
Spotkanie władz wojewódzkich z młodzieżowymi 
kandydatami na radnych

Młodzi -  nieobojętni
wobec codziennych spraw

SPOŚRÓD 360 kandydatów  na radnych W ojew ódzkie j Ra­
dy  Narodow ej —  151, czy li 42 proc., n ie przekroczyło 35 ro ­
k u  życia. Również w śród kandydatów  do przyszłych rad 
m ie jsk ich  i gm innych m łodzi ludzie stanow ią sporą liczbę — 
35 proc. W ie lu  z nich, ak tyw n ie  dz ia ła jących w  ruchu m ło ­
dzieżowym , spotkało się w czo ra j w  M łodzieżow ym  Centrum  
K u ltu ry  „S ło w ia n in ”  z k ie row n ic tw e m  po litycznym  i  a d m in i­
s tracy jnym  w ojew ództw a i  m iasta.
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W  T R A K C IE  trw ającego po­
nad trzy  godziny spotkania 
m łodzi kandydaci na radnych 
z w łaśc iw ym  swemu poko leniu 
k ry tycyzm em  odnosili się do 
w ie lu  spraw  własnego zakładu 
pracy, m iejsca zamieszkania, 
środow iska. D z ie lili się rów nież 
uwagam i ze spotkań przedw y­
borczych, k tó re ' d la w ie lu  z 
n ich  by ły  p ierw szym i poważny 
m i życ iow ym i doświadczeniami.

M łodych szczególnie n iepoko­
ją  p rzypadk i niegospodarności

i  m arnotraw stw a. C h a ra k te ry ­
styczny b y ł w  te j m a te rii głos 
Romualda Derengowskiego z 
„T ransbudu” , k tó ry  przedstaw ił 

(Dokończenie na s tr. 2)
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Rok założenia 1945 N akład : 83 000 egz.

Dziś—obrady 
Sejmu PRL

N A  pięćdziesiątym  w  te j 
kadencji posiedzeniu zbiera  
się dziś Sejm  PR L. G łów ny  
tem at obrad — to* problem a­
tyk a  morska. In fo rm ac ję  rzą ­
du w te j sprawie m a przed­
stawić k ie ro w n ik  Urzędu Gos 
podarki M orskie j m in . Jerzy  
Korzonek. Do dyskusji zapi­
sało się 13 posłów. Sejm  
prawdopodobnie podejm ie u- 
chwałę w  sprawie po lityk i 
m orskiej naszego państwa. 
Porządek dzienny posiedzenia 
obejm uje rów nież pierwsze 
czytanie trzech pro jektów  u- 
staw: o Sądzie N ajw yższym , o 
łączności, o drogach publicz­
nych. Na posiedzeniu powoła­
nych ma być także 15 no­
wych członków Rady Społecz­
no-Gospodarczej przy Sejm ie. 
14 z nich będzie przedstaw icie­
lam i federac ji zw iązków  zawo­
dowych.

Stany Zjednoczone w roli żandarma

Demonstracja siły 
w Zatoce Perskiej

W  S A M Y M  sercu Z a tok i Per nych jednostek. Na jego p ok ła - 
sk ie j —  w  zatoce B a h ra jn  — dzie znajduje się 85 nowocze-

D O T Y C H C Z A S O W Y  stosunek sił 
zatoce jest n iekorzystny dla

.  . .  . .  .  . .  . Ira n u , który może użyć tylko 60
stanął na ko tw icy  am erykański snych sam olotow F-14 oraz sa- samolotów f -4 spośród posiada- 
n iszczycicl ra k ie to w y  „Luce” , m olo tów  bom bowych A -6  i  A-7. nych 225 maszyn, a spośród n  no- 
W pob lisk im  porcie odbywa się D ru g i lo tn iskow iec „A m e rica ”  S ą ^do ^użycU 14 iio ta^p o !
codziennie załadunek ropy  na f- ma udać się z M a lag i w  H isz-* wietrzna l ic z y ' około 300 samolo­
tow ej, g łów nie  pochodzącej ze p a n ii na M orze A rabskie . W  tów. w tym 5 bombowców ..Super 
złóż A ra b ii S audyjsk ie j, na pod pob liżu  am erykańskiego zgrupo 
p ływ ające jeden za d rug im  w an ia  zna jdu ją  się okrę ty  b ry  
tankowce. Urządzenia radarow e ty js k ię  i  francuskie, 
am erykańskiego niszczyciela o - .
m ia ta ją  niebo. K ilk a  m il da le j .W1?c. Zatoka Perska znaj
w  pob liżu innego p o rtu  zakot- du je ,S1S JUZ P°d kon tro lą  ame- 
w iczony został d rug i am erykań rykansk ich  s ił zbro jnych. Je- 
sk i okrę t, fregata „B onne” . U  szcze^ me j j a d ł y  ̂ rozkazy o tw o-  
wejścia do c ieśn iny O rm uz na

E tendard” z pociskami „Exocet’
33 francuskie „M irage” . N ajw iększą  
potęgą tego regionu jest Arabia  
Saudyjska, która  dysponuje flotą  
złożoną z nowoczesnych 42 samo­
lotów  F -15 i ponad setką starsze­
go typu  maszyn.

(Dokończenie na str. 3)

M orzu A ra b sk im  p ływ a  atom o­
w y  lo tn iskow iec „ K it t y  H a w k”  
w  otoczeniu k ilkudz ies ięc iu  in -

Sesja naukowo-publicystyczna w Szczecinie 

na temat Uniwersytetu

W przededniu ważnej decyzji
D Z IŚ  d ru g i dzień ogó lnopo l- m iera PR L M ieczysława F. Ra- 

sk ie j sesji naukow o-pub licy - kow skiego — Edm und Pawlak, 
stycznej zorganizowanej przez Wczorajsze obrady w  Książ- 
„G łos Szczeciński”  oraz K o rn i-  n icy Szczecińskiej, na któ re  
te t ds. Powołania U n iw e rsy te - p rz y b y li przedstaw iciele w ładz, 
tu  w  Szczecinie poświęconej w i sekretarz K W  PZPR Zdzis ław  
z j i  oraz funkc jo m  te j przyszłe j’ Pędziński, w icewojew oda Hen- 
uczelni. r y k  K lu ka  oraz prezydent m ia -

W  sesji uczestniczą naukow - sta Ryszard Rotkiew icz, o tw o- 
cy i  dziennikarze z różnych rz y ł red. naczelny „G łosu Szcze 
ośrodków k ra ju  oraz przedsta- cińskiego”  Janusz Sokalski. 
w ic ie le  środow iska szczeciń- Przypom nia ł, że dziennikarze 
skiego. W obradach bierze nie ty lk o  szczecińscy od p raw ie  
udzia ł m. in . doradca w icepre - 40 la t w sp iera ją  ideę U n iw e r-

Polsko -  szwedzkie 
stosunki handlowe

W  S Z T O K H O L M IE  odbyło się do­
roczne posiedzenie Szw edzko-Pol­
skiej Izby H and low ej, poświęcone 
om ówieniu je j działalności za 1983 
rok oraz przedyskutow aniu a k tu a l­
nych stosunków gospodarczych 
m iędzy Polską a Szwecją  

O tw iera jąc  posiedzenie, przewod­
niczący Izb y  Aake Sundąuist w y ­
ra z ił satysfakcje z bardzo pomyśl­
nego rozwoju obrotów handlowych  
m iędzy obu kra jam i w ub. roku, 
W  porównaniu z 1C82 r. obroty te 
wzrosły po strome eksportu D o l­
skiego do Szw ecji aż do 40 proc., 
zaś w odw rotnym  k ie ru n ku  o 30 
proć., osiąga \ąc łączną wartość 
2 350 m in koron (blisko 300 m in  
dolarów).

sytetu Szczecińskiego, w  prze­
konaniu, że w  in teresie całej 
Po lski należy u trw a lić  naszą 
obecność po lityczną u ujścia 
O dry fak tem  o znaczeniu k u l­
tu ro tw órczym .

Prof. P io tr Zarem ba —  prze­
wodniczący K o m ite tu  ds. Po­
wołania U n iw e rsyte tu  przedsta­
w i ł pokrótce dzieje zabiegów o 
uczelnię hum anistyczną w  
Szczecinie oraz a k tua lny  stan 
posiadania szczecińskiej nauki. 
Pełnom ocnik wo jew ody ds. na­
u k i — Zofia  M ie lcarek m ów iła  
o znaczeniu uczelni u n iw e rsy ­
teck ie j d la dalszego rozw o ju  
społeczno-gospodarczego Z iem i 
Szczecińskiej. Przypom nia ła, że 
na obszarze wyznaczonym  p ro -

(Dokończenie na s tr. 2)

rżenia ognia, ale w  każdej 
c h w ili mogą rozpocząć się dzia­
ła n ia  na .większą skalę.

Na razie Stany Zjednoczone 
um acnia ją s iły  zbrojne A ra b ii 
Saudyjsk ie j. P rezydent Reagan 
skorzysta ł ze swojego upraw nie 
n ia do natychm iastowego udzie 
len ia pomocy w o jskow e j inne­
mu k ra jo w i, je ś li wymagać te­
go będzie „in te res  państw a”  i  
zadecydował przesłać S audyj­
czykom  200 ra k ie t p rzec iw lo t­
niczych typu  „S tinge r” . Jest to 
rak ie ta  do zwalczania samolo­
tów  lecących na wysokości 5,5 
k ilom e tra . O koło 1000 dalszych 
ra k ie t ma być dostarczonych 
A ra b ii po akceptacji te j decy­
z ji przez Kongres. Stany Z jed­
noczone zam ierzają także w y ­
słać do A ra b ii S audyjskie j dwa 
sam olo ty-tankowce do zaopa­
tryw a n ia  lo tn ic tw a  bojowego 
podczas lo tu.

Prognozy gospodarcze

Dojdzie do spadku 
w a rto ś c i dolara

P A R Y Ż  P A P . Jeden z czołowych 
am erykańskich Instytutów  za jm ują  
cych się analizą gospodarczą — 
W harton, w ykupiony niedaw no  
przez francuski koncern C IS I, o- 
głosił wczoraj — w  P aryżu swe 
prognozy ekonomiczne na na jb liż ­
sze la ta . Specjaliści z tego insty­
tu tu  są zdania że ju ż w  bieżą­
cym roku zaznaczy się spadek w ar 
tości dolara W aluta am erykańska  
utrac i około 12 proce n i wartości 
w ciągu najbliższych dw u —trzech  
lat.

Eksperci z instytu tu  W harton wy  
rażają pogląd, że ożyw ienie gos­
podarki am erykańskie j będzie 
przejściowe i utrzym a się ty lk o  w 
latach 1984 i 1S85. Następnie wzrost 
gospodarczy będzie p raktycznie ze-

(Dokończenie na str. 3)

Na kożuchowym szlaku...

Samolotem do Istambułu
WCZESNYM świtem pojawiają jq do procy. Już w chwilę póź- 

się na warszawskim lotnisku Okę- niej na lodach pojawiają się to- 
cie osoby wyposażane w liczne wary, które trudno niekiedy napo-
i ^olidnie wypchane walizy. To u- 
czestnicy czterodniowej wycieczki 
do Istambułu. Celnicy przystępu-

Coś dla palaczy
J A K  w yn ika  ze sprawozdania 

Ś w iatow ej O rganizacji Zdrow ia  
(W H O ), co roku na skutek palenia 
tytoniu  um iera 1 m in osób. W  spra 
wrozdaniu podkreśla się, że w kró t 
ce na leczenie chorób, powstałych  
w skutek palenia, będzie się wyda 
wać więcej środków, niż na w a l­
kę z chorobam i ..trad ycy jn ym i”  w 
kra jach  rozw ija jących  się np. in ­
fe k c y jn y m i.

tkać na sklepowych półkach: 
sprzęt elektrotechniczny, nowa luk 
susowa odzież itp. U pewnej star 
szej pani celniczka kwestionuje 
celowość wywozu pięciu suszarek 
do włosów. Przy sąsiednim stano­
wisku celnik wyciąga z przepast­
nej walizy sześć puszystych kit, 
a w ślad za nimi ukazują się 
piękne srebrne lisy. Część towa­
rów ulega — zgodnie z prawem 
— przepadkowi, część wędruje 
do depozytu. Uczestnicy wyciecz­
ki zdążają do samolotu.

(Dokończenie na str. 2)

„T arzan '’ w  spódnicy...
(Foto — Zb. Jodkow ski)

Norwegia -  kraj
bez długów

OSLO P A P . N orw egia spłaci do 
końca czerwca ostatnie długi wo­
bec zagranicy i będzie wówczas 
— poza Szw ajcarią — jedynym  kra  
jem  europejskim  nie m ającym  
żadnych zobowiązań. P o inform o­
w ał o tym  norweski bank pań­
stwowy w Oslo.

N orw egia musi spłacić Jeszcze 
200 m in  dolarów , żeby całkowicie  
uwolnić s:ę od długów wobec za­
gran icy . Nastąpić to ma pod ko ­
niec czerwca. Znacznie gorzej — 
pod tym  względem — przedstawia 
się sytuacja innych k ra jó w  skan­
dynawskich. Zadłużenie Szw ecji 
wobec zagranicy sięgało w  poło­
wie kw ietn ia  16 m ld dolarów , a 
D anii — 15 m ld dolarów .

Za 50 lat będzie 
nas 8 miliardów?

A M E R Y K A Ń S C Y  dem ografowie oto 
liczy li, że (o ile  nie dojdzie do 
w ojny jądrow ej, a ich zdaniem  nie 
dojdzie) w  2034 r. liczba miesz­
kańców  naszej niespokojnej p lane­
ty osiągnie 8 m iliard ó w . Na p ier­
wszym m iejscu pod względem l i -  

............................ ' ‘  sięczebności mieszkańców znajdą  
Ind ie (k3 m iliarda), prześcigając 
Chiny. k ió re  w  zw iązku z prowa­
dzoną tam  ostrą polityką regulacji 
urodzin, u trzym u ją  się praw ie  na 
dotychczasowym poziomie (1,2 m i­
liarda). Trzecie miejsce zajm ie z w .  
Radziecki (330 m in), czw arte U SA  
(270 m in). N ajludn ie jszym  miastem  
świata będzie 'M e k s y k  — o k . 40 
m ilionów  mieszkańców.
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Młodzi -  nieobojętni
(Dokończenie ze str. 1)

p rzyk ła d y  n iew łaściw ego w yko ­
rzystan ia  środków  transportu  
przedsiębiorstwa.

K IL K U  spośród 18 dyskutantów , 
m ó w iło  o udziale m łodych i  ich 
o rgan izac ji w  kam panii przedw y­
borczej, k tó ry  rozpoczął się od 
m om entu dyskusji nad pro jektem  
ord yn ac ji wyborczej. Tam , gdzie 
aktywność organizacji młodzieżo­
w ych  była duża — spora Liczba 
m łodych znalazła się na listach  
kandydatów  do rad narodowych.

N ie  zawsze jednak osiągnięcia 
m łodych idą w  parze z docenia­
niem  ich działalności przez przed­
stawiciela starszego pokolenia.

W ie lu  m łodych kandydatów  na 
radnych, szczególnie z m niejszych  
m iejscowości, poruszało sprawy

Spotkanie 
w Konsulacie 

Generalnym NRD
W C ZO R A J w Konsulacie Ge 

nera lnym  N R D  w Szczecinie 
odbyło się spotkanie z dzien­
n ikarzam i poświęcone przygo­
tow aniom  do obchodów 35-le- 
cia powstania N iem ieckie j Re 
p u b lik i D em okratycznej.

Konsul generalny H . Schla- 
ge przypom niał, że w  d ru ­
g ie j połowie czerwca odbę­
dzie się w  Szczecinie w ielka  
m anifestacja m łodzieży Polski 
1 N R D . D odał, że n igdy w  
przeszłości k o n ta k ty  m iędzy  
okręg iem  roatockim  i w o je­
w ództw em  szczecińskim nie 
b y ły  chyba tak  ożywione ja k  
obecnie, czego dowodem jest 
współpraca gospodarcza i  w y ­
m iana turystyczno-wczasowa.

W  k o n feren c ji prasowej w ziął 
udział sekretarz K W  P Z P R  Cz. 
Uścinowicz.

♦  Kłopoty z komunikacją 
miejską

♦  Uszkodzone stacje 
transformatorowe

♦  Pozalewane wodą piwnice

Skutki wczorajszej
burzy

N A D  SZCZECINEM  i  w o je ­
w ództw em  przeszła wczorajsze­
go popołudn ia burza połączona 
z gw ałtow ną ulewą. W  sam ym  
mieście n ie  pociągnęła ona za 
sobą w iększych następstw; k ło ­
po ty  m ie li jedyn ie  k ie row cy 
autobusów W P K M  — n iek tó re  
jezdnie, ja k  np. p rzy u l. D e r- 
dowskiego, zam ien iły  się w  ba­
jo ra  i  trzeba było  pokonywać 
je  skręcając na pobocza, n ie­
rzadko na chodnik. W skutek 
w y ładow ań atm osferycznych u - 
le g ł uszkodzeniu g łów ny wyłącz 
n ik  p rądu  sieci tra k c y jn e j; 
tra m w a je  l in i i  „1 ” , „4 ” , „5 ”  i  
„11”  s ta ły  przez 20 m inu t.

P E Ł N E  ręce roboty m ie li ener­
getycy. Do godz. 16 w skutek uszko­
dzeń spowodowanych w yładow a­
n ia m i a tm osferycznym i na terenie  
w ojew ództw a zostało wyłączonych 13 
stacji średniego napięcia oraz 304 sta 
cle  transform atorow e. K ilkadzies ią t 
ekip  napraw czych pracujących do 
zapadnięcia ciemności usunęło w ięk  
sześć a w a rii: o godz 22 zostały 
do napraw ienia ju ż  ty lk o  4 lin ie  
przesyłowe i  84 stacje transform a­
torowe. Dziś od godz. 6 przystą- 
p .-n o  do dalszych napraw . Należy  
dodać, iż  Linde najw yższych na­
pięć m im o w ie lu  uderzeń piorunów  
w y trzym ały  cało „bom bardow anie” .

W  Szczecinie i na jb liższej oko li­
cy okresowo pozbawione b y ły  do­
p ływ u prądu G um ie  Ace Stobno, 
Trzeszczyn i  Nowe W arpno a na 

- i  e w ojew ództw a: Łobeskie, 
W ęgorzyno, Pyrzyce, Nowogard i  
G oleniów.

W  K arczew ie gm. P lo ty  piorun  
uderzy ł w  stodołę miejscowego ro i 
nika . W skutek pożaru uległy z nisz 
czeniu m aszyny rolnicze, s iln ik  
elektryczny, śruta paszowa i s ło ­
m a . S tra ty  przekraczają 400 tys. 
złotych.

S trażacy z G oleniowa usuwali 
w .d ę  z, pomieszczeń .Polm ozbytu” 
przy ul. Sołtana. szpitala oraz U -  
rzedu Miasta i Gm ny mieszczą­
cego się na u l. D w orcow ej. S tra­
żacy ze Stargardu m usieli w ypom ­
pować wodę z zalanych piwnic  
przedszkola P K P . Usuwano ró w - 
n r u! Konarskiego zwalone
piorunem  drzewo.- k tó re  zataraso­
w ało  jezdnię.

<ap)

istotne d la  swojego regionu. M ó­
w iono o  problem ach budow nictw a  
m ieszkaniowego, konieczności b u ­
dowy nowych, szkół, przedszkoli i 
Innych  ob iektów  związanych z sze 
roko pojętą In fra s tru k tu rą  socjal­
ną.

Skierow ano też pod adresem  
przedstaw icieli w ładz w iele szcze­
gółowych pytań, ja k  np. He w y ­
nosi budżet W  RN? Co przew idu­
je  się aby pow strzym ać degrada­
cję W ybrzeża Szczecińskiego? Jak  
przedstaw iają się p lany rea lizac ji 
program u ochrony środowiska?

DO n ie k tó rych  w ypow iedzi 
ustosunkow ał się „na  gorąco” 
obecny na spotkaniu w icew o je­
woda Janusz A leksandrzak. Ód
pow iedzi na pozostałe problem y 
i  w ą tp liw ośc i zostaną przekaza 
ne w  na jb liższym  czasie auto­
rom  pytań.

Na zakończenie dyskus ji za­
b ra ł głos I  sekretarz K W  PZPR 
S tan is ław  M iśk iew icz. S tw ie r­
d z ił on, że g łów nym  celem nad 
chodzących w yb oró w  jest w y ­
bór najlepszych spośród kandy 
datów.

Niezaprzeczalnym  osiągnię­
ciem dotychczasowego przebie 
gu kam pan ii w yborcze j jest 
fa k t zgłoszenia na lis ty  kandy­
datów  do W RN i  rad  stopnia 
podstawowego ponad 50 proc. 
ro bo tn ikó w  i  ch łopów . Sporo 
jest także zgłoszonych ludz i 
m łodych. S. M iśk iew icz  zw ró­
c ił się do m łodych kandydatów  
na radnych i  a k tyw is tó w  orga­
n iza c ji m łodzieżowych, by  w y ­
ko rzys ta li nadchodzące d n i do 
w iększej ak tyw ności w  trakc ie  
spotkań przedw yborczych w  
celu pozyskania zaufania i  sym 
p a t ii w yborców . (wab)

Do burty doku
było tylko 40 cm

G D A Ń S K  P A P . W  gdańskiej 
„k lin ice  s tatków ”, będącej n a j­
większą tego typu  stocznią nad 
B ałtyk iem , konserw acyjny rem ont 
przeszedł ogrom ny masowiec u n i­
w ersalny typ u  O BO o nazwie 
..Aeolos”  należący do  arm atora  
greckiego. Jego długość 236 m et­
rów, szerokość wynosi 36,2 m. B y ł 
to najszerszy statek w yrem ontow a­
ny dotychczas w  gdańskiej stoczni.

Trzeba było du że j precyzji, aby  
jednostkę o nośności blisko 70 tys. 
D W T  w prow adzić i usadowić w 
doku. Z obu stron do b u rt w e­
w nętrznych doku pozostawało bo­
w iem  zaledw ie 40 centym etrów  w ol­
nej przestrzeni.

Rem ont trw a ł 10 d n i i obejm o­
w ał w ym ianę skorodowanych syste 
m ów rurociągow ych na wszystkich  
pokładach, napraw ę dw óch pomp 
ładunkow ych, w indy ko tw iczn e j i 
prostowanie poszycia w  8 zb io rn i­
kach balastowych.

Obecnie w  G dańskiej Stoczni Re i 
m ontow ej cum uje 30 jednostek, w I 
ty m  9 obcych bander. |

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m /s „M aryn arz  M ig a ła” z D a ­
n ii
m/s „L ębork” z G dyni 
m/s „W iła ”  z D an ii 
m/s „Św ieradów  Z d ró j”  z 
D a n ii
m/s „K u tn o  I I ” ze Szw ecji 
m/s „W ie lu ń ”  z D an ii 
m/s „M ielec”  z Ir la n d ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „C iechanów ” do D an ii 
m/s „W yszków ” do T u n ezji 
m/s „C hrzanów ”  do D an ii

Wyższa kwota
wcina cd podatku 
wyrównawczego

WARSZAWA PAP.. Ministerstwo 
Finansów komunikuje, że posta­
nowieniem Rady Ministrów pod­
wyższona została na bieżący rok 
kwota wolna od podatku wyrów­
nawczego do 348 tysięcy złotych 
oraz złagodzona skała tego po­
datku.

Rozporządzenie Rody Ministrów 
zawierające nową skalę podatku 
oraz inne zmiany dotyczące usta­
lania podstowy opodatkowania za 
mieszczone zostało w Dzienniku 
Ustaw nr 28, poz. 145.

W przededniu ważnej decyzji
(Dokończenie ze str. 1)

m ieniem  odległości ze Szczeci­
na do 2 na jb liższych polskich 
un iw ersy te tów  (Poznań, Toruń) 
działa dziś 17 tego rodzaju 
uczelni w  obu państwach n ie ­
m ieckich i  w  k ra jach  skandy­
naw skich ! D w a la ta  tem u ukon 
s ty tuow a ł się fo rm a ln ie  K o m i­
te t ds. Powołania U n iw e rsy te tu  
p rzy wojew odzie «zczecińskim  
—  w  ty m  czasie utworzono w  
Szczecinie w yd aw n ic tw o  „G lo b ”  
uruchom iono Wszechnicę Pol­
sk ie j A ka dem ii N auk (40 w y ­
kładów), o tw a rto  O ddzia ł W y­
daw nictw a „Ossolineum ” , p rzy­
gotowano p ro je k t rozbudowy i 
m odern izacji K s iążn icy Szcze­
c ińsk ie j oraz rozpoczęto budo­
wę nowoczesnego ośrodka p o li­
graficznego.

O p ro je k tow ane j s truk tu rze  
un iw ersy te tu  m ó w ił re k to r 
WSP doc. d r hab. K azim ie rz 
Jaskot, zaś dzia łan ia  w ładz 
zm ierzające do stworzenia na­
leżyte j bazy dydaktyczne j i  so­
c ja ln e j now ej uczelni przedsta­
w i ł prezydent Szczecina R. R o t­
k iew icz.

Sekretarz K W  PZPR Zdzi­
s ław Pędziński p rzypom nia ł, że 
dojrzewająca w  społeczeństwie 
idea stworzenia un iw ersyte tu  
wyrażona została w  uchwale 
K o n fe renc ji Sprawozdawczo- 
W yborczej PZPR w  m aju  1981 
roku, a następnie by ła  konsek­

w entn ie  wspierana i rozw ijana  
przez władze wojewódzkie.

Po po łudn iu  uczestnicy sesji 
zw iedz ili Muzeum  na W ałach 
Chrobrego, gdzie zapoznali się 
zwłaszcza z ko lekc ją  a fry k a n i-  
styczną, oraz od b y li przejażdż­
kę s ta tk iem  po porcie. Dziś — 
w  d rug im  dn iu  sesji — uczest­
n icy  poznają terenowe placów­
k i  badawcze wyższych uczelni 
Szczecina oraz. zabytk i Z iem i 
Szczecińskiej.

Znam ienny jest -fakt, że sesja 
obecna toczy się w  przededniu 
w a żk ie j decyz ji — już za k ilk a  
dn i do Sejm u PR L w p łynąć ma 
p ro je k t ustaw y o pow ołaniu 
U n iw e rsy te tu  Szczecińskiego.

(ław)

Powsfcł społeczny ośrodek 
odlewniczych usług technicznych

W C ZO R A J, na W ydziale M echa­
nicznym  P o litechn ik i Szczecińskiej 
odbyła się konferencja naukowców  
i zainteresowanych przedstawicieli 
szczecińskich przedsiębiorstw nt. 
„Potrzeby i potencjały odlew ów  do 
rem ontu maszyn i urządzeń w  wo 
jew ództw ie szczecińskim” Po d y ­
skusji. k tó ra  trakto w ała  m . in . o 
problem ach w  uzyskaniu części za 
m iennych w ytw arzanych  metodą od 
lew ania — z in ic ja ty w y  S tow arzy­
szenia Technicznego O dlew ników  
Polskich u tw orzony został soołecz 
ny Ośrodek O dlew niczy Usług 
Technicznych.'Jego celem  jest sko­
ordynow anie w ysiłków  kad ry  na­
ukow ej i technicznej w  zawarciu  
k o n trak tó w  w yprodukow aniu  i za 
kupie deficytow ych na ryn ku  k ra  
jo w ym  części, co ma zapewnić peł 
ną sprawność techniczną istniejące  
"o parku maszynowego.

Uczestnicy spotkania, po wysłu­
chaniu in fo rm ac ji o  możliwościach 
produkcyjnych odlew ni z terenu  
województwa (w  tym  także odlew  
ni Wyższej Szkoły M orskiej i Po­
litech n ik i Szczecińskiej) ustalili, 
że w  perspektyw ie należy dążyć  
do uzupełnienia oprzyrządowania  
tych zakładów  dla zw iększenia ich  
przydatności i  efektyw ności. Szcze-

cińskie przedsiębiorstwa dokładnie  
ska lku lu ją  i określą potrzeby wła 
sne na części zam ienne do maszyn 
i  urządzeń by partycypować w  
ew entualnym  zakupie np. pieców  
odlewniczych itp. Jednocześnie zwró  
cono uwagę, że niektóre odlewnie  
rea lizu ją  zam ówienia zakładów  z 
w ojew ództw  ościennych, podczas 
gdy lokalne zapotrzebow ania' nie 
są zaspokajane. Już od Drzyszłego 
roku prak tyka  ta ma być ograni­
czona do m in im um . Ośrodek O d­
lew niczy Usług Technicznych bę­
dzie fun kcjo n o w ał tymczasowo, ja 
ko organ społeczny, lecz ju ż  w 
najbliższej przyszłości jeśli p rak ­
tyka  potwierdzi celowość jego u - 
tworzenia — zostanie fo rm aln ie zin 
stvtucjom alizowany.

Po naradzie. prezes Oddziału  
W ojewódzkiego STO P. doc d r  inż. 
Janusz B irken fe ld  zaprosił przyby­
łych na okolicznościową wystawę  
odlew ów  produkowanych obecnie 
w zakładach z terenu miasta i wo 
jew ództw a. O rganizatoram i spotka 
nia b y li. Ośrodek In fo rm ac ji N a ­
ukow ej i Postępu Techniczno-O r­
ganizacyjnego ..In to rg ”  Wyższa 
Szkoła Morska oraz S IM P  —' Ze­
spół Ośrodków K w a lif ik a c ji Jako­
ści W yrpbów . <pC>

Przed Świętem Ludowym

Samolotem do Is ta o M o
(Dokończenie ze str. 1)

Na pokładzie przekąska, po 2 
godz. lotu lądujemy w Istambule. 
Krótka odprawa paszportowa i 
znów celnicy. Tym razem tureccy. 
Przedmiotem ich zainteresowania 
są głównie kryształy, whisky i ra­
diomagnetofony. Mają przy tym 
skuteczny sposób sprawdzania za­
wartości waliz. Walą po prostu 
z całej siły bagażem o marmuro­
we lady. Z kryształów i alkoho­
lu pozostają wówczas skorupy, z 
radiomagnetofonów kupa popląta­
nych drucików...

Zakwestionowane towary wę­
drują do tureckiego depozytu, a 
turyści do hotelu.

Po krótkim odpoczynku pier­
wsza wyprawa „w  miasto”  Przy 
wyjściu z hotelu grupka męż­
czyzn. Rzucają się na wychodzą­
cych proponując swoje usługi. To 
naganiacze reklamujący duże fir­
my futrzarskie.

— „Teściowa, chodź ze miną, 
u mnie darmo”  —- mówi do star­
szej pani czarujący brunet. 
Dwóch innych ciągnie za rękę, 
każdy w przeciwną stronę, 
naszą „turystykę" od suszarek.

Przerażona kobieta kurczowo ści­
ska potężną, wypchaną torbę. Nie 
którzy ulegają namowom i odcho 
dzą z naganiaczem. Inni uwalnia­
ją się jakoś z tej opieki i pró­
bują szybko się oddalić.

PIERWSZE zakupy i wymiana 
doświadczeń między uczestnikami 
wycieczki. Wielu zapłaciło „gapo- 
we”  j nabyło towary równie dro­
gie, co miernej jakości. Uzdolnie­
ni handlowo tubylcy umiejętnie 
wciskają towar z wadami, rekla> 
mując go jako superluksus. A po­
tem skóry pękają w szwach, pu­
szczają podklejenia... Trzeba przy 
znać, że wybór w tym kożucho­
wym szaleństwie jest niezwykle 
trudny. Co kilka metrów sklep, a 
w nim płaszce, kurtki, kożuchy i 
kożuszki w kilkudziesięciu faso­
nach i różnych kolorach.

Po dwóch dniach biegania po 
sklepach i słynnym bazarze wy­
pełniają się polskie walizy. Za­
czyna brakować pieniędzy.

DZIEŃ OSTATNI — wycieczka. 
Chętnych niewielu mimo że w 
programie prawdziwe skarby kul­
tury światowej: Topkapi, Aya So- 
fya i Błękitny Meczet. Przyczyny 
są różne. Część wycieczkowiczów

jest w Istambule po raz kolejny 
i ci „zaliczyli” ’ zwiedzanie pod­
czas pierwszej wyprawy, część 
natomiast jest tak zmęczona han­
dlem, że nie ma po prostu siły, 
aby wyjść z hotelu.

Cztery dni minęły jak sen i już 
wracamy do kraju. Tureccy cel­
nicy tym razem łagodni, nato­
miast polscy mają dużo pracy. 
Pulchna blondynka deklaruje czte 
ry kożuchy celnik znajduje dwa­
naście. Następuje przepadek to­
waru, sypią się słone opłaty cel­
ne.

Na twarzach wypisane emocje 
i przeżycia z wycieczki. Ci co 
pojechali turystycznie, by zoba­
czyć jedno z najpiękniejszych 
miast świata i przy okazji coś 
sobie kupić są przeważnie zado­
woleni, „handtowcy" natomiast 
wyliczają straty i zyski.

TA krótka wycieczka jest po­
uczającym studium psychologicz­
nym. Przesłanka do refleksji na 
temat ludzkich postaw i charak­
terów. Nie wszystko da się tu wy­
tłumaczyć kryzysem oraz różnicą 
w cenie kożucha w Istambule < 
Warszawie.

Andrzej GOT

Narada aktywu ZSL
JU Z  niew iele cza-u d zie li szcze­

cińską w .es od o-jcnodów tra a y c y j 
nego Św ięta Ludowego. W tym  ro  
ku- uroczystości w o jC wonzkie oabę 
dą sję 10 czerwca w G ry fin ie .

N a ten dzień zaplanowano wiec 
mieszkańcom Z iem . Szczecińskiej, 
spotkania przodujących ro ln ików  z 
w ładzam i politycznym : t adm inistra  
c y jn ym i w ojew ództw a oraz cało­
dn iow y program  festynow y — ze 
składającym i się nań im prezam i 
k u ltu ra ln ym i, sportowym i, rekre ­
acyjnym i., a także zabawą połączą 
ną z pokazem sztucznych ogni.

W czoraj w W ojew ódzkim  K om  i te 
cie ZS L  odbyło się spotkanie 
przedstawicieli wszystkich instan­
c ji terenow ych, a także a k ty w i­
stów Stronnictw a, poświęcone oce 
nie przygotowań' do obchodów  
„Św ięta Ludowego 84” oraz udziało  
w i członków ZSi- w  wyborach do 
rad narodowych. Zeb ran i zapozna­
li  się ponadto z referatem  „Samo 
rządność w św ietle ustawy o ra ­
dach narodowych” . (m or)

Kalendarium  
Dni Techniki

W C Z W A RTEK (31 bm .) organizato  
rzy  S D T  zapraszają wszystkich za­
interesow anych do zobaczenia w y­
stawy w yrobów  drzew nych iSzcze 
cińskie Przedsiębiorstwo Przem ysłu  
D rzew nego przy  u l Szym anow­
skiego 1 — w godz. 8.00—14.00). w y  
stawy odlewów (P o litechnika Szcze 
cińska — W ydzia ł M echaniczny  
przy aL Piastów 19 — w  godz. 
11.00—16.00). ekspozycji m odeli u- 
rządzeń i sprzętu portowego (Z a ­
rząd P ortu  Szczecin — Świnoujś­
cie przy  u l. B ytom skie j — ' w  
godz. 8.00—14.00), a także do zw ie ­
dzenia W ojewódzkiego Urzędu  
Technicznego (zgłoszenia telefonicz  
ne grup zorganizowanych pod nr 
22-65-65) i portu  (zgłoszenia pod 
nr 308-667). Ponadto w  O ddziale  
G eodezyjnym  D O K P  Szczecin od­
będzie się p re lekcja nt. „G eodezyj 
ne pom iary kolejow e”  (OG D O K P  
przv u l. Korzeniowskiego 1 —
godz. 13.00). zaś w  k lub ie  ZS M P  
FM S „Poim o” . fin a ł tu rn ie ju  wie­
dzy o h istorii i  os.ągnięciach te­
go zakładu.

<pc)

W olno korzystać 
z kąpielisk na 

Wybrzeżu Słupskim
S Ł U P S K  P A P . Można korzystać  

z kąpielisk wodnych nadm orskich  
i śródlądowych na W ybrzeżu Słup 
skim . Taka jest decyzja w oje­
wódzkiego inspektora sanitarnego  
w Słupsku, opublow ana po za­
kończeniu badań przybrzeżnych  
wód m orskich w Jarosławcu, Ust­
ce. O rzechowie, Rowach. Poddębiu. 
Dębin ie i  Łebie. Woda w  tych ką ­
pieliskach odpowiada dru g ie j k la ­
sie czystości. W ym aganiom  sani­
ta rn ym  odpow iadają także ką p ie ­
liska śródlądowe nad jezio ram i i 
rzekam i — z w y ją tk ie m  dwóch  
ujściowych odcinków  rzek: Słupa 
od Słupska do m orza W ieprzy  
od Sławna do morza Wody na 
tych odcinkach rzek są silnie za­
nieczyszczone i nie nadają się do  
celów rekreacyjnych  i  upraw iania  
sportow wodnych.

Komunikat DOKP
W  Z W IĄ Z K U  z pracam i to row y­

m i na lin ii Pyrzyce — Godków, 
w dniach od 29 m aja do 15 czerw  
ca b r. w  dni robocze odw ołany zo 
staje pociąg nr 9931 rei. Stargard  
Szczecińsk — Godków na odcinku  
Pyrzyce (odj. 9.33) — G odków
(o rzy j, 10.37) K o m u n ikac ji zastęp- 
czei na tym  odcinku nie orzgwidu  
je  się.
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Wiosennn sesfa Rady fitlnniyckief

W polityce-bez zmian
W AS ZYN G TO N  PAP. W czora j w  W aszyngtonie rozpoczęła 

się wiosenna sesja Rady A t la n ty c k ie j. Po cerem onii o tw arc ia  
i  przem ówieniach pow ita ln ych  m in is tro w ie  spraw  zagranicz­
nych 16 k ra jó w  członkowskich pak tu  uda li się na p lantac ję  
W ye na wschćd od sto licy  USA, gdzie będą kontynuow ać dys­
kusje do czw artku . Oczekuje się, że na zakończenie obrad 
ogłoszona zostanie „dek la rac ja  waszyngtońska” .
D E K L A R A C JA  ta jest doku­

mentem  o charakterze w yraź­
n ie  propagandow ym  i  ma mieć

Iran „stawia czoła”
interwencji amerykańskiej
TE H E R A N  PAP. Prezydent 

Iran u , A l i  Chamenei ośw iad­
czył wczoraj, że jego k ra j „sta 
w i czoła”  w sze lk ie j in te rw e n ­
c j i  am erykańskie j w  Zatoce 
P erskie j. Oświadczenie tak ie  
z łożył on w  zw iązku z dosta­
w a m i do A ra b ii S audyjsk ie j a- 
m erykańskiego sprzętu w o jsko 
wego, w  tym  ra k ie t „S tin g e r” .

Wielka Brytania

Strajk górników -  
starcia z policją

P A R Y Ż PAP. 63 osoby zosta­
ły  ranne i około 30 aresztowa­
no w  w y n ik u  starć z po lic ją  
do ja k ich  doszło w czora j w  po­
b liżu  jedne j z kopa lń  w  półno­
cnej części W. B ry ta n ii.

G órn icy b ry ty jscy , k tó rzy  
pro testu ją  przeciw ko lik w id a c ji 
20 kopa lń  i  pozbawieniu pracy 
około 20 tys. osób, s tra jku ją  
ju ż  12 tydzień.

fo rm ę „uroczystego ape lu”  do 
k ra jó w  socjalistycznych o wzno 
w ien ie  dialogu. A u to rzy  te j 
d ek la rac ji w p ro w a d z ili rów no­
cześnie do dokum entu szereg 
sform ułow ań dowodzących, że 
państw a N A TO , a przede wszy­
s tk im  S tany Zjednoczone, nie 
zam ierzają zm ieniać dotychcza­
sowej agresyw nej p o lity k i wo­
bec k ra jó w  socjalistycznych. 
M . in . potw ierdzono, że w  kra  
jach Europy Zachodnie j roz­
mieszczone zostaną dalsze ame 
rykańsk ie  ra k ie ty  jądrow e.

Jednym  z dokum entów  p rzy­
gotow anych przed wiosenną se 
sją Rady A t la n ty c k ie j jest ra ­
p o rt be lg ijsk iego m in is tra  
spraw  zagranicznych Leo T in -  
demansa na tem at obecnego 
stanu stosunków W schód-Za­
chód. Sekretarz genera lny 
N A T O  Joseph Luns przyznał 
bezpośrednio przed otw arciem  
sesji w iosennej, że w  stosun­
kach Wschód-Zachód panuje 
obecnie bardzo poważny k r y ­
zys.

Luns w ypow iedz ia ł się też na 
tem at „sp ra w y  ho lendersk ie j” , 
a w ięc stanow iska, ja k ie  rząd 
w  Hadze ma zająć w  kw e stii 
rozmieszczenia 48 'am erykań­
skich ra k ie t jąd row ych  w H o­
land ii. Decyzja ma zapaść pod 
koniec czerwca i wcale nie jest 
przesądzone, że w ładze holen­
derskie w yrażą zgodę na zain-

Demonstracja siły 
w Zatoce Perskiej

(Dokończenie ze s ir. 1)

TEN pobieżny przegląd uka­
zuje ogrom ną koncentrację sń 
lo tn iczych i m orskich w  re jo ­
n ie  Z a to k i Perskie j. Są one 
zbyt duże. aby m ia ły  służyć 
ty lk o  ochronie tankow ców. Już 
na p ierw szy rzu t oka w idać, że 
ta dem onstracja s iły  ma po­
ważniejsze znaczenie s tra teg i­
czne. Z pun k tu  w idzenia p o li­
tycznego można ją  ocenić jako

większe zacieśnienie w ięzów 
m iędzy Stanam i Z jednoczonym i 
a k ra ja m i Z a tok i Perskie j. Pro- 
izraelska p o lity k a  U S A  spowo­
dowała, że A rab ia  Saudyjska 
k ry tyczn ie  odniosła się do Wa­
szyngtonu, a je j tra d ycy jn ie  do 
bre  s tosunki z W aszyngtonem 
s ta ły  się w yraźn ie  chłodniejsze. 
Obecna sytuacja w  Zatoce Per­
sk ie j daje w ięc W aszyngtonow i 
m ożliwość zbliżenia się do A ra ­
b ii Saudyjsk ie j. In n y  cel te j 
koncen trac ji s ił zbro jnych to 
dem onstracyjne podkreślenie, że 
USA nie rezygnują z ro li św ia 
towego żandarma.

A n d rze j ZY C H O W IC Z

sta low anie tak ich  ra k ie t. Za­
n iepoko jony Luns w y ra z ił na­
dzieję, że ewentualna odmowa 
H o la n d ii n ie w p łyn ie  na posta­
wę rządów W. B ry ta n ii.  W łoch 
i N iem iec Zachodnich. Stany 
Zjednoczone i  w ładze N A TO  w  
B rukse li chcą, aby te trzy  k ra ­
je  kon tynuow a ły  proces insta­
low an ia  ra k ie t ją d ro w ych  na 
sw ym  te ry to riu m .

Zginęło 5 osób

Zamieszki w Indiach
D E L H I PAP. 3 osoby c y w il­

ne i dwóch po lic jan tów  zostało 
zabitych w czora j w  zamiesz­
kach na tle  re lig ijn y m  w  in ­
dy jsk im  stanie Pendżab. Agen­
cja P T I in fo rm u je , że ekstre­
m istyczn i s ikhow ie  dokonali za­
machu przy użyciu granatów  
na posterunek p o lic ji.

TR W A  budowa C hm ie l­
n ic k ie j E le k tro w n i A tom o­
w e j w  ZSRR, k tó ra  dostar­
czać będzie prąd  także i do 
Polski.

N A  ZD JĘC IU : d rug i b lok 
energetyczny w  budowie.

(CAF — A  PN)

Inżynierowie przeciw tradycji

Londyńskie taksówki
zmienią wygląd
LONDYN PAP. Staromodne czar 

ne londyńskie taksówki od dawno 
stały się nieodłącznym elemen­
tem wyglądu brytyjskiej stolicy 
Jednakże niebawem znikną one 
z ulic miasta: poczynając od 1985 
roku zastępowane będą nowymi, 
bardziei nowoczesnymi samocho­
dami osobowymi. Zmiana to n:e 
przypadła do gustu wielu lon- 
tiyńczykom. „Nasze taxi — to 
swego rodzaju relikwia — oświad 
czył pewien oburzony biznesmen 
— Zmienić je to to samo co po­
malować na biało londyński To­
wer. Po co i komu jest to po­
trzebne?”

Jednakże właściciele kompanii 
„Carbodis" z Coventry, produku­
jącej stare taksówki marki „Au­
stin", są innego zdania. Uważają 
om, że nadszedł czas rozpoczę­
cia produkcji nowocześniejszych po 
jazdów — o bardziej opływowym 
kształcie, przestronniejszych i 
mniej hałaśliwych niż obecne. 
„Obecny model liczy 25 lat —

»podkreśla dyrektor „Carbodis" 
Grant Loccart. — nie wzruszają 
mnie nostalgiczne emocjonalne 
argumenty. Jestem inżynierem i 
z mojego punktu widzenia nowy 
samochód będzie znacznie lepszy 
—- praktyczniejszy i wygodniej­
szy".

Przewidując opory, konstrukto­
rzy nowych taksówek postanowi­
li zachować pewne walory sta­
rych. Tak np. kierowca nadal bę­
dzie oddzielony od pasażerów szy 
bq. Samochody mają być wyso­
kie, co jest dziedzictwem trady­
cji, kiedy wielu Anglików nosiło 
cylindry. Jednakże główna przy­
czyna innowacji polega na tym, 
że towarzystwo „Carbodis" usiłu­
je wszelkimi sposobami zwiększyć 
eksport swych wyrobów, przede 
wszystkim do krajów Wspólnego 
Rynku. Dotychczasowy model 
swymi wskaźnikami technicznymi 
nie odpowiada wymaganiom, sta­
wianym samochodom w pań­
stwach EWG.

Dojdzie do spadku 
w a rto ś c i dolara

(Dokończenie ze str. 1)

row y, natom iast zaznaczy się po­
w rót in fla c ji.

W edług In s ty tu tu  W harton R o- 
nal Reagan będzie w  najbliższym  
czasie kontynuow ać swą dotychcza­
sową po litykę  gospodarczą i  fin a n ­
sową. C h arakteryzu je  się ona bar­
dzo wysoką stopą procentową ban­
ków  am erykańskich i ogrom nym  
deficytem  w budżecie państwa, się 
gającym  200 m ilia rd ó w  dolarów  
rocznie. Po pew nym  czasie jednaik 
— stw ierdzają eksperci — władze 
am erykańskie  będą zmuszone za­
jąć  się kw estią  owego deficytu .

Spadek w artości dolara u ła tw i 
sytuację gospodarczą k ra jó w  za­
chodnioeuropejskich. gdzie należy  
oczekiwać wzrostu gospodarczego 
na poziomie 2 procent. B yłby  to  
najlepszy rezu lta t w  ostatnich k i l ­
ku  latach. Równocześnie — ja k  
stw ierdzają eksperci — trzeba li ­
czyć się ze stałym  wzrostem  bez­
robocia. Osiągnie ono ll,,5 procent 
ludności w  w ieku  produkcyjnym .

Nie wolno bić
uczniów w Chinach
P E K IN  PAP. Jak po in fo rm o­

w a ł wychodzący w  Pekin ie 
dz ienn ik  „K uan gm ing  Żypao”  
(Guangm ing Ribao), m in is te r o - 
św ia ty  C hR L zakazał stosowa­
n ia  ka r cielesnych w  szkołach.

W  C Y T O W A N Y M  przez gazetę 
raporcie m in istra podkreśla się. że 
k a ry  cielesne źle w p ływ a ją  na 
stosunki m iędzy nauczycielam i i  
uczniam i oraz w yw ołu ją  u ucz­
niów neurotyczny strach.

D o niedawna łagodne k a ry  cie­
lesne b y ły  na ogol tolerowane w  
szkołach chińskich, a gazety od 
czasu do czasu donosiły o przy­
padkach pobicia przez nauczycieli 
nieposłusznych w ychow anków .

Iran: Iliowie circa ostatecznego zwycięstwa
W ESO ŁA rozmowa nagle się 

u ryw a ; na pytan ie  jednego z 
gości co się stało, pan i domu 
odpowiada cicho- „ A li ,  syn są­
siadów zginął p rzedw czora j na 
fron c ie ”  W śród gości zgrom a­
dzonych w okó ł stołu, ob fic ie  
zastawionego w onnym  kebabem, 
sm ażonym i bakłażanam i i  p ie ­
czonym  ryżem, zapada m ilcze­
nie. Em erytow any sędzia m ru ­
czy coś pod nosem, potrząsa­
jąc głową, m ała dziewczynka 
trw o ż liw ie  rozgląda się dooko­
ła  w ie lk im i c iem nym i oczami, 
pom arszczona starsza pani 
wzdycha: „ N ik t  n ie  jest oszczę­
dzony...” .

16-le tn i A l i  poległ na f ro n ­
cie irańsko -irack im . Po k ilk u ­
tygodn iow ym  przeszkoleniu za­
c iągnął się w raz z tysiącam i 
rów ieśn ikó w  ja ko  „b a ss in ji”  
(ochotn ik) w  szeregi a rm ii. 
B ra ł udz ia ł w  w ie lk ie j ofensy­
w ie  „Ju trze n ka  6” , w  k tó re j 
Irańczycy  zdobyli wyspę M a - 
ju n  i k tó ra  kosztowała w ie le  
tysięcy is tn ie ń  ludzk ich .

W  w o jn ie  pozycy jne j nad 
S? ’ r~b, k tó ra  rozpoczęła
się w  w y n ik u  napaści ira c k ie j

na Ira n  we wrześn iu  1980 ro ­
ku, zginęło w edług szacunko­
w ych danych od 200 tys. do 600 
tys. irańsk ich  b o jo w n ikó w  a 
trzyk ro tn ie  w ięce j odniosło ra ­
ny. W zdłuż 1200-kilom etrowego 
f ro n tu  stoi podobno 500 tys. 
Irań czyków : żołnierze, s trażn i­
cy re w o lu c ji i  ochotnicy. Na 
p rzec iw  n ich  stoi liczna, ale le ­
p ie j uzbro jona i  wyposażona 
technicznie a rm ia  iracka.

O P IS A N Y  pow yżej żałobny 
w ieczór w  Teheranie jes t z ja ­
w isk iem  powszednim  w  k ra ju  
a ja to llaha  Chomeiniego, ale rzą ­
dzący Iranem  duchow ni szyiccy 
oczekują od swych wspó łroda­
ków  i  w spó łw yznaw ców  radoś­
c i ,  gdyż śm ierć m ęczenników 
o tw ie ra  b ram y do ra ju : W łaś­
n ie  m a tk i pow inn y być dum ne 
i  szczęśliwe z tego, że ich  sy*- 
now ie  g iną bohaterską śm ie r­
cią w  św ię te j w o jn ie  przec iw  
„szatańskiem u”  i  „sy jon is tycz­
nem u”  reż im ow i w  Ira k u . W  
Ira n ie  n ie  m a ju ż  p raw ie  ani 
jedne j - rodziny, k tó ra  n ie  s tra ­
c iłaby  kogoś z b lis k ich  na f ro n ­
cie lu b  w  k tó re j p rz v n ? jw n ie j 
n ie  b y łby  ktoś ciężko ranny.

Protesty zdarzają się rzadko. 
T y lk o  w  Tabriz ie  i w  Is faha - 
nie doszło w  1983 roku do. de­
m onstrac ji przeciw  w o jn ie. Po­
za tym  Irańczycy jakoś tę w o j­
nę znoszą — je d n i z powodów 
re lig ijn ych , drudzy dlatego, że 
wiedzą ja k i jest uk ład  s ił. Na 
razie n ic  nie wskazuje, aby r y ­
chło m ia ł nastąpić kres c ie rp ień 
i śm ierci. Przeciwnie, w  Tehera­
n ie w ie le  oznak świadczy, że 
zanosi się na d ługą jeszcze 
i k rw aw ą  wojnę.

M U Ł Ł O W IE  są niezłom nie zdecy­
dow ani doprowadzić w ojnę do os­
tatecznego zwycięstwa. „R epublika  

.islam ska będzie kontynuow ać w o j­
nę aż do całkowitego zwycięstwa. 
N ie  chcemy na nikogo napadać, 
ale niguy nie zaakceptu jem y agre­
sji przeciwko nam ” — pow iedział 
niedawno prezydent Ira n u  A li Cha­
m enei. „Jeśli ta  w ojna zakończy  
sie zaw arciem  pokoju —  dodał pre­
zydent — oni (czy li superm ocar­
stwa) narzucą nam  nową w o j­
nę” . Przewodniczący parlam entu  
Rafsandżan.i oświadczył ze swej 
strony: „B yłoby naiwnością sądzić, 
że pozw olim y p a rtii B A A S (p a r iii 
prezydenta Ira k u  H usajna) u trzy ­
m ać władzę w Iraku.». H usajn m u ­
si być postawiony przed sądem” .

Sam Chom elni w y tyczy ł m arsz­
rutę-, k tó re j celem jest nie ty lko  
wypędzenie agresorów 1 wypłace­

nie przez nich odpowiednich od­
szkodowań, ale także obalenie i  
ukaran ie  rządu irackiego oraz u- 
stanowienie repub lik i irack ie j.

K O SZTY w o jn y  wynoszą rocz 
n ie  od 6 do 12 m ld  dolarów . 
Dochody z ropy na ftow e j (95 
proc. w szystkich  dochodów) w y  
noszą rocznie ok. 23 m ld  dolarów. 
Poza tym  m u łłow te  mogą być 
pew ni sw ej w ładzy  i  pozycji, 
m im o w ie lu  problem ów  społecz­
nych, m im o niezadowolenia z 
zaopatrzenia i  atm osfery repre­
s ji. N ie ma n ikogo k to  m ógłby 
podważyć pozycję duchownych, 
nie m ów iąc ju ż  o w ie lk ie j po­
pu larności Chomeiniego, k tó ry  
nadal ma za sobą masy.

„O czyw iście jesteśm y zmęcze­
n i w o jną  i m am y dość nie koń ­
czącego się rozlew u k rw i,  za­
pewne także m u łłow ie  m ają 
tego dość, ale je ś li wziąć pod 
uwagę o fia ry  ja k ie  m usieliśm y 
ponieść, aby w yzw o lić  tereny 
zajęte przez Ira k ijc z y k ó w , je ś li 
wziąć pod uwagę ten po tw o rny 
upust k rw i,  to w o jna  musi się 
skończyć ty lk o  zwycięstwem ”  — 
pow iedzia ł pew ien dzienn ikarz 
irańsk i.

Węgry

Automaty do gier 
na cenzurowanym

B U D A P E S Z T  P A P . M in is te rs tw  
Handlu  W ew nętrznego W R L  za­
ostrzyło w aru n k i eksploatacji aut®  
m atów  do gier oraz nakazało usu­
nięcie do końca 1987 r. w całym  
k ra ju  autom atów  gier pieniężnych  
tzw . jednorękich bandytów .

W  przyszłym  roku nie będzie w y  
dawać się zezwoleń na prowadzeni®  
salonów gier w  pobliżu szkół. A uto­
m aty  zostaną wycofane z dom ów  
wypoczynkowych, stanowiących  
własność zakładów  pracy. Wydano  
rów nież zakaz odwiedzania salonów  
gier przez m łodzież, k tóra  n ie  u - 
kończyła 14 la t.

Koniec poczty 
pneumatycznej
PO  bez m ała 125 latach Istnienia, 

w P aryżu  lik w id u je  się słynną pocz 
tę  pneum atyczną. Od 1860 r. pary  
żanie i  goście stolicy F ra n c ji mog  
M — za odpowiednią opłatą — na­
dawać w  każdym  urzędzie poczto 
w ym  lis ty , k tó re  d zięk i rozgałęzio­
nej sieci urządzeń pneum atycznych  
dostawały się do rą k  adresata w  
ciągu k ilk u  godzin. W edług oświad 
czenia m in istra łączności, poczta 
pneum atyczna n ie  była rentow na. 
Teraz dopiero  paryżanie przekona­
ją  się ja k  dzia ła  lokalna poczta 
(bo m y  w iem y od daw na—).
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W  W A R S ZA W IE  o tw a r­
to  wystaw ę pn. „B udow n ic  
tw o  m ieszkaniowe i  uży­
teczności pub liczne j w  
ZSRR” .

N A  ZD JĘC IU : m ate ria ły  
budowlane służące do w y ­
posażenia w nę trz  prezento­
wane na wystawie.

C A F  — C. Langda

11
Coraz bliższy 
start „Wegi

P R Z Y G O T O W A N IA  do kosmicz­
ną) m is ji „W ega”  — m iędzynaro­
dowych badań kom ety  H alleya — 
wchodzą w końcową fazę. Polska, 
biorąca udział w tym  kosmicznym  
projekcie organizowanym  przez 
Interkosm os. przygotow uje wspól­
nie ze Zw iązk iem  Radzieckim  i  
Czechosłowacją jeden z ekspery­
m entów  naukowych. Będą to b a ­
dania fa l rozchodzących się w  plaż 
m ie kosm icznej. W  tym  celu przy­
gotow ujem y specjalny przyrząd — 
analizator fa l plazm owych niskiej 
częstotliwości.

Sondy kosmiczne .,W ega-l”  ł  ..We 
ga-2” pow inny w ystartow ać po­
m iędzy 15 a 28 grudnia 1984 r„  
gdyż w  tym  czasie będą najlepsze 
w aru n k i astronomiczne dla lotu  
do p lanety Wenus i da le j na spot­
kan ie  kom ety H alleya . G dyby  
program badawczy ograniczył się 
ty lko  do kom ety H alleya z pomi­
nięciem  planety Wenus można bę­
dzie startować Jeszcze w lipcu  
1985 roku.

Powołane dla potrzeb budownictwa jednorodzinnego

Przedsiębiorstwo „pod chmurką“
M U A  właśnie rok od m o­

m entu, k iedy w  Szczecinie po­
wołano do życia nowe przedsią 
b iors tw o budowlane. Powstało 
ono z in ic ja ty w y  wojew ódzkich 
w ładz p a rty jn ych  i adm in is tra ­
cyjnych. Jest n im  Przedsiębior­
s tw o Robót Inżyn ie ry jnych  B u­
dow nictw a Jednorodzinnego. 
In ic ja tyw a  o rgan izac ji takiego 
przedsiębiorstwa zrodziła  się z 
konkre tnych  potrzeb. Od la t 
bow iem  tereny pod budow ni­
ctwo jednorodzinne b y ły  sprze 
dawane inwestorom  bez uzbro­
jen ia . Do dziś w iele uliczek, już 
zabudowanych, nie posiada sie­
ci kana lizacy jne j, e lektrycznej, 
wodnej i  dróg dojazdowych. Ta 
prow izo rka  jest więc nadal po­
wodem do w ie lu  in te rw e nc ji 
m ieszkańców now ych dom ków 
u w ładz adm in is tracy jnych. 
Zgodnie z obow iązującym i 
orzepisam i te reny pod taką 
form ę budow nictw a pow inny 
być sprzedawane z pełnym  u - 
zbrojeniem .

Czy dziś można m ówić już 
o pewnej poprawie? Na pewno 
tak, choć do pełnego rozwiąza­
na tego prob lem u droga je ­

szcze odległa. Nowe przedsię­
b iors tw o jest przecież na do­
robku. Zaczyna wchodzić do­
p iero w w ir  w łaśc iw e j pracy. 
Bo w praw dzie przed rokiem  
powołane zostało do życia, ale 
praktyczną działalność usługo­
wą w  sw o je j specjalności za­
częło w  lipcu  1983 roku. Co 
w ięc zrobiono w  ciągu I I  pó ł­
rocza 1983 r.? Czy zakładane 
p lany zostały zrealizowane? 
Ja k i b y ł ten s tart? Te pytania 
{» s ta w iliśm y  dy rek to ro w i Przed 
siębiorstwa Robót In ż y n ie ry j­
nych Budow n ictw a Jednoro­
dzinnego m gr. inż. Tadeuszowi 
Wegnerowi.

— Z A K Ł A D A N Y  plan w m in io ­
nym  reku  wykonaliśm y zgodnie z 
pierw otnig ustalonym i założeniam i. 
M ilio n y  złotych przerobu może nie 
w iele obrazują, a le  muszę tą m ia ­
rą operować. Otóż nasza produk­
cja dotycząca przerobu wyniosła

47 m in zł. Zaś obrót globalny za­
m kn ą ł się kw otą 53 m in  złotych. 
W arto  więc dodać, że w  okresie 
re fo rm y w trudnych w arunkach  
ekonom icznych w ystartow aliśm y  
zupełnie nieźle. A  co na jw ażn ie j­
sze nie jesteśmy przedsiębiorst­
wem  deficytow ym , choć praktycz­
nie m am y ogrom nie skrom ną ba­
zę i  zaplecze. Jesteśmy przecież na 
dorobku. W chodzim y dopiero w o- 
kres właściwych zadań, ja k ie  o r­
gan założycielski w yznaczył temu  
przedsiębiorstwu. Pow iem  więc, że 
potencjał przerobu w produkcji u- 
sługowej założono dla P R IB J  oko­
ło 300 mLn zł rocznie. Mam  tu  
na m yśli naszą działalność docelo­
wą. W 1984 roku założyliśm y so­
bie plan w granicach połowy tej 
w ielkości. A więc chcemy, i  jest 
to realne, zrealizow ać zadania dla 
potrzeb budow nictw a jednorodzin­
nego w granicach około 165 m in  
zł przy zatrudn ien iu  około ISO o- 
sób. W dniu dzisiejszym nasza za­
łoga liczy ty lk o  120 osób.

— W m inionym  roku nasza dzia 
łalność koncentrow ała się przede 
wszystkim  na robotach związanych  
z przygotowaniem  terenów  pod no 
we budownictwo jednorodzinne, a 
także na w ykonyw aniu  robót na 
zaległych, z la t poprzednich, inw e­
stycjach. N ie sposób w ym ienić  
wszystkich naszych robót. D la  
przykładu powiem , że nasze duże 
place budowy to osiedle Załom , 
Zelechowo, W arszewo i  k ilk a  m a­
łych uliczek ju ż  zabudowanych  
dom kam i. w  br. m am y w  planie 
aż 16 różnych placów budowy. 
Za jm u jem y się bowiem  uzb ra ja ­
niem  nowych terenów  ja k  i uzu­
pełnieniem  tych starych zaległości. 
Nasza działalność obejm uje uzbro­
jen ie  terenów  w sieć kana lizacy j­
ną wodną, e lektryczną i  oczywi­
ście budowę dróg dojazdow ych. W 
tym  roku poprawia się także na­
sza sytuacja jeśli chodzi o zao­
patrzenia m ateria łow e. Obecnie 
podlegamy pod rozdzielnictwo  
Szczecińskiej C entra li M ateria łów  
B udow lanych To  znacznie u łatw ia  
nam działalność a współpraca u - 
kłada się pomyślnie. Potrzebuje­
m y w naszej pracy w iele ru r . ka ­
bla. a rm atu ry  i w ielu  akcesoriów, 
które  wiążą się z wykonyw aniem  
naszej pracy. P ozytyw nie także  
oceniam y współpracę z naszym  
głów nym  zleceniodawcą, którym  
jest Urząd M iasta. Zdecydowanie  
popraw iła się sytuacja w  zakresie 
zleceń, a przede wszystkim  a k tu ­
a ln e j dokum entacji, co w  roku  
1983 było jeszcze słabą stroną. 
Dziś w iem y ja k ie  m am y zadania 
na cały rok i doprowadziliśm y już  
do ta k ie j współpracy, że każda do 
ku men tac ja  spływa w e- w łaściwym  
czasie. W iele oczywiście zadań na­
leży  uzgadniać na bieżąco. W y ­
maga tego sytuacja w  terenie i

zachodzące zm iany na poszczegól­
nych osiedlach czy ulicach.

— Załoga nasza jest dość sta­
b ilna. A le m am y także trudności 
ja k  i  w iele innych przedsiębiorstw  
budowlanych; B raku je  dobrych fa ­
chowców, także m ajstrów  i na nie 
któ rych  odcinkach robót k ie ro w n i­
kó w  — inżyn ierów  o różnych spe­
cjalnościach W iem y o  tym . te  
n ik t  nas w tym  nie w yręczy. D la  
tego sami zabiegam y o  pozyskanie1 
dobrych pracowników. A by w yko ­
nać wszystkie zadania ja k ie  sobie 
nakreśliliśm y na b r. powinniśm y  
p rzyjąć około 30 pracow ników  z 
dobrym i k w a lifik a c ja m i.

D yrek to r T . W egner m ó w ił nam  
także o  problem ach z bazą, sprzę 
tern l przyszłością przedsiębiorst­
wa. D odajm y od siebie, że PRIBJ  
nadal czeka na własną siedzibę. 
Jak do te j pory jest sublokatorem  
K B O -l (przy fabryce „Północ"). 
W aru n k i niestety są fa ta lne . C ias­
ne pomieszczenia b iurowe, ale 
przede wszystkim  b rak  bazy dla 
sprzętu, magazynów i ha l m onta- 
żowo-rem ontowych. Wszystko jak  
do tej pory odbywa się ..pod 
chm urką’’. N ie ma naw et gdzie na 
praw ić uszkodzonego samochodu, 
koparki czy dźw igu. Dotychczaso­
we p lany stworzenia w łasnej bazy 
dla tego przedsiębiorstwa stają  
się coraz m nie j realne. B y­
ła bowiem koncepcja utworzenia  
ta k ie j siedziby po .Transbudzie” 
na Tam ie PomorzańskieJ. z k tó re j 
dziś transportowcy się ju ż  wyco­
fa li. M ało realne w ydaje się też 
w ykorzystanie na ten cel terenu  
po beton iarn i SPBO-3. Problem  
bazy i zaplecza dla nowego przed­
siębiorstwa pozostaje nadal o tw arty . 
D yrekcja  tego przedsiębiorstwa nie 
czeka jednak na rozwiązanie tego 
tem atu przez innych. Czyni sama 
w iele w ysiłków  aby w yjść naprze­
c iw  narastającem u problem owi.

W  tych dniach P R IB J  wystąpi z 
w nioskiem  do organu założyciel­
skiego w  sprawie zbudowania — a 
w łaściw ie zm ontowania — własne­
go zaplecza — bazy Bydgoskie 
przedsiębiorstwo „PR E B U D ”  w yko ­
nuje kontenerow e zaplecza dla  
różnych przedsiębiorstw. W yliczo­
no już, że zakupienie tak ich  e le ­
m entów  i  zbudowanie ich na w y -, 
znaczonym terenie kosztowałoby vP  
granicach 50—60 m in z ł. A lę jak  
tw ierdzi d yre k to r T . W egner za­
spokoiłoby ono potrzeby przedsię­
biorstwa na około 15—20 la t. Czy 
jest to  słuszna koncepcja? W ydaje  
się. że absolutnie ta k . Dziś bo­
wiem P R IB J  za k ilk a  pokoi i 
kaw ałek  placu płaci rocznie 3 min  
złotych w  form ie  dzierżaw y. W y ­
kupienie prow izorycznej bazy np. 
od ..Transbudu’’ czy innego przed­
siębiorstwa też m usiałoby koszto­
wać w  granicach i5—20 m in zł. 
Zrozum iałe, że tak ie  zaplecze, wy

magałoby dalszej adaptacji kosz­
tem  znów k ilk u  m ilionów  złotych. 
W ydaje  się że organ założycielski, 
skoro powołał tak ie  przedsiębiorst­
wo, zresztą ogromnie potrzebne na 
terenie Szczecina w in ien wyjść z 
daleko idącą pomocą aby wresz­
cie mogło to przedsiębiorstwo zna­
leźć właściwą bazę. Bez tego m o­
że ucierpieć ry tm ika  pracy. Będą 
także problem y z zabezpieczeniem  
sprzętu, jego konserwacją i re ­
m ontem . Wreszcie, gdzie m ają ma 
gazynować m ateria ły  i sprzęt pra 
cownicy tego przedsiębiorstwa. Są­
d zim y, że jesztze w tym  roku w  
te j sprawie zapadną wiążące de­
cyzje. (z)

Spokojnie żyć, bezpiecznie mieszkać
N IE D A W N O  zakończona zo­

stała ogólnopolska akc ja  po­
rządkowa. Przebiegała ona pod 
k ryp to n im em  „Posesja” . Jak sa 
ma nazwa wskazuje p u n k t cięż­
kości tych działań skierow any 
został na to wszystko co wcho­
dzi w  skład pojęcia — tereny 
mieszkalne. W  Szczecinie 
w  skład sztabu a k c ji w chodził 
m. in . ppłk Zbigniew Wiśniów­
k i .  naczeLnik W ydzia łu  P re­
w e nc ji W USW.

—  Czy ekipy kontrolne zaj­
mowały się wyłącznie sprawa­
mi estetyki budynków, ieh oto­
czenia, zagospodarowania lub 
wykorzystania?

— G eneralnie, akc ja  u k ie ru n ­
kow ana by ła  na podniesienie 
stanu sanitarno-porządkowego 
w szystkich  ob iektów  w  m ia ­
stach i na wsi. In teresow aliś­
m y się w ięc np. stanem ppoż. 
w  blokach i w  przedsiębior­
stwach. Jednocześnie nasze dzia 
ła n ia  — z m ilicy jn ego  pun k tu  
w idzenia — m ia ły  nam  um ożli­
w ić  lepsze poznanie m ieszkań­
ców osiedli. In teresow aliśm y się 
też tym i, k tó rzy  prowadzą na­
ganny try b  życia, n ie  pracu ją  
itp .

W  ram ach tych działań a 
zwłaszcza w  zakresie ko n tro li 
spraw  m eldunkowych, m ie liśm y 
na uwadze zbliżające się w y ­
bory  do rad narodowych. Cho­
dziło także o to, aby u a k tu a l­
n ić  spisy m eldunkowe, aby u ła t 
w ić  ludziom  poszukiwanie swo­
jego nazw iska na listach.

— M E L D U N K I, lis ty , w ybory  do 
rad narodowych. Czasami dociera­

ją  do mas sygnały, iż b iura m e l­
dunkow e nie dzia ła ją  na jlep ie j. Po 
prostu są to urzędy, w  których  
petent przeszkadza urzędnikom .

— N ie  oceniam aż tak  negatyw ­
nie pracy b iu r m eldunkow ych Na 
przestrzeni m inionych lak  wiele się 
tam  zm ieniło. B iu r Jest więcej. 
N ie  trzeba więc przem ierzać pół 
m iasta aby za ła tw ić  zameldowanie 
czy w ym eldow anie. Także godziny 
pracy są tak  ustalone, te  można 
w  kw estiach m eldunkowych od­
wiedzać te p laców ki tak  przed Jak 
i  po południu.

— C zyli wszystko gra?
— Ostatnio m usiałem  in terw enio­

w ać w  d z iw n e j sprawie. Pewien  
d yre k to r jednego z Państwowych  
Gospodarstw Rolnych, w ydał za­

kaz m eldowania bez swojej zgody 
ludzi w  budynkach mieszkalnych  
stanowiących własność PG R. P ra ­
cow nik tego gospodarstwa zaw arł 
zw iązek m ałżeński i  chciał zam el­
dować w  swoim mieszkaniu współ 
m ałżonkę... D opiero  nasza in te r ­
w encja spowodowała, iż cofn ięty  
został na ty m  teren ie  ten  „ fe u ­
d a ln y” zakaz d yrek to ra .

— W ybory do rad narodowych. 
W iem , że pańska kandydatura  zo­
stała przedstawiona. Jest pan kan ­
dydatem  na radnego do W R N  w 
Szczecinie. Gdy zyska pan uzna­
nie swoich wyborców i o trzym a  
pan m andat radnego... Jak  to się 
m ów i potocznie: ja k a  dziedzina 
najbardzie j panu odpowiada?

— Ponad 30 la t m ieszkam w  
Szczecinie, Przez 30 la t zajm uję  
się sprawam i, które  można okreś­
lić  m ianem : bezpiecznie żyć, spo­
ko jn ie  mieszkać. Proszę popatrzeć 
na nasze nowe b lok i na osiedlach. 
Diaczego nas nie stać na to. aby 
d rzw i wejściowe w  tych budyn­
kach b yły  zamykane? Przecież to 
żaden problem  zrobić zam ki za­
trzaskowe a lokatorów  zaopatrzyć  
w klucze.. Ja ju ż nie chcę wspo­
m inać r  tym . iż  znaczna ilość 
wejść na strych czy do piw nic od 
la t  nie jest zam ykana. U patru ję  
w tym  winę adm in istrac ji ob iek­
tów . Tych ludzi należy ..przycis­
nąć” . Takie rozw iązania nie prze­
kracza ją  naszych możliwości.

—> Skoro interesuje się pan kw e  
stiam i życia w  osiedlach. Ostat­
nio wiele się m ówi a dozorcach. 
Podobno w K rakow ie  w ykw atero ­
wano już z mieszkań sporą grupę 
byłych dozorców, którzy  za jm ują  
od la t m ieszkania, a dozorcami 
dawno być przestali. Czy w Szcze 
cin ie też coś takiego się szykuje?

— Z  pewnością radykalne  roz­
w iązanie kw estii dozorców w pły­
nie na popraw ę .estetyki na­
szych osiedli. W ykw aterow an ie  k il 
ku czy kilkudziesięciu cwaniaków, 
k tó rzy  ty lk o  po to podpisali umo­
wę o  pracę, jako  dozorcy, aby o- 
trzym ać mieszkanie a następnie 
za notoryczne nieróbstw o „pozwo­
l i l i ” w yrzucić sdę z pracy jest roz 
w iązaniem  potrzebnym . ale nie 
można w  ty m  upatryw ać an tido­
tum  na wszystkie mieszkaniowe  
niedom agania. Przez w iele la t  fun  
keja dozorcy, czy ja k  to  teraz się 
m aw ia gospodarza domu. ulegała 
negatyw nym  przekształceniom . Być  
dozorcą... Ludzie się tego wsty­
d z ili. Ą  ponadto dozorca to czło­
w iek , k tó ry  nie tyliko zam iecie  
k la tk ę  schodową, czy rano poleje

wodą chodnik. Dozorca to taka zło  
ta rączka, która po tra fi zam ek na­
prawić, uszczelnić okno... Sporo je  
szcze czasu upłynie nim  dopra­
cujem y się tak ich  dozorców.

— Pyta  się pan czy w  Szczeci­
n ie  przystąpiono do w y kw atero w y- 
wania z m ieszkań byłych  dozor­
ców? To  nie Jest tak ie  proste. A 
gdzie tych ludzi m am y w ykw ate ­
rować? Muszą oni o trzym ać miesz­
kania zastępcze. Oczywiście, że w 
jaskraw ych  przypadkach będą do 
konyw ane tak  drastyczne posunię­
cia. N ie w ykluczam  też, że n ie je ­
den *  by łych  dozorców m ając  
przed sobą perspektywę w yk watę  
row ania. ponownie podejm ie p ra­
cę...

— Rozm aw ialiśm y dzisiaj także
0 bezpieczeństwie w  budynku na 
osiedlu. N ie  dzieje się dzisiaj tu  
najlep ie j. W łam ania, kradzieże...

— Jest to zagadnienie, k tórem u  
poświęcamy w iele sil i  środków. 
Przeciw działanie na tym  odcinku  
zjawiskom  negatyw nym  wymaga 
działań wspólnych. Sama m ilic ja , 
to za mało Muszą w  tym  poma­
gać nam ludzie kom petentne urzę  
dy. Jak to robić? — Z astanaw ia-' 
łem się n.p. nad tym . iż w chw ili 
obecnej ba-dzo rozw inęła się w  
Polsce produkcja różnego ro- 
dzalu urządzeń przeciw w łam a- 
niowych. Jednak są to  drogie  
rozwiązania Osobiście uważam , że 
coś tu  należy zm ienić. Dlacżego 
nip. stawka ubezpieczenia m ieszka­
nia zaopatrzonego w  instalację a- 
larm ow ą jest identyczna ja k  dla 
m ieszkania nie posiadającego ta ­
k ie j instalacji? M oim  zdaniem wła 
ściciel insta lac ji powinien ko rzy ­
stać ze sporych ulg ubezpieczenio­
wych.

— Jest więc sporo do zrobienia
1 radn i, k tó rzy  podejm ą tem aty  
o któ rvch  dzisiaj rozm aw ialiśm y, 
nie będą m ogli uskarżać się na 
b rak  pracy. D zięku jem y za rozm o­
wę.

Rozm aw iał: M . C Z E K A Ł A

B Ę D Z IE  w ięcej skarpet, a 
to dzięki autom atom  „V era  6” 
sprowadzonym z Czechosłowa 
cji. W  marcu br. zainstalow a­
no je  w zakładzie „E ” w 
Dobrzeniu W ie lk im . należą­
cym do Zakładów  Przemysłu  
Dziewiarskiego „O polanka”  w 
Opolu, Łącznie do końca br. 
uruchom i się ich w „Opolan­
ce”  osiemnaście. Dodajm y, że 
tak ie  same maszyny rozmoczę 
ły  pracę z początkiem roku*w  
łódzkim  „Zen ic ie” k tó ry  jest 
kra jow ym  m ono;o lis ‘ą w  pro 
d ukcii skarpet. „V e ry  6” , 
przystosowane do w ytw arza ­
nia grubych skarpet (dw uko- 
Iorow ycb z wzorem żakardo­
w ym ) 7 przędzy anilanow ei I 
w ełny, są nowością w na­
szym przemyśle dziew iarskim .

(C A F  — K . Swiderski)

Ratyfikacja przez Polskę 
Konwencji Solas 1974
15 M A R C A  BR. Polska przekaza­

ła sekretarzow i generalnem u M ię ­
dzynarodow ej O rganizacji M orskiej 
(IM O ) dokum enty ra ty fik u ją c e  K on  
w encję SOLAS 1974. Jako 80 z ko­
le i państwo członkowskie IM O . 
Zgodnie i ■ postanowieniam i a r ty ­
ku łu  X /b  K onw encji SO LAS 1974. 
Konw encja ta w ejdzie w życie w  
stosunku do Polski z dniem  15 
czerwca 1884 r. M iędzynarodowa  
Konw encja o bezpieczeństwie ży­
cia na morzu weszła w  życie w  
1980 r.. a Pro tokó ł z 1978 r . do tej 
K onw encji w  1980 r.

W  w yn iku  dalszych prac Organ i 
zac ji IM O  nad doskonaleniem  po­
stanowień zaw artych w K onw encji 
SOLAS 1974 przy ję to  w  latach 1981 
—83 dwa pakiety  poprawek. P ie r­
wszy pakiet dotyczy zm ian do roz 
działów  trak tu jących  o ruezatapial 
nośei i  stateczności, urządzeniach  
maszynowych, instalacji e lektrycz­
nych. zabezpieczeniach przeciwpoża 
rowych, w ykry w a n iu  i gaszeniu po 
żarów, środkach ratunkow ych, ra ­
d io te leg ra fii i  rad io te le fon ii, bez­
pieczeństwa żeglugi i  przewozie  
ziarna. Wchodzi on w  życie z 
dniem  1 września 1984 r.

D rug i p a k ie t nazwany „popraw ­
k i z 1883 ro k u ” zaw iera dalsze 
zm iany do rozdziałów K onw encji 
I I - L  n -2 , I I I  (zm iany zasadnicze), 
IV  oraz zm ian y do rozdziału V I I  
(przewóz tow arów  niebezpiecznych) 
i wchodzi w życie z dniem  1 l lp -  
ea 1986 roku Jeżeli nie będzie zgło  
szonych zastrzeżeń ze strony uma 
w iających się rządów, lub rządów  
stron K onw encji, k tó rych  flo ta  han  
dlowa stanowi łącznie nie m nie j 
niż 50 proc. tonażu rejestrow ane­
go b ru tto  św iatow ej f lo ty  handlo­
w e j. (wiit)
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D W A  T Y G O D N IE  tem u p isa­

liśm y  o pomyśle, k tó ry  z rodził 
się w  szczecińskim „P o lm ozby- 
cie” , zorganizowania ra jd u  sa­
mochodowego o kropelce. Sama 
idea n ie  jest nowa, tak ie  im ­
prezy odbyw ają  się od dawna 
w  całym  k ra ju . W  przypadku 
Szczecina ów  ra jd  ma jednak

„Poimozbyt“ ufunduje atrakcyjne nagrody

R ajd o kropelce  
— dziś szczegóły

posłużyć szerszym celom, nie 
ty lk o  sportowym .

Dziś zatem — szczegóły tego 
przedsięwzięcia, którego w spó ł­
organizatorem  jest W ydz ia ł Ru 
chu Drogowego RUSW , a k tó ­
remu patronu je  nasza redakcja.

R a jd  odbędzie się na począt­
k u  września, dok ładny te rm in  
zostanie jeszcze ustalony. Z a p i­
sy są przyjm ow ane ju ż  teraz 
— do 20 sie rpn ia przez szczecin 
sk i „P o im ozbyt”  przy ul. B ia ­
łow ie sk ie j (można to zrobić te­
le fon icznie: n r  te l. 82-24-71 
wew. 47). Zdecydowano się na 
tak  odległy te rm in , by zmoto­
ryzow an i m ie li czas na solidne 
przygotowanie swych samocho­
dów do im prezy i  oczywiście 
tren ing.

W  ra jdz ie  b iorą  udzia ł w y ­
łącznie „F ia ty  126p”  w  dwóch 
kategoriach: fab ryczne j i  z 
przeróbkam i.

Zadaniem  k ie row ców  b io rą ­
cych udzia ł w  im prezie będzie 
pokonanie wyznaczonej trasy 
(zbliżonej do op tym a lnych  w a­
runków  m ie jsk ich) na ja k  n a j­
m niejszej ilośc i pa liw a. W yg ry­
wa oczyw iście ten, kto  to  uczy­
n i rzeczywiście na kropelce. W 
ten sposób usatysfakcjonu jem y 
tych k ie row ców , k tó rzy  fabrycz 
n ym i „m a lucham i”  jeżdżą n a j­
bardzie j ekonom icznie i  tych, 
k tó rzy  p rze rob ili s iln ik i tak, 
by zużyw ały m in im a lne  ilości 
paliw a.

Jednak m o żn a...
P IS A L IŚ M Y  niedawno o perype­

tiach z siln ik iem  k tó ry  spalał 
znacznie w ięcej benzyny niż to prze 
w id u ją  i tak w ysokie norm y fabrycz  
ne. ..Poim ozbyt” szybko zareagował 
na k ry ty k ę  proponując w ykonanie  
ekspertyzy na w łasny koszt. Nasza 
C zyteln iczka zrob iła  jed n ak inaczej, 
zleciła ponownie przegląd (w raz z 
innym i napraw am i) „Polm ozbyto- 
w i’\  ale in n e j niż dotychczas zm ia­
n ie. I  co się okazało? Wszystko zo­
stało napraw ione jak należy...

To jest w łaśnie podstaw owy 
cel naszej im prezy — rozpro­
pagowanie um ie jętności oszczęd 
ne j jazdy m a łym  „F ia te m ” .

D la  najlepszych kie row ców  
„P o im ozbyt”  p rzew idu je  a tra k ­
cy jne nagrody, m .in. dw ie no­
w e opony, akum u la to r, roz­
rząd.

M am y nadzieję, że nasza im ­
preza przem ieni się w  festyn  
d la  zm otoryzowanych. M yś li 
się bow iem  o zorganizowaniu 
kierm aszu książek o tematyce 
m oto ryzacyjne j, bezpłatnym
przeglądzie gaźn ików i ustaw ia 
n iu  św iate ł, egzaminie na k a r­
tę rowerow ą itp . (jas)

TR ZE B A  zgłębić ta jem nicę s iln ika , by zużyw ał ja k  n a j­
m n ie j paliwa...

Radio w samochodzie
S ŁU C H AĆ  rad ia  w  samochodzie czy też nie? Na ten temat 

jest w ie le  op in ii. Jedn i tw ie rdzą , że program  ra d k w y  rozpra­
sza uwagę k ie row cy; in n i uważają, że wręcz przeciw nie — 
m uzyka sprzy ja  prowadzeniu pojazdu. W naszym przypadku 
prob lem  sprowadza się do czego innego — gdzie kup ić  rad io ­
od b io rn ik  sam ochodowy i  ja k i?

K ra jo w y  przem ysł radio techniczny o feru je  skrom ny w yb ó r 
tego sprzętu. „S a fa r i”  w  k ilk u  odmianach, „S ka ld ”  z od tw a­
rzaczem kaset, radioodtwarzacz „W ira ż ” , przystaw ka od tw a­
rzająca „M ag m or”  i  to w łaśc iw ie  wszystko. P rodukcja  nie po­
k ryw a  popytu, a i z jakością n ie  jest na jlep ie j.

W  przypadku „m a lucha”  nie w a rto  wydawać pieniędzy na 
sprzęt stereofoniczny (nawet zachodni), gdyż w  ciasnej kab in ie  
nie daje on pożądanego e fektu . N ie polecamy też k ra jow ych  
radiom agnetofonów, zwłaszcza „S ka lda ” . Na skutek drgań w  
czasie jazdy uszkadza się odtwarzacz. Najczęstszym tego ob ja ­
wem jest w kręcan ie  się taśm y m iędzy mechanizm  przesuwu.

(j)

S k a rb  T a rz a n a  23>

W. CROFTS

TRAGEDIA
w STARVE!

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska
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N ie w idz ia łem  tego lis tu , ale Roper pow iedzia ł m i, że 
b ra t jego mieszka w  m ie jscowości Ta llo ires w  Sabaudii pod 
nazw iskiem  Prosper G iraud. U ciek ł z Londynu do M aroka  
i  po tułaczce przez ro k  czy dw a w stąp ił do Leg ii Cudzo­
ziem skiej. Odsłużywszy w ie le  la t  po rzuc ił w o jsko i  p rzy­
jecha ł do Ta llo ires, gdzie u trz y m y w a ł się pisząc opow ia­
dan ia do tygodn ików . Powodziło m u się nieźle, ży ł sobie 
dość wygodnie, lecz ostatn io p rz y tra fiło  m u się nieszczęście 
Od pewnego czasu bardzo źle się czuł i  zaczął m ów ić przez 
sen. Jego stara gospodyni, madame M adeleine B lancąuart 
m usia ła podsłuchiwać  i  usłyszała coś, co na jw yra źn ie j u ja ­
w n iło  jego ta jem nicę, gdyż pewnego rana przyszła do nie­
go i  pow iedziała, że wszystko odk ry ła  i  chce wiedzieć, ile  
on zamierza zapłacić, żeby sprawa nie doszła do uszu an­
g ie lsk ie j p o lic ji. N ie  b y ł w  stanie zapłacić ty le , ile  zażąda­
ła, ale przez wzg ląd na dobre im ię  rodz iny  błagał swego 
brata, by m u pomógł. G dyby S im on m u odm ów ił, ipc nie 
zdoła go ocalić. W yślą go do A n g lii i  prawdopodobnie  
stracą, a S im on i  R u th  będą m usie li ty lk o  znosić wstyd  
i  jego hańbę.

Przedstaw ienie tych fa k tó w  n a jw yraźn ie j by ło  bardzo 
przykre  d la  W hym pera, lecz z uporem  m ó w ił da le j:

— Pana A u e rilla , k tó ry  i  tak  źle się czuł ta  cała sprawa 
bardzo poruszyła, ja k  pow iedzia ł Roper. Jeżeli to  prawda, 
gotów by ł coś wyasygnować zarówno dlatego, że n ie  chciał 
by jego bra ta  spotka ł ta k i koniec, ja k  rów nież ze względu  
na niego samego i Ruth. D latego odpisał posyłając dw a­
dzieścia fu n tó w  i m ówiąc, że albo sam pojedzie do T a l­
lo ires, albo w  ciągu m iesiąca w yśle swego pełnom ocnika  
d la  rozeznania się w  sytuacji.

Uznał, że jest zbyt słaby, żeby samemu pojechać, i  z te j 
przyczyny n ie  m ógłby się obejść bez Ropera, wobec tego
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rozglądając się za kim ś, k to  by  m ógł go zastąpić, pom yśla ł
0 mnie. Uznał, że skoro chcę poślubić jego bratanicę, ta jem ­
nica będzie p rzy m nie bezpieczna i  m nie rów nież tak  ja k  
jem u będzie zależało na za ła tw ien iu  te j sprawy.

Oczywiście zgodziłem  się pojechać. M usi pan_ zrozum ieć, 
że napraw dę n ie  m ia łem  innego w yjśc ia , chociaż je że li o 
m nie chodzi, było m i wszystko jedno, co z ro b ił i  czego n ie  
z ro b ił Teodor. Roper pow iedzia ł, że S imon odetchnął z u l­
gą, gdy usłyszał o m o je j decyzji. Pow iedzia ł również, że 
Sim on nie życzy sobie, bym  jecha ł przed up ływ em  trzech  
tygodn i, żeby nie w yg ląda ło  to na zb y tn i pośpiech, a owa 
madame B lancąuart n ie pom yślała, że nas przestraszyła.

Roper m ó w ił da le j: S imon daje m i pięćset fun tów . 
M am  z tego wziąć coś na własne w yd a tk i, a resztę w yp ła ­
c ić  madame B lancąuart. N ie chce, żebym je j da ł od razu  
całą sumę, ale wyznaczył m iesięczną kwotę, by w iedzia ła, 
że je ś li doniesie p o lic ji,  w yp ła ta  zostanie w strzym ana. M am  
znaleźć kogoś w  Ta llo ires, kto  by w z ią ł te pieniądze i  w y ­
dz ie la ł je  w  zam ian za procent. Prawdopodobnie m ógłby to 
zrobić proboszcz albo też w yn a ją łb ym  adwokata. Zaaranżo­
wanie  tego pozostaw ił do mojego uznania. W każdym  razie  
m ia łem  z tą kobietą ubić m ożliw ie  ja k  najlepszy in teres.

Było  to  w  ów  środow y w ieczór przed w ybuchem  pożaru. 
Potem w yd arzy ła  się ta  tragedia. Wobec śm ie rc i A u e rilla  
n ie w iedzia łem  kom ple tn ie, co robić. N a tu ra ln ie  uważałem, 
że muszę w ykonać swoją obietnicę, pojechać do Ta llo ires
1 spróbować coś zdziałać d la ocalenia Teodora, ale pom y­
ślałem , że skoro pieniądze Simona m ają  przypaść Ruth, 
ów  ojciec może je j narobić kłopotu. Jednakże bez zoba­
czenia się z n im  i  madame B lancąuart, n ic  n ie  m ogłem  
zrobić, d latego postanow iłem  pojechać do F ra n c ji pod ko­
niec trzeciego tygodnia, tak  ja k  m i polecono.

tcdn)

N ie  w ypierzone ptaszysko Crou przyleciało  w kró tce . Było  
ogrom nie zawstydzone i pokorne, ale  — bęg ukradzionej 
części garderoby pana Agapita.

— Gdzieś to podział? — zapyta ł Tarzan.
— Zgubiłem  — odrzekło  ptaszysko.
Po "odżinie poszukiwania T arzan  i  A gapit n a tk n ę li się 

na lamparta,* k tó ry  zabaw iał się darciem  czegoś, co przy­
pom inało spodnie pana K ru p k i. M a te ria ł b y ł zupełnie znisz­

czony i p o krw aw iony, gdyż zw ierzę skaleczyło się w  pysk  
sprzączką.

A g a p it w padł w  rozpacz:
— I  ćo., te raz  Tarzanie? Gdzie tu  m i znajdziesz kraw ca?  

N o powiedz, czemu milczysz?
M usiał się w ięc Agapit przebrać w  skóry zwierzęce, któ­

rych  m u T arzan  dostarczył. Łysy pan o b e jrza ł siebie uw aż­
n ie  i  rzek ł:

— Jestem zaskoczony swoją zgrabnością i  wspaniała bu­
dową ciała.

Wieczorem w ró c ili przy jac ie le  do „dom u” . Tarzan wszedł 
do szałasu i  w yd ał p rzeraź liw y  o k rzy k . A gap it podbiegł 
i  za jrza ł do w n ętrza . N a posłaniu z liści leżała m ałpa M u  
z rozbitą czaszką. N ie  ży ła . _  ,

— W iem  k to  to uczyn ił! — zavio łał T arzan  — To goryl 
D ang, m ó j w róg. Biada m u l
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PRZEDWYBORCZE
REFLEKSJE

ZA niecałe trzy tygod­
nie wybory do rad naro­
dowych. Nie zabraknie w 
nieb oczywiście także in­
struktorów Zachodnio-Po­
morskiej Chorągwi ZHP. 
W wyborach do WRN 
kandydują dh. dh.: Ed­
mund Kunowicz — Ko-

Troska o

K O M E N D A N T A  Edmunda 
R U N O W IC ZA b liże j przedsta­
w iać nie m usim y. N ieraz już 
bow iem  przedstaw ia liśm y jego 
sy lw e tkę  na łam ach „H T ” , 
tym  razem poprosiliśm y go o 
k ilk a  s łów  na ważny tem at b l i­
skich ju ż  w yborów  na które

menda Chorągwi ZHP, Ja­
nina Zieleniak — Hufiec 
Szczecin-Sródmieście, Re­
nata Sack — Hufiec Po­
godno.

Do MRN — dh. dh.: Ja­
cek Piechota — Hufiec 
Nad Odrą, Czesława Buł­
hak — Nad Odrą, Tomasz 
Jaskólski — Śródmieście, 
Dorota Bączyk — Dąbie, 
Grażyna Chybowska — 
Pogodno, Cezary Kramek 
— Nad Odrą, Krystyna 
Zegadłowicz — Pogodno, 
Alicja Zyska — Śródmie­
ście. Na radnych w Star­
gardzie Szczecińskim kan-

młodych
został rekom endowany jako 
kandydat na radnego W RN z 
Rady Chorągwi.

W  spotkaniach z wyborcam i, 
w  k tó rych  uczestniczył druh 
kom endant przedstaw iał spra­
w y  program u wyborczego ZHP. 
N ie s tarczyłoby miejsca na o- 
m ówienie, ograniczm y się więc 
do najważn ie jszych problemów. 
Jeden z nich, to kwestie wycho 
wawcze, w a lka  o społeczny 
prestiż nauczyciela i dobre 
im ię  po lsk ie j szkoły. Ważnym 
zagadnieniem jest troska o 
ochronę środow iska natura lne­
go, z k tó rym  harcerstwo jest 
tak  bardzo związane. T ruc ic ie ­
le wody, pow ietrza i ziem i po­
w in n i m ieć w  radach narodo­
w ych swego największego w ro ­
ga — tak  zostało s form ułow a­
ne w  program ie. Innym i napa­
w a jącym i troską problem am i 
jest obniżająca się zdrowotność 
młodego pokolenia oraz z ja w i­
ska pa to log ii społecznej wśród 
m łodych. W alka z n im i będzie 
również ważnym  zadaniem dla 
m łodych radnych.

Nasz rozmówca uczestniczył 
w  czterech spotkaniach z w y ­
borcam i, odbyw ały się one w  
różnych okręgach i w  związku 
z tym  na każdym  z n ich poru ­
szana była inna problem atyka. 
Szczególnie interesujące spot-

dydują druhowie: Roman 
Bonderski, Jacek Jeske, 
Przemysław Ankutowicz, 
zaś w Policach — Michał 
Matkowski.

Są to postacie popular­
ne w środowisku, znane z 
dobrej pracy w organiza­
cji, społecznej postawy, 
cieszące się prawdziwym 
autorytetem wśród swych 
podkomendnych. Z nie­
którymi z nich przepro­
wadziliśmy rozmowy, pro­
sząc o refleksję dotyczącą 
ewentualnej przyszłej pra­
cy w radzie narodowej.

i starych
kanie; ja k  pow iedzia ł dh Ru- 
nowicz, odbyło się w jednym  z 
okręgów wyborczych na Pomo­
rzanach. Otóż ludzie  zebrani 
tam  m ówiąc o w ie lu  istotnych, 
in teresujących ich sprawach 
środowiska, o przyszłości osie­
dla nie s taw ia li żądań oczeku­
jąc ich spełnienia z założonymi 
rękoma, lecz d e k la ro w a li swój 
udzia ł w  pracy na rzecz swo­
jego otoczenia, Żądali ty lko  
stworzenia im  w arunków  do 
rea lizac ji tego, co chcą zrobić 
i  taka postawa, nieczęsto spo­
tykana, zaimponowała naszemu 
rozmówcy.

Oprócz spraw  m łodych, k tó ­
ry m i za jm uje się kom endant 
na co dzień, jest jeszcze grupa 
ludz i także m u nieobojętna. Już 
sama fu n kc ja  w iceprzew odni­
czącego Zarządu W ojewódzkie­
go Polskiego K o m ite tu  Pomo­
cy Społecznej świadczy o tym , 
że sporo czasu poświęca tym , 
k tó rzy  z ra c ji swego w ieku, 
choroby i  ciężkich w arunków  
bytow ych potrzebują pomocy 
drugiego człow ieka. Obowiązek 
wobec tych lu d z i tra k tu je  na 
rów n i z obow iązkięm  wobec 
m łodzieży i  — ja k  pow iedział 
na zakończenie naszej rozmo­
w y — właśnie osobom nie­
pełnosprawnym  chcia łby po­
święcić w  przyszłości jeszcze 
w ięcej czasu.

o  o

Młodzież współgospodarzem osiedla
D H  PH M . Tomasz JA S K Ó L­

S K I czynnie działa w  H u fcu 
Szczecin—Śródmieście od 1976 
roku.

—  Jako in s tru k to ro w i ZH P 
b lisk ie  m i są spraw y związane 
z w ychow aniem  dzieci i  m ło­
dzieży. Uważam, że szczególną 
uwagę należałoby zwrócić na 
rosnące z każdym  dniem  p ro ­
b lem y pa to log ii występu jące w  
ty m  środow isku. N arkom ania  i  
a lkoho lizm  obe jm u ją  w  zastra­
szającym  tem pie n ie  ty lk o  m ło­
dzież, ale rów nież i  dzieci. Na­
leżałoby ja k  na jszybcie j w yp ra ­
cować skuteczne m etody w a lk i 
z ty m i z jaw iskam i, choć uw a­
żam, że równolegle trzeba m y­
śleć o ca łe j a k c ji p ro fila k tycz ­
nej, rozum iane j w  szerokim  te­
go słowa znaczeniu. Osobiście 
w idzę pewne an tid o tum  nie ty l­
ko  w  pracy samej organizacji, 
ale rów nież (a może przede 
w szystkim ) w  stw orzen iu  na 
osiedlach m ieszkaniowych w a­
ru n k ó w  do interesującego i 
efektyw nego spędzania czasu 
wolnego. M yślę, że trzeba dą­
żyć do organizowania k lu b ó w  
osiedlowych, gdzie pod okiem  
przygotow anej ka d ry  in s tru k to ­

ró w  i  an im atorów  k u ltu ry  m ło­
dzież m ogłaby tw orzyć i  re a li­
zować a tra kcy jn y  program  w ła ­
snego rozw oju. Stan obecny jest 
zbyt ubogi i  da jący dużo do 
m yślenia. Wszędzie słychać sło­

wa, że m łodzież w inna być 
współgospodarzem swojego osie 
dla. N iestety, ty lk o  się o ty m  
m ów i. W arto  tw orzyć  przy osie­
d low ych  kom ite tach m ieszkań­
ców kom is je  ds młodzieży 
gdzie sam i zainteresowani mo­
g lib y  rozw iązyw ać swoje p ro ­
b lem y, współdecydować w  za­

gadnieniach dla nas ludz i m ło­
dych istotnych.

Chorągiew Zachodnio-Pom or­
ska od w ie lu  la t ubiega się o 
zabezpieczenie terenów obozo­
wania, gdzie można byłoby 
stworzyć godne w a ru n k i do le t­
niego wypoczynku i  rek re ac ji

A le  nie ty lk o  te spraw y m nie 
in teresują. Jako s trażn ik  ochro­
ny  przyrody za ją łbym  się pro­
b lem am i ochrony naturalnego 
środow iska. W  szczególności te­
m aty lasów kom unalnych, oczy 
szczalni, s tac ji pom p i  to co 
m nie iry tu je  na jbardz ie j, n ie­
racjonalna, wręcz dewastacyjna 
gospodarka ty m i zasobami.

Będąc cz łow iek iem  m łodym , 
b lisk ie  m i są prob lem y m iesz­
kaniowe. N ie  uważam jednak, 
że ty lk o  lam ent i  b ierne ocze­
k iw an ie . Jestem zw o lenn ik iem  
czynnego udzia łu  w  uzyskaniu 
własnego M , chociażby poprzez 
adaptację strychów.

M yślę, że w ie le  spraw  w y p ły ­
n ie  w  tra kc ie  samej pracy w  
M ie js k ie j Radzie Narodowej. 
G dybym  został radnym  to  będę 
s ta ra ł się podejm ować w  m iarę 
m ożliw ości każdą tem atykę.

M A J 1984 R.

WSPÓŁPRACA SZKOŁY I ZHP
DH. H M . P L  Czesława B U Ł ­

H A K  związana jest z organiza­
cją od 1964 r. Pomimo licznych 
obow iązków zawodowych bie­
rze czynny udzia ł w  pracy 
działającego na terenie Szkoły 
Podstawowej n r 27 szczepp 
harcerskiego służąc wiedzą i 
bogatym doświadczeniem.

— D la  m nie nie ma spraw 
nieważnych. A le  gdybym  mogła 
jako  radna zabrać głos na fo ­
rum  M RN. to  w  p ierw szej ko ­
le jności poruszyłabym  prob le­
m y związane z b lis k im i m i te­
m atami. a m ianow icie: ośw ia­
ty, w ychowania i samej m ło­
dzieży.

Należałoby w  większym  stop­
n iu niż do te j pory prze jaw ić 
troskę o bazę szkolną. N ie t y l ­
ko w  zakresie budowy nowych, 
p ięknych szkół, ale rów nież 
rem ontów  tych budynków  
szkolnych, k tó re  są użytkow a­
ne. W  m iarę  m ożliwości nale­
żałoby skrócić czas trw an ia  
tych rem ontów  do m in im um , 
stwarzając odpowiednie zabez­
pieczenie finansowe, kadrow e i 
m ateria łowe. W arto  pomyśleć 
o podłączeniu w ie lu  szczeciń­
skich szkół pod wspólną n itkę  
ciepłowniczą. Pozw oli to na 
zaoszczędzenie w ie lu  ton ma­
te ria łó w  opałowych.

K o le jne zagadnienia to  stw o­
rzenie w a runków  do p ra w id ło ­
wego rozw oju fizycznego dzie­
ci i  m łodzieży. Z b y t m ało jest 
w  naszym mieście placów spor­
tow ych, boisk, sal g im nastycz­
nych nie m ówiąc już o p ły w a l­
niach. Uważam, że w łaśnie 
działalność rad narodowych i 
rozsądna gospodarka budżeto­
wa m ogłaby wp łynąć na po­
prawę aktualnego stanu.

Jako pedagog i  in s tru k to r 
zw racałabym  szczególną uwagę 
na w artości wychowawcze, któ  
rych  nośn ik iem  jest praca

Zw iązku H arcerstw a P o lskie­
go. Jestem rzecznikiem  poglą­
du, że pełne e fek ty  odd z ia ły ­
w ań wychowawczych są m ożli­
we w  przypadku ścisłej w spó ł­
pracy szkoły z organizacjam i 
m łodzieżowymi, a w  szczegól­
ności i  ZHP, z domem rodz in ­
nym , in s ty tuc ja m i i  zakładam i 
pracy. Może jako  radna będę 
mogła w n ieda lek ie j przyszłości 
zabiegać o jeszcze większą po­
moc dla organ izacji, ze s trony 
w ładz o iw ia tow ych , adm in is tra  
e ji pańsiwowej i  zakładów pra 
cy uka;,ując z jedne j strony 
możliwości a z d rug ie j potrze­
by, któr» w  w ie lu  przypadkach 
uniemoż iw ia ją  pełną a k ty w ­
ność wychowawczą. Staram  się 
i  będę to rob iła  dalej bez 
względu na to czy zostanę w y ­
brana c ly  też nie, w łączać i  
zachęcać do jeszcze bardziej 
zdecydo’ /anego zaangażowania 
w  p ro b lim y  Z w iązku  m oje ko ­
leżanki i kolegów — nauczy­
c ie li i  d ^rektorów szkół. Myślę, 
że w  tym  środow isku tkw ią  
ogromne rezerwy życzliwości, 
pomocy a 'naw et nie do końca 
odkryte  ta len ty  in s truk to rsk ie . 
Należałc oy zarazić ideałam i 
harcersk iego w ychow an ia ja k  
najwięk- zą część społeczeń­
stwa.

♦  ♦  ♦

Małe i duże sprawy
DRUH M icha ł M A T K O W S K I

m ówi, że po łkną ł społecznego 
bakcyla za sprawą rodziny, 
przeszło to na niego niczym - ce­
cha dziedziczna. N a jp ie rw  była 
drużyna do k tó re j w stąp ił w 
szkole, w  la tach pięćdziesiątych. 
D z is ia j ha rcm istrz  M atkow ski 
pe łn i ważną funkc ję  kron ika rza  
w  Kom endzie H u fca Police.

Razem z żoną K rys tyn ą  p ra ­
cu ją  poza tym  społecznie w  
p o lick im  WOPR i  pe łn ią dyżu­
ry  la tem  na Odrze p ilnu jąc  bez 
pieczeństwa kąpiących się, w  
nie najczystszej zresztą wodzie. 
W O chotn iczej S traży Pożarnej 
też znalazł sobie in teresujące 
zajęcie, któ rem u poświęca część 
czasu, a ostatn io w idziano d ru ­
ha podczas przeprowadzania 
akc ji „Posesja” .

Praca w  harcerstw ie (od 
1972 r. in s truk to rska ) n iezm ien­
nie przeplata się z zawodową 
pracą pedagogiczną od 1968 r., 
od k iedy  nasz rozmówca został 
nauczycielem. W  1969 przeniósł 
się do Polic, do SP-4 w  k tó re j 
za trudn iony jest do dzisiaj, choć 
już w  n iepe łnym  w ym iarze go­
dzin. Oprócz tego prow adzi je ­
szcze zajęcia z przysposobienia 
obronnego w  tam te jszym  Ze­
spole Szkół Chemicznych

Także wspóln ie z żoną od br. 
prowadzą w  szkole starszohar- 
cerską drużynę specjalistyczną 
„S am ary tan k i” . Oprócz tra d y ­
cy jn ych  zajęć organizacyjnych, 
dziewczęta — ja k  ju ż  z samej 
nazw y w y n ik a  —  pob iera ją  n ie  
zw yk le  ważne lekc je  u w ra ż li­
w ian ia  się na lu dzk ie  c ie rp ie ­

nie, lekc je  nieobojętności w  
stosunku do drugiego człow ie­
ka. D la n iektó rych  jest to 
może naw et wstęp do przyszłe­
go zawodu związanego z n ie ­
sieniem pomocy innym .

Tacy ludzie, ja k  M icha ł M a t­
kow ski z ra c ji swego czynnego 
try b u  życia i  angażowania się 
w  pracę dla swojego środow i­
ska, n a jlep ie j wiedzą, co pisz­
czy w  p o lic k ie j tra w ie  i  d la te­
go Komenda H ufca postanow i­
ła  wysunąć jego kandydatu rę  
na radnego M RN.

Na dwa przedwyborcze spot­
kania, w  k tó rych  uczestniczył 
przyszło sporo ludzi. Rozmawia­
l i  o najb liższych im  sprawach, 
g łów nie  o program ie rozw oju 
m iasta i  jego na jp iln ie jszych  
potrzebach. Te potrzeby, to 
m. in . budowana ju ż  sala w ido ­
w iskowa, k ry ty  basen, szpital, 
no a przede w szystk im  szkoły 
i  m ieszkania, k tó re  zapewnić 
trzeba przyjeżdżającym  tu  do 
pracy m łodym  ludziom . I  te 
w szystkie bolączki d ruh  M a t­
kow sk i zna doskonale, ale dla 
niego najważniejsza jest praca 
z młodzieżą, n ie  najłatw iejsza* 
dz is ia j i być może dlatego je ­
szcze bardz ie j m ob ilizu jąca  do 
działania. Bo teraz przede wszy 
s tk im  należy czymś zachęcić 
m łodych, żeby w ysz li poza ne­
gację wszystkiego, co ich  ota­
cza, trzeba im  zaproponować 
coś w ięce j n iż  zajęcia w  szkol­
nych  kołach zainteresowań. Po­
mocne mogą być tu : w łaśc iw a 
rozryw ka , sport, wypoczynek, i

w  orgar izowanie tak ich  im prez 
sam się a k tyw n ie  angażuje.

Nasz rozmówca n ie  dał się 
wciągnąć w  prognozowanie, co 
rob iłby , gdyby został radnym , 
bo to przecież zależy od w y ­
borców, pow iedzia ł ty lko , że 
problem y m łodych, praca z 
młodzieżą zawsze pozostaną dla 
niego najważniejsze, podobnie 
ja k  drobne spraw y życia co­
dziennego w yw o łu jące  fru s tra ­

cje wśród lu dz i i  zadrażnienia. 
I  te  mało istotne na pozór, a 
jednak ważne sprawy, tak ie  
ja k  chociażby p rzyk ładow a dziu 
ra  w  jezdni, k tó re  należy za­
ła tw ić , usuwając tym  samym 
niepotrzebne k o n f lik ty ,  in te re ­
sują na jbardzie j druha M atkow  
skiego — kandydata na radne­
go.

Miasto bez stanicy
D R U H N A  hm . Renata S A C K  

jest nauczycie lką klas m łod­
szych w  Szkole Podstawowej 
n r  45 (osiedle Zawadzkiego). 
Od 12 la t ma ty tu ł in s truk to ra , 
a związana jes t z H u fcem  Po­
godno. Specjalność w  harcer­
sk im  dz ia łan iu  to d rużyny  zu­
chowe.

—  W  szkole pracu ję  dopiero 
d ru g i rok, ale p rob lem y dzieci 
i  m łodzieży znane m i są od 
dawna z ZH P. Jak ie  spraw y z 
mojego okręgu wyborczego u -  
ważam za najważniejsze, k tó ­
ry m i chc ia łabym  się zająć, bę­
dąc w ybraną (po raz pierwszy) 
do W ojew ódzkie j Rady N aro­
dowej? Na zebraniach konsu l­
tacy jnych  napom ykano nam, 
że dzieci i m łodzież wałęsają 
się po osiedlach K a lin y  i 
P rzy jaźn i bez celu, a w  n a jle p ­
szym razie — na traw n ika ch  i 
r*od okna m i — im prow izu je  się 
mecze p i łk i nożnej...

A  przecież is tn ie je  na tym  
terenie k lu b  P T T K , jest w 
spó łdzie ln i m ieszkan iow ej czło­
w iek  odpow iedzia lny za sprawy 
k u ltu ry  i  wychowania. Są ta k ­
że i sami, zainteresowani ro ­
dzice. Sądzę w ięc że panującą 
sytuację uda się jednak zm ie­
nić.

Renata Sack, ja ko  in s tru k to r­
ka ZH P chcia łaby oczywiście 
także prezentować w  przyszłe j

radzie narodow ej in teresy swej 
m acierzystej o rgan izac ji.

—  Na teren ie  m iasta nasza 
C horągiew  n ie  m a w łaśc iw ie  
żadnej stanicy, gdzie można by 
p rzy jść z zucham i albo harce­

rzam i, spoko jn ie rozpalić ogn i­
sko, zorganizować pląsy i za­
baw y. Są tak ie  p lany, ale do­
tyczą one tzw. pa łacyku na te ­
renie HO M  w  Dąbiu. N a razie 
jednak je s t to rudera, k tó re j 
rem ont pochłania coraz w ięcej 
pieniędzy. W  tym  roku  np. 
nasz hu fiec n ie  zorganizuje an i 
jedne j k o lo n ii zuchowej. B ra k  
ja k ie jk o lw ie k  bazy.

D ruhna Renata jes t m łodym  
pedagogiem, ale od samego po­
czątku dostrzega potrzebę ści­
słego w spółdzia łania szkoły i  
rodziców.

— Coraz częściej mam  okazję 
słuchać od dzieci z pierwszej 
klasy, że kochają one swoją 
mamę, ponieważ jest ona do­
bra, gotu je obiady, przynosi 
zakupy, sprząta... Na szkolnych 
rysunkach ty lk o  nieliczne m a­
m y m ają uśm iechniętą twarz. 
Rodzice są zabiegani, ale w  ra ­
mach ich pedagogizacji, pod­
czas w yw iadów ek staram  się 
przypom inać, iż m aluch pow i­
nien mieć przede w szystkim  
zabezpieczone potrzeby psy­
chiczne, pow inna go łączyć z 
rodzicam i bardzo gorąca w ięź 
uczuciowa...

Z  pewnością i  dlatego d ru h ­
na Renata w idz ia łaby  swe 
m iejsce w  W ojew ódzkie j Ra­
dzie Narodowej, w  K o m is ji 
N auk i, O św ia ty  i  K u ltu ry .

❖  ♦  ^

Zachęcić do społecznej pracy
D R U H  pwd. Przem ysław  A N ­

K U T O W IC Z  jest człow iekiem  
m łodym , m a 25 la t, jego staż 
in s tru k to rs k i jest k ró tk i. M im o 
to działa z dużym i sukcesami w  
nam iestn ic tw ie  zuchowym  H u f­
ca S targard. Prow adzi swoją 
drużynę zuchową, op ieku je  się 
drużyną harcerską, a także na­
leży do środow iskow ej 25 DSH, 
w  k tó re j p iastu je  n ie ła tw ą  fu n k  
cję kw a te rm istrza .

D ruh  Przem ysław  pracu je  w  
K P K S  jako  m onter samochodo­
w y. M a — co się rzadko zda­
rza u chłopaka — wspania łe 
podejście do dzieci, k tó re  za 
n im  wręcz przepadają.

— Jeżeli zostanę w yb ran y do 
M ie jsk ie j Rady Narodowej, 
chc ia łbym  pracować w  ko m is ji 
za jm ujące j się spraw am i ośw ia­
ty  i wychowania. Dziedzina ta 
jest m i szczególnie b liska. Z re­
sztą i  podczas 2,5-le tn ie j służ­
by w o jskow e j prow adziłem  w 
jednostce Radę K u ltu ry  i  — 
ja k  to  późn iej oceniono — dzia­
ła liśm y dobrze.

Moim. na jw iększym  pragn ie­
n iem  jest to, aby ideały, k tóre  
niesie ze sobą służba harcerska, 
prawa, k tó rych  przestrzegamy, 
udało się upowszechnić. Trzeba 
by w  ja k iś  sposób zachęcić ca­
łą  m łodzież do społecznej p ra -

Dni
Z B L IŻ A J Ą  S IĘ  w akacje. T rw a ją  o- 

ostatnie przygotow ania do obo­
zów i ko lon ii. Podobnie, ja k  w 
roku ubiegłym  duża grupa dzieci 
i  m łodzieży z Polski w yjedzie na 
w ypoczynek do naszych sąsiadów 
z N R D  M y też przy jm iem y na­
szych przy jac ió ł zza O dry na n a ­
szych obozach Pozw oli to lepiej 
wzajem nie się poznać i  zaprzy jaź­
nić, pozwoli także  lep iej poznać 
nasze k ra je . Zanim  jednak spot­
kam y sie na obozach, m łodzież 
obu k ra jó w  zorganizuje „D n i P rzy ­
ja źn i M łodzieży Polski i  N R D ” .

Ic h  gospodarzem będzie Szczecin. 
Tegoroczne D n i P rzy ja źn i trw ać  
będą w okresie 22—24.06. 1S84 r., 
a ich hasto przewodnie to — P O - 
KO J — F R IE D E N . N ie  ma bowiem  
dla m łodych sprawy ważniejszej 
od zachowania pokoju światowego, 
zaś „Spotkanie P rzy ja źn i” stano­
w ić będzie znaczący czynn ik  w 
walce o  pokój i  p rzy jaźń  narodów.

T rw a ją  już gorące przygotowania  
do spotkania m łodzieży. D om inu­
jącym  elem entem  D n i P rzy ja źn i 
będzie Z L O T  M Ł O D Z IE Ż Y , zloka­
lizow any na lotn isku w  D ąbiu . W  
zlocie weźm ie udział 5-tysięezna 
delegacja FD J oraz przedstawiciele  
wszystkich o rgan izac ji m łodzieżo-

cy, pokazać, że może być to 
źródłem  p raw d z iw e j satysfakcji. 
A  — ja k  powszechnie w iado­
mo —  zagrożenie chuligań­
stwem  w  Stargardzie jest duże. 
M ło d z i (i s tars i) w ysta jący 
przez cały dzień w  bramach, 
p iją cy  a lkoho l na św ieżym  po­
w ie trzu  — to  n ieste ty  dość czę­
ste obrazki.

D latego też chcemy w  na­
szym hufcu, aby odczuwalne 
było, iż  ZH P  jes t organizacją 
nieherm etyczną, p rzy jm u jącą  
każdego, k to  zechce być razem 
z nam i. R ob im y w ie le  im prez 
na oczach m ieszkańców Star­
gardu oraz d la  m iasta. H arcer­
skie patro le  wyruszające na tra ­
sy zawsze m ają  za zadanie zro­
b ić  coś pożytecznego dla spo­
łeczności. Sprzątam y nasze nie­
liczne te reny zielone, bierzemy 
udz ia ł w  sadzeniu lasu. A  z 
p rzyrodą  jest napraw dę k ru ­
cho... Sądzę, że przyszła M ie j­
ska Rada Narodowa będzie mu 
siała zająć się mocno kwestią  
ochrony środowiska.

Co zaś tyczy się działań m ło­
dzieży harcersk ie j. Zauważyć 
można, iż  w  n iek tó rych  druży­
nach zrodziła  się bardzo poży­
teczna in ic ja tyw a . D la  uczcze­
n ia  50-lecia ZH P  na Pomorzu

Przyj
wych w  naszym k ra ju : ZHP. 
ZSM P. ZSP. ZM W .

MiasteczKC zlotowe, wybudowane  
na 7 tysięcy m łodych, posiadać 
będzie w szystkie niezbędne urzą­
dzenia: 6 re jonów  zakw aterow ania  
po 1.080 osób każdy, zaplecze sa­
n itarne, żyw ieniow e, medyczne o- 
raz niezbędną dla ta k ie j ilości 
osób sieć handlową, a także — 
estrady, na k tó rych  występować 
będą znane zespoły fnłodzieżowe 
Polski i  N R D .

Do dyspozycji uczestników  zlo­
tu oddany zostanie hangar aero­
k lubu  Oraz bała sportowa ośrodka 
sportu, w ypoczynku 1 rekreac ji 
Stoczni Szczecińskiej im. A. W ar- 
skiego.

Program  jest bardzo bogaty. Już 
w  p iątek  22.06 m łodzież przyjeżdża­
jąca do m iasteczka będzie mogła 
zwiedzać nasze miasto i  zakłady  
pracy Szczecina zaś o  godzinie 
18.00 nastąpi uroczyste otw arcie  
m iasteczka zlotowego. W ieczorem  
tego dnia odbędzie się p atrio tycz­
ne spotkanie m łodzieży pod Pom ­
n ik iem  Czynu Polaków .

D om inu jącym  aspektem  D n i P rzy  
Jaźni ł  odbywającego się z te j o- 
k a z ji Z lo tu  M łodzieży będzie spot­
kanie patrio tyczne na stadionie 
Pogoni w  d n iu  23.06.84. W  spot-

Zachodnim , każdy harcerz ma 
zasadzić 50 drzewek. G dyby 
dzia łan ia  te rozszerzyły się na 
cały hu fiec —  e fek ty  b y łyb y  
im ponujące.

I  jeszcze jeden problem . Co­
raz częściej w  szkołach podsta­

w ow ych zajęcia odbyw ają  się 
na dw ie, a naw et trz y  zm iany. 
W  te j dziedzin ie, jako radny 
m ógłbym  także znaleźć dla sie­
b ie k ie run ek pracy. W iem, że 
planowana jest budowa dużej 
szkoły na O siedlu X X X -le c ia . 
Może przy społecznym udziale 
m łodzieży z ZH P  udałoby się 
skrócić trochę c y k l te j in w esty ­
cji?

aźni
kan iu  weźmie udział uczestnicząca 
w złocie grupa m łodzieży N R D  
oraz m łodzież polska -  uczniowie 
szkół średnich Szczecina, delega­
cje organizacji m łodzieżowych z 
całego k ra ju , a także m łodzież z 
ościennych w ojewództw.

W spotkaniu m łodzieży wezmą 
udział przedstawiciele władz Polski 
i N R D  O rganizatorzy przew idują  
odczytanie apelu pokojowego. ,.u - 
łożenie” na płycie stadionu „ży­
wego p laka tu ” , obrazującego m a­
py Polski i  N R D  z konturam i g ra­
nic i  napisam i P O K O J — F R IE ­
D E N , ..taniec p rzy jaźn i” na 350 
par oraz deklam ację w ierszy o 
tem atyce pokojow ej przez zna­
nych artystów  Polski i  N R D  a 
także występy zespołów artystycz­
nych. , . . _

S w ój. udzia ł zapowiedziała „G a­
węda” . W  tym  sam ym  d n iu  uczest 
nicy zlotu wezmą udział w  obcho­
dach D N I M O R ZA , a także — W 
koncercie zespołów artystycznych  
w Teatrze Le tn im  w P arku  Kas­
prowicza

Nasza Zachodnio-Pom orska Cho­
rąg iew  Z H P  jest jednym  z głów­
nych organizatorów  zlotu . Z róbm y  
w ięc wszystko b y  przebiegał on 

spraw nie a goście zyskali w ie lu  
now ych przy jac ió ł.

♦  R A D A  W ojskowa M a ry n a rk i W ojennej uhonorowała na­
szą Chorągiew Medalem  za Zasługi dla M a ry n a rk i W ojennej.
W  czasie ostatn iej w izy ty  okrętów  te j fo rm ac ji w  Szczeci­
nie, ad m ira ł L . Janczyszyn w ręczył to odznaczenie kom en­
dantow i Chorągw i.

♦  S Z T A F E T A  Zwycięstw a przebiegała m . in. przez Gó­
rzycę. z te j o kaz ji m iejscowa drużyna im . T.- Kościuszki 
a także nowa drużyna z Przybiernow a, składały przyrzecze­
n ie  harcerskie, k tó re  odb iera li kom endant H ufca z G ry fic  
i  kom endant sztafety.

♦  1 M A JA . w  obecności przewodniczącego Rady Łączności 
Z H P  — hm . P L Jana Bonikowskiego, kom endanta Chorągwi 
Zachodnio-Pom orskiej i  w ie lu  zaproszonych gości, odbyło się 
uroczyste otw arc ie  Chorągwianego Ośrodka Szkolenia Łącz­
ności. W  czasie spotkania następującym  osobom — przedsta­
w icielom  zaprzyjaźnionych zakładów pracy, wręczono odzna­
k i Ruchu Przy jac ió ł H arcerstw a: Rom anowi Ś liw ińskiem u, 
Antoniem u Gałdyńskiem u, W iesławowi D yduchow i, m jr . R y­
szardowi C ieleckiem u, Ryszardowi M achejko, Janowi Augu­
styn iakow i i  G rażynie K on ieckie j. Z  ko le i Z W LO K  uhonoro­
w a ł instruktorów  inspektoratu: M . Kam ińskiego, M . B artło - 
m owicza, H . Jurek  i  K . Janczarek odznakam i ..Zasłużony 
Działacz L O K ” .

♦  JU Z  po raz ósmy, trad ycy jn ie  pod Pom nikiem  W dzięcz­
ności w Szczecinie rozpoczął się R ajd  Szlakam i Zw ycięstw a. 
Następnie zastępy w ędrow ały do bazy le tn ie j w  Swiętouściu, 
organizując po drodze zw iady historyczne z kom batantam i 
I I  w o jn y  św iatow ej itp . Ponadto należało w ykazać się 
znajomością w iedzy harcerskiej. Ostatecznym i zw ycięzcam i 
ra jd u  zostały 9DH i 40DSH — ze szczecińskiego H ufca  Śród­
mieście — organizatora im prezy.

♦  W  R A M A C H  zakończenia obchodów Miesiąca Bohatera  
H ufca Szczecin-Sródmieście odbył się konkurs „ Z H P  spod 
znaku R O D Ł A ” . Zw yciężyła 35DH przy SP 6. K o le jne  lokaty  
za ję ły  64 D S H  przy T M . 23 D SH przy ZSE-2 i  60 D H  przy  
SP 70.

♦  C H O R A G W IA N A  Zb iórka H arcerzy  Starszych w ybra ła  
swoje nowe w ładze. Przewodniczącym  został Janusz Z a le w - - 
ski phm . Jednocześnie w ybrano przedstawiciela do Ogólno­
polskiej R ady H arcerzy  Starszych, k tó ry m  został dh Sławo­
m ir  Rokicki.

+  M A N E W R Y  techniczno-obronne odbyły  sie w  H ufcu  
Stargard Szcz., N a trasach, przygotowanych przy współpracy 1 
żołn ierzy — instruktorów  W K I. dom inow ała 25DH z SP 10, 
k tó ra  w yg ra ła  m anew ry.

+  26DH z Nadodrzańskiego H u fca  ze Szczecina w ygrała  
Chorągw iane Zaw ody na O rientację, k tó re  przygotow ał po­
lic k i hufiec. Dalsze miejsca za ję ły  zespoły H ufców  Dąbie  
i  S targard Szcz.
+  6 M A JA , apelem  z o kaz ji D n ia  Zw ycięstw a rozpoczął 
się T u rn ie j D rużyn  H ufca  G ry fice  o puchar przechodni ko ­
m endanta H ufca . Wśród ko n ku ren c ji znajdow ały się techni­
k i  harcerskie, m usztra, p r ogram arystyczny, itp . Ostatecznie  
pierwsze lo k a ty  za ję ły  d ru ży n y  z  G ry fic : 2 D H , 13 D SH . 
Szkoda ty lk o , że n ie  w szystkie szczepy w ystaw iły  swoje re­
prezentacje.

Pwd. M ałgorzata LE W A N D O W S K A

X Chorągwiane

Manewry Techniczno-Obronne

Żołnierski trud 
harcerzom

L U D Z IE  w  m undurach nie ograniczają się ty lko  
do rea lizac ji program u w ychow an ia swoich kadr. 
A m b ic ją  ich  i  zadaniem c h w ili jest w yjśc ie  z dz ia ła l­
nością wychowaw czą poza m u ry  koszar.

P rzyk ła d  w zorow ej re a liza c ji tych  zadań da­
l i  żołnierze je dnostk i in żyn ie ry jn e j ze* Szczeci­
na. Na prośbę Zachodnio-Pom orskiej Kom endy Cho­
rągw i ZH P  po d ję li się on i wspó łorgan izacji X  M a­
new rów  Technicznej O brony. G łów nym i propagato­
ra m i te j ide i b y li in s tru k to rzy  harcerscy, członkowie 
działającego na terenie jednostk i W ojskowego K ręgu  
In s tru k to ró w . Zaw ody odb y ły  się na lesistych, prze­
p ięknych terenach gm iny Chlebowo. T rzy  d n i har­
cerskiego b iw aku  w ypełn ione b y ły  szeregiem konku­
re n c ji m ających na celu w yłon ien ie  n a jsp raw n ie j­
szych d rużyn harcerskich Chorągwi Szczecińskiej. Do 
najciekawszych, cieszących się na jw iększym  powodze­
niem  zaliczyć należy: t ró jb ó j obronny i grę terenową 
d la drużyn starszoharcerskich oraz w ie lobó j sprawno­
ściowy, grę terenową i  row erow y to r przeszkód dla 
harcerzy młodszych.

W  czasie ca łe j w ielogodzinnej g ry  terenow ej żo łn ie­
rze w yko n yw a li wzorowo pow ierzone zadania. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje aktyw ne i  sponta­
niczne uczestnictwo żołn ierzy w  a kc ji poszukiwania 
zaginionego harcerza, k tó ry  w  środku nocy w y b ra ł się 
z kolegam i na zwiedzanie nie znanych lasów. B łyska ­
w iczna akc ja  poszukiwawcza dała pozytyw ny rezu l­
ta t i  pechowy pod różn ik  prędko znalazł się cały 
i  zdrow y na terenie obozowiska. Ta wysoka gotowość 
do niesienia bezinteresownej pomocy zaginionem u 
chłopcu w ystaw ia  bardzo dobre św iadectwo postawie 
m ora lne j żołnierzy szczecińskiej jednostk i in ż y n ie ry j­
nej.

Przez trzy  b iw akow e dn i ludzie w  zielonych m un­
durach cały czas przebyw a li wśród harcerzy« przeka­
zując im  swe doświadczenia, rozbudzając i u trw a la ­
jąc ich zainteresowanie w o jsk iem  i obronnością k ra ­
ju . Wspólne ogniska i tra d ycy jn a  żołnierska grochów­
ka przypieczętowały p rzy jaźń  harcerstw a z wojskiem . 
W ykonu jąc w szystkie dobrow oln ie p rzy ję te  zadania 
żołnierze p rze ja w ia li w ie lk ie  zaangażowanie, w łasną 
inw encję  i  in ic ja tyw ę . Dowodem w ysokie j oceny ich 
postaw y może być podziękowanie w ysłane przez Za­
chodnio-Pom orską Komendę C horągw i ZH P na ręce 
dowódcy jednostk i. Uczestnictwo w  harcerskich ma­
newrach by ło  przyk ładem  wzorowego zrozum ienia 
przez kadrę  i  żo łn ie rzy zadań stojących przed LW P 
w  procesie w ychow an ia  m łodego pokolenia. Szczegól­
n ie  w y ró ż n ili się sw ym  zaangażowaniem: m jr  Janusz 
F ert, m jr  M iros ław  Bulanda, kp r. Grzegorz Omańskl, 
st. szer. P io tr M a tyn ia  i  szer. Zenon Zych.'

St. k p r . pchor. A rkad iusz G Ó R SKI



K U R I E R  7 "  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ^  STRONA 8
N A U K A

A N G IE L S K I — telefon  
38'-447, godz. 7—15.

14816-G
A N G IE L S K I, włoski, 
800-32. 14544-G

PRACA

Z A T R U D N IĘ  m urarza  
i  pomocnika. U l. M ic­
kiew icza 38/4 godz. 18 
— 20. 14558-G
K R A W C O W Ą  zatrudnię. 
O farty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 14713.
ZLEC Ę położenie p ły ­
tek  k link ierow ych  — 
dom ek Tel. 52-11-48.

14997-G
PO S ZU K U JĘ  pani do
sprzątania. Tel. 22-03- 
29 14720-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  jednorodzinny  
w olno stojący, centrum  
Stargardu — sprzedam. 
Stargard, tel. 772-482.

14762-G
D O M  wolno stojący no 
w y, zam ienię na 2 po­
ko je  w nowym  budów  
n ictw ie lub sprzedam. 
Stargard. tel. 773-887. 
godz. 16-20. 14827-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
z powodu wyjazdu no 
wo w ybudow any za­
kład garbarski w Szcze 
cin ie, o pow. użytko ­
w ej 400 m k w . lub sam 
budynek nadający się 
na inne cele. W iado­
mość: te l. 432-29 lub  
525-868 Szczecin. 15031-G 
K O L O N IA  dvvuhekta.ro- 
w a, dw urodzinny dom, 
inw entarz, sprzedam  
lub  zam ienię na miesz 
kanie. DrOgoradz 26 k. 
Trzebieży. 14581-G
R O ZP O C ZĘ TĄ  budowę 
dom ku jednorodzinnego  
sprzedam. O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 14796. 
D Z IA Ł K Ę , rozpoczętą 
budowę lub dom do re 
m antu kupię. W ojcie­
cha 11/7. 15018-G
D O M E K  — Szczecin 
lub  okolice kupię. W 
rozliczeniu m ieszkanie, 
nowe budownictwo, w 
Szczecinie. O ferty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
14959.
D Z IA Ł K Ę  ogrodową 
na Pogodnie kupię. 
Tel. 22-62-79 w  godz. U  
— 19. 14893-G
D O M  kupię. W  rozli­
czeniu m ieszkanie. Te l. 
472-95. 14750-G

R O ŻN E

F IA T A  126, 125 napra­
w ia ekspresowo Zakład  
N ap raw y Samochodów  
— Barnim a 21. 14872-G 
S K U P -S P R Z E D A Ż  p ły t 
i  kaset. Szczecin, koło  
Dworca Morskiego.

14712-G
P O SZU K U JĘ garażu. 
Tel. 613-192. 14868-G
ZA P O R O ŻC A  zam ienię  
na Zuka skrzyniowego. 
U l. K w iatow a 11.

14573-G
Ł A D Ę  (1979) zam ienię  
na I26p. Tel. 525-621.

14745-G
r o w e r  „P elikan ”  za­
m ienię na większy. 
Tel. 34-660. 14556-G
P R A L K Ę  „F ran ia”  no­
wą. zam ienię na pral­
kę „kaw a lerkę” . Te l. 
477-73. 14820-G
D Y W A N  2X3 wełniany, 
zam ienię na lodówkę  
M ińsk. 351-1« (17-19).

^  14860-G
„ M IŃ S K  lfi”  zamienię  
na nowy autom at prał 
niczy. Tel. 23-24-55 lub 
500-599 14D95-G.
® AR A Ż U  m urowanego  
w  Śródmieściu poszuku 
ję . Tel. 477-73. 14635-G
O D D A M  kotka w  dob­
re ręce. Sczanieckiej 
5/5. niedziela. 14675-G 
SETER A  ir la n d zk :ego 
oddam w dobre ręce 
Tel. 723-96. 14920-G
DO Duisburga trzy  
m iejsca w  samo"hodz:e 
— 1 lipca. Tel. 802-36.

Z A G IN Ę Ł A  suczka ra ­
sy pekińczyk, ruda. 
dnia 14 m aja. Szczecin- 
Dąbie. Proszę zawiado 
nue za nagrodą. Szcze- 
crn-Dąbie, ul. Elbląska 
6/ 1, ostrzegam przed 
przywłaszczeniem  lub 
przetrzym yw aniem  psa.

14923-G
12 BM . zaginęła suka 
ch art afgański czarna. 
O dprowadzić za nagro 
dą. Tel. 225-158. 14619-G 
16 M A JA  skradziono  
niebieską kosm etyczkę  
z dokum entam i i ksią­
żeczką zdrowia dziecka  
na nazwisko Czesława 
Borecha. P rzybiernów  
72-110. u l. Chrobrego  
33, 14564-G
Z IE L A R Z -rad les te ta  na­
w iąże korespondencję. 
Trzc ianka, skr. 44.

1‘5059-G
N A D K O L A  plastikowe, 
przód i  ty ł do samo­
chodów F ia t 125, 126,
Polonez. Łada 1300 Da­
cia Skoda 105. Skoda
m odel 84. W artburg  — 
ta n ie  ł  dopasowane — 
poleca Zakład  Rzemieśl

niczy Radziszewo 81, 
gm. G ryfino . 1'5053-G 
N O W Ą  pr a lk  ę a u tom a- 
tyczną, lenteks, w in i- 
gam. zam ienię ha 
kom plet wypoczynkow y  
typu  „M ariusz” , lub 
zam rażarkę, ew entual­
nie sprzedam. O ferty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin 16063.

K U P N O

'F IA T A  I26p rok prod. 
1980—82 kupię. Tel. 22- 
68-47. 14867-G
K R ZESEŁK O  samocho­
dowe dziecięce kupię. 
Tel. 477-73. 14634-G
OPO NY do Fiata 125 
kupię. 422-10 po 18

14873-G
OPONĘ i dętkę 155X13 
kupię. Tel. 230-192.

15012-G
G A R A Ż, działkę wa­
rzyw ną kupię. Tel. 230- 
173. 14674-G
G a r a ż  blaszany bez 
loka lizac ji kupię. Tel. 
522-689. 14878-G
W A N N Ę  1,20—1.30, ku ­
pię Tel. 22-35-15

15038-G
M A S Z Y N Ę  dziew iarską  
jednopłytow ą kupię. 
891-03. 14560-G
C E R A M IT  15 kg kupię  
Tel. 22-40-46. 14612-G
K O S IA R K Ę  do traw y  
— elektryczną lub spa 
linow ą kupię. Trzebią  
tów  te l. 72-585. 14676-G 
W IR Ó W K Ę  do b ielizny  
kupię. T e l. 524-680.

14679-G
ROW ER „W ig ry”  k u ­
pię. Tel. 82-28-46.

14694-G
GRĘ te lew izy jną  i auto  
m at zręcznościowy k u ­
pię. T e l. 724-66 po 16.

14758-G
PIE C  c.o. gazowy ate­
stowany kup ię , w  roz 
Uczeniu nowa pralka  
autom atyczna. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 14770.
g i ę t a r k ę  i  m lub  i
m 20 cm kupię. A rm ii 
C zerw onej 36/14. 14888-G 
SPAC ER O W K Ę N R D  z 
budką kup ię . Te l. 22- 
05-16. 15032-G
B E T O N IA R K Ę  150 1 ku  
pię. O ferty  B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 15011. 
S Ę G M E N T  „H u b ert” 
kupię. O fe rty  B iuro O . 

-głoszeń Szczecin 14981. 
S ZA FĘ  niską ciemną 
od segmentu goleniow­
skiego typ  JK9 kupię. 
Tel. 821-871. 14541-G
LO D Ó W K Ę  2-kom oro- 
wą zdecydowanie k u ­
pię. 520-320. 14622-G
W Y G O D N Y  wózek spa­
cerowy dla b liźn iąt ku ­
pię. T e l. 22-03-29.

W IE L K I Atlas Świata  
Saluta kup ię . 351-12 
godz. 17-19. 14859-G
P A LM Ę  kupię. Te 
523-649. 14680-<
D R Z W I tylne do F iat 
132 2000 lub 1800 kupię 
T e l. 89-324. 13041-C

S P R ZE D A Ż

Z A aT A W Ę  (1981) spr; 
dam. T e l. 610-487.

14565
V O LK S W A G E N  A 1
sprzedam. Tel. 239-5 
„  14552
SK O D Ę O ctavie  
części lub w cało  
sprzedam. Szwedzka *

14644
SKO DĘ looo MB no’ 
skrzynia, zawieszeń 
siln ik od 120 na gv\ 
ran e ji sprzedam. T 
52-37-40. 14732-
SKODĘ O ctayię Sup 
części zamienne or 
opony 16X5.25 sprz 
dam. Tel. 614-469 po 

• 14306-
d a c t ę  (wrzesień 19) 
zam ienię na Fiata 12 
nowego lu b  sprzedaj 
W aru n k i do uzgodni 
nia. G ryfino , tel. 26-! 
„  14697-
SKO DĘ 100 S 1973 
lodówkę M ińsk 10. w 
kładzinę dyw anow ą 3' 
kra jow ą i 2 P ewe: 
o kazyjn ie  sprzedał 
Tel. 793-762. 14642-
S Y R EN Ę (1973) sprz 
dam. T e l. 831-931.

T R Z Y L E T N IĄ
R-20 tanio  
T e l 22-16-37.

14687-G
Syrenę

sprzedam,
14742-G

SYR EN Ę 105 (1980)
sprzedam. A l. Piastów  
58/5 15019-G
SYR EN Ę 104 sprzedam, 
ul. Płocka 19. po godz.

14904-G
SA M O C H Ó D  N SU
„P rin z”  looo sprzedam. 
Pom orzany, ul. Zagono­
wa la . 14900-G
T E L E W IZ O R  m ark i Ru­
bin sprzedam. Tel, 
22-59-14. 14900-G
W A R TB U R G A  1000 no­
w y  s iln ik sprzedam. 
Jana K azim ierza 13/6. 
po godz. 16. 14914-G
PO LO N E ZA  (1981) sprze 
dam . Tel. 79-27-68.

• 14903-G

F o k DA Escorta (19*7) 
sprzedam. Wiosny Lu­
dów 24/66. 14961-G
NYSĘ 522 Towos, stan 
idealny sprzedam. No­
wogard, K ró tka  4, tel. 
202-62. 14960-G
SAM O C H Ó D  W artburg  
(1983) sprzedam. Tel. 
232-095. 14934-G
H A N O M A G A  65 F cię­
żarowego — Diesla, 
sprzedam. O ferty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
149P4.
O P LA  Rekorda sprze­
dam . Tel. 22-73-65.

15000-G
F rA T A  126p 2-letruego, 
kolor ciemny brąz 
sprzedam. Wierzbowa 
2a 14617-G
M A T A  128 (1978) stan 
bardzo dobry pilnie  
sprzeoam Tel. 732-21 
w godz. 17—20. 14652-G

f i a t a  126p sprzedam. 
Tel 82u 254, 14/16-G
F IA T A  126E. fabrycznie  
nowego sprzedam. Star­
gard. te l. 77-07-85.

14738-G
F IA T A  126 p rok 1983 
sprzedam. .Tel. 773-81.

14337-G
N O W EG O  F iata 126p
sprzedam. Tel. 47-332
po godz. 16. 14933-G
F IA T A  126p stan do­
bry rocznik 1979 sprze­
dam . Szczecin. Heleny  
22/2 po godz. 15.

15036-G
F IA T A  I35p czerwiec 
1983 r . ńa gw arancji 
piln ie sprzedam Proszę 
dzwonić 22-64-38.

14385-G
F IA T A  125p sprzedam. 
T e l. 783-44. 14754-G
NOW EGO F iata  125p
1500 sprzedam. Gole­
niów . te l. 21-13.

14631-G
F IA T A  1600 sprzedam.

'  Stargard 77-06-17.
14623- G

Ł Ó D Ź  z siln ikiem  
sprzedam. Te l. 223-123.

14593-G
Ł Ó D Ź  Algę W icher 20 
1 25. przyczepkę pod
łódź sprzedam. 351-12 
godz. 17—19. 14861-G

• PO N TO N  dziecięcy 
sprzedam. Te l. 23-36-08 
po 20. 15025-G
r o w e r  wyścigowy H u  
ragan sprzedam. Tel. 
74-301. 14590-G
M O TO RO W ER sprze­
dam. Rolniczy Zakład  
Doświadczalny, Ostoja, 
11/1. Polito. 14621-G 
M O T O R Y N K Ę  sprzedam. 
U l. Rugiańska 73A/4.

14624- G
M O T O R Y N K Ę  „Rom et” 
sprzedam. Stan dobry. 
Szczecin-Smierdnica, ul. 
Pyrzycka 24. 14678-G
r o w e r  nowy. typo-wo 
wyścigowy Jaguar sprze 
dam . Te i. 23-10-29.

14928-G
„F IN E Z J Ę ”  i „Zodia- 
ka ” z kolum nam i sprze 
dam . al, Piastów 16/13 
po godz. 15. 15040-G
W SK 125 ccm sprze­
dam . T e l. 22-16-97.

15030-G
S Z Y B Y : przednią ty l­
ną. do W artburga 312. 
maszynę do dorabiania  
kluczy sprzedam. Po­
wstańców W lkp. 46/5.

14606-G
OPO NY czternastki
sprzedam. T e l. 758-04.

14764-G
N A D W O Z IE  Nysy sprze 
dam T e l. M oryń 150.

14791-G
S IL N IK  Fiata 1300 (89 
tys. km ) z osprzętem  
sprzedam. T e l. 22-53-37.

14S00-G
K A R O SER IĘ  Skody 105 
sprzedam. Wolin, uL 
W iejska 9, tel. 188 
godz. L8 —20. 14335-G
4 O PO N Y do Fiata  
125p sprzedam Tel. 
88-663. 14945-G
PR ZYC ZE P Ę  campingo­
wa do 126 sprzedam. 
Tel. 500-916. 14944-G
G A R A Ż  blaszany sprze­
dam  O ferty  Biuro O - 
głoszeń Szczecin 14990. 
E L E K T R Y C Z N Y  pod­
grzewacz wody 50-Litro- 
w y sprzedam. Dąbie. 
W arm ińska 11.

14569-G
K O M P L E T N Ą  maszynę 
do w yrobu siatki ogro 
dzeniow ej sprzedam. 
Elbląg. Marchlewskiego  
3/7 tel. 239-16. 14580-G
BO JLER 80-litrowy na 
prąd sprzedam. Dąbie, 
ul. W arm ińska 18.

14588-G
K O M P L E T  szyb do M ul 
t ip li sprzedam. Szcze- 
cin-D ąbie, Warmińska  
18. 14588-G
TE R A K O T Ę  niedrogo 
sprzedam. T e l. 222-166.

14538-G
S ZA FĘ chłodniczą 400] 
sprzedam. Stargard  
te l. 772-497. 14615-G
W IN D S U R F IN G  i CZ  
350. T e l. 754-05 po 20.

14627-G
D R Z W I, okna skręcane, 
różne sprzedam Tel. 
23-13-13. 14626-G
D A C H Ó W K Ę  karpiów - 
ke 1900 szt. z rozbiórki 
sprzedam. O ferty  Biu­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
14646.
G A ZO B E TO N  sprze­
dam. T e l. 465-41.

14651-G

B LA C H Ę  miedzianą  
sprzedam. Tel. 22-27-97.

14650-G
W A L IZ K O W Ą  maszynę 
do szycia „Łuczn ik” 
sprzedam. Przybyszew­
skiego 17/1. 14703-G
N O WĄ kopiarkę. do 
kluczy, samochód-za- 
bawkę sterowany ra­
diem  sprzedam. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 14695.
K A M IE Ń  budowlany i 
lukstery sprzedam.
779-15 po 17. 14726-G
K A F E L K I brazylijskie  
sprzedam. Tel. 175-343.

14725-G
K O M P LE TN E  wyposa­
żenie maszyn i  urzą­
dzeń piekarniczych
sprzedam. Wiadomość: 
Dębno lub u l Cegie*- 
niana 17. 14722-G
L E N T E X  sprzedam. O- 
siedle Police. Spółdziel­
ców 55 w godz 16—19.

14740-G
SO K O W IR Ó W K Ę sprze­
dam Tel. 82-33-13.

14768-G
M A S ZY N Ę  kraw iecka 1 
dwa m anekiny sprze­
dam. ul. E m ilii Plater 
77/4 po 19. 14773-G
O B IER  ACZ KĘ dw uko­
m orową. szafę chłodni­
czą 1200 l. siatkę ogro­
dzeniową^ opony 8ouXi6 
sprzedam Tel. 745-69 po 
18. 14778-G
PIE C  gazowy co. i ob­

rab iarkę  do drewna  
sprzedam. Szczecin, ui. 
Wyspiańskiego 58a, po 
godz. 17. 14M5-G
m a s z y n ę  do szycia
„Ł u czn ik” sprzedam  
Tel. 524-321. 14813-G
PASY bezwładnościowe, 
używ aną lodówkę oraz 
gazowy podgrzewacz 
w ody (junkers) sprze-. 
dam. Tel. 39-144.

14840-G
M A S Z Y N Ę  do szycia 
zam ienię na segment 
lub  sprzedam. Tel. 
22-58-92. 14913-G
TO K A R K Ę  zegarm i­
strzowską i  tokarn ię  
precyzyjną sprzedam. 
Wiadomość: te l. 48-711 
po godz. 19. 14921-G
M A S Z Y N Ę  „Ł uczn ik” 
k l. 465. szafę 3-drzwio-- 
wą. biblioteczkę, ka l­

ku la to r japoński sprze­
dam. Tel. 227-178 godz. 
15—17. 14935-G
K O M IN E K  (na gaz) do 
wbudowania w  meble 
segmentowe sprzedam  
PI. Lotn ików  1/7.

14977-G
M A S Z Y N K Ę  do podno-
szeńia oczek sprze­
dam . Te l. 22-32-59.

14987-G
ŚRUBĘ napędową do 
łodzi sprzedam. Tel. 
521-894. 14991-G
N A M IO T  3—4-osobowy, 
pokrowiec na 126p 
sprzedam. Budziszyń- 
ska 26B/6. 14999-G
M A G IE L  elektryczny  
dom owy prod. NRD. 
now y. glazurę 11 m kw . 
sprzedam. Wiadomość: 
Stargard, tel. 773-075 po 
godz. 16. 15007-G
M A G IE L  dom owy sprze 
dam. U l. Czarnieckiego  
10/14. 15021^G
FE R M Ę lisów srebrzy­
stych w raz z młodzie­
żą sprzedam. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 14766.
N E P T U N A  color na 
gw arancji sprzedam  
Wiosny -Ludów  24/66.

14962-G
T V -E L E K T R O N  używ a- 

- ny sprzedam. Tel. 
527-055 po 16. 14973-G
T E L E W IZ O R  FE-201, 
zlew ozm yw ak i  biblio­
teczkę sprzedam. Tel. 
23-69-61. 14916-G
N O W Y telewizor „Jo­
wisz” sprzedam Tel. 
222-311 po godz. 16.

14759-G
R U B IN  A 714p sprze­
dam. Tel. 23-14-74.

14671-G
R U B IN A  714 sprze­
dam . 22-26-95. 14562-G
R A D IO M  A Ü N ET i> i- O N 
Siemens. rapidografy, 
opony sprzedam Tel. 
435-48. 14594-G

G uA M O FO N  „D u a l” 1219 
sprzedam. Tel, 22-59-12 
po 18. 14690-G
„A M A T O R A ” z ko­
lum nam i nowe — cena 
fabryczna sprzedam. 
Tel. 613-394. 14638-G
F IA T A  l26p zam ienię  
na T V  j video lub  

sprzedam. U l. 9 M aja  
76/10. 14892-G
M A G N E T O W ID  VHS  
sprzedam. T e l. 78-781.

14723-G
P IA N IN O  (m etalowa  
płyta), bardzo dobry  
stan sprzedam. Tei. 
23-37-91. 14616-G
A K O R D EO N  Horch 120 
basów sprzedam. Tel. 
612-809 (11—19). 14789-G
G IT A R Ę  elektryczną  
sprzedam. Tel. 444-49.

14783-G
A P A R A T  fotograficzny  
Z e n it 11 sprzedam. Tel. 
387-07. 145’ 9-G
M IN IK O M P U T E R  Zx81 
i zestaw m uzyczny  
Pionner sprzedam Tel. 
759-95. 14926-G
K O M P L E T  Stołowy 
„Zielona G óra”  i  małą

encyklopedię sprze­
dam . T e l. 82-31-46.

15015-G
Z E S T A W  w ypoczynko­
w y sprzedam. Tel. 
823-964 w godz. 16—20.

14931-G
NO W E pufy. tanio
sprzedam. K ró low ej 
Jadw igi 1/21. 14932-G
JA SN Ą  szafę tanio
sprzedam. Tel. 425-95.

14853-G
K R E D E N S  gdański — 
antyk , sprzedam. Tei.
610-351. 14767-G
K O M P LE T wypoczyn­
kow y „Kopenhaga”
sprzedam. Tel. grzecz­
nościowy 35-777 po 16.

14549-G
SEG M ENT
sprzedam. 
Warszawy 
go dz . 17. 
SZAFĘ  
ciemną.

„N a ta lia ” 
Bohaterów  
112/4. po 

14543-G 
3-drzw iow ą  

stan dobry
sprzedam. Bogusław 
41/14 po 15. 14537-G
M A ŁĄ  iodówke sprze­
dam. Tel. 526-458.

15023-G
LO D Ó W K Ę Szron-Lux  
sprzedam. Te l. 230-911.

14877-G
LO D Ó W K Ę Donbas tu­
ner Faust. Am atora 2b. 
nowe sprzedam. O fer­
ty Biuro Ogłoszeń 
Szczecin 14818.
D U Ż Ą  praikę włoską, 
używana sprzedam. Tel. 
22-78-52. 14821-G
D Y W A N  3.5X2,5 sprze­
dam. Tel. 22-84-16.

14657-G
DYW AN- belgilski sprze 
dam . Tel. 614-357.

14886-G
W Y K Ł A D Z IN Ę  dywano  
wą sprzedam Tel. 
22-17-96. 14883-G
D Y W A N  belgijski tanio  
sprzedam. Tel. 474-61.

14993-G
W Ó ZEK głęboki gra­
natow y, prod. NRD  
sprzedam. Tel. 22-56-40.

14728-G
NO W Ą  spacerówkę 
N R D  sprzedam. Tel. 
522-337. 14897-G
D Y W A N  2X3 m sprze­
dam . Wiadomość: tel. 
613-470 lub 345-63.

14781-G
F U TR O  karakułow e  
sprzedam. Tel. 22-30—73.

14812-G
K U R T K Ę  skórzaną
sprzedam. Tel. 82-05-24.

14940-G
A TR A K C Y JN Ą  suknię 
ślubną sprzedam.
22-36-95. 14809-G
B Ł A M  karaku ło w y  brą­
zowy sprzedam. T e l. 
77-44-42 S targard.

15026-G
O B R Ą C Z K I. pierścio­
nek sprzedam. Tel. 
822-334. 14539-G
2 O B R Ą C Z K I, fo te l roz 
kładany. m arynarkę  
skórzaną damską i 
akw arium  sprzedam. 
M ałkowskiego 7/24.

14640-G
O B R Ą C Z K I sprzedam. 
Tel. 399-46. 1463&-G
O B R Ą C Z K I złote pół­
okrągłe. 6 g sprzedam. 
Św ierczewskiego 39/17.

14797-0
Z E G A R E K  m ęski Do- 
xa, obrączki złote, pal­
mę kencie sprzedam. 
Tel. 73-765. 14802-G

W IL C Z K I 2-miesięczne 
sprzedam. Szcżecin-Po- 
m orzany, ul. 9 M aja  
18/8. 14546-G
COCKER-spaniele sprze 
dam. Ul. Santocka 15/1.

14592-G
J A M N IK I rodowodowe 
sprzedam. T e l. 82-12-37 
po 17. 14668-G
6-TYG O  D N IO W E  jam ni 
k i gładkowłose po ro ­
dzicach użytkowych  
sprzedam. U l. 1 M aja  
19/33 po godz. 17

14323-G
k r o w ę  mleczna i ja ­
łów kę roczna na ocie­
leniu sprzedam. Zofia  
Godziszewska. Dobra  
Szczecińska ul. Ż u ra ­
wice 2. 14628-G
P A LM Ę feniks sprze­
dam . Włościańska 4/7 
PO 16. 14938-G
K A R O SER IĘ  D acii 1300 
po regeneracji sprze­
dam . Trzeszczyn. Ko­
ściuszki 41. 15056-G
Z E  względu na w yjazd  
piln ie sprzedam jacht 
5,5 m długości, mahoń. 
O ferty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15065.
Ł Ó D Ź  motorową „Szter 
leit”  z siln ikiem  W icher 
M-25 K M  sprzedam. 
Tel*. 381-95 po godz. 18.

15062-G
M A S Z Y N Ę  dziewiarską  
dwupłytow a „Busch” 1 
bilard  elektryczny
sprzedam. Tel. 52-45-04.

15055-G
M A S Z Y N Ę  do pisania 
sprzedam. Tel. 222-016.

1S067-G
L A D Ę  mroźnlezą 500 1 
sprzedam. O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 15042. 
TE L E W IZ O R  kolorow y  
„Blauipunkt”  R F N  no­
w y  sprzedam. 708-43

15044-G
S ZA FĘ wnękową sprze 
dam . T e l. 340-67.

15061-G
K E R R Y  B lue T e rrie ry  
rodowodowe sprzedam. 
468-67 po 17. 15050-G

L O K A L E

W ŁASNO ŚCIO W E 2-po­
kojow e w D ębnie Lu­
buskim zam ienię na po 
dobne w  Szczecinie lub  
sprzedam. Wiadomość: 
Szczecin, te l. 78-169 po 
15, 14563-G
M -4 kom fortow e. Poli­
ce, zam ienię na ko­
rzystnych w arunkach  
na podobne Szczecin. 
T e l 82-37-27 po 17.

14586-G
M IE S Z K A N IE  3-pokojO- 
we własnościowe. Po­
m orzany co., łazienka, 
sprzedam. W rozlicze­
niu pokój, kuchnia, ła ­
zienka. co. O ferty  Biu­
ro Ogłoszeń Szczecin 
14625.
M-2 na Słonecznym za­
m ienię ńa korzystnych  
w arunkach na większe 
co. konieczne. Etażowe 
w ykluczone. O ferty  Biu 
ro Ogłoszeń Szczecin 
14641.
K W A T E R U N K O W Ą  ka­
w alerkę bez łazienki, 
z co.. zam ienię na 
większe Grodzka 14/13

14648-G
D W A  mieszkania M-2 i 
dwupokojowe. oficyna, 
słoneczne, piece e lek­
tryczne. wc Śródm ie­
ście zam ienię na M-4 
dwupokojowe Tel.
231-788. 14682-G
M-4. 3 pokoje, w  Go­
rzow ie W lkp. zam ienię  
na równorzędne w  
Szczecinie Tel. Gorzów  
09-27-24-807. 14692-G
L U B IN  k  Legnicy, 
bardzo kom fortow e, 
czteropokojowe -zam ie­
nię na trzypokojow e w  
Szczecinie (nowe bu­
downictwo). Tel. Szcze­
cin 375-02. 14730-G '
M IE S Z K A N IE  kw ate­
runkow e. pokój, kuch­
nia, w Przem yślu za­
m ienię na podobne w  
Szczecinie. K rzyw o­
ustego 65/20. 14756-G
M IE S Z K A N IE  3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, bal­
kon. I  p iętro, fron t, 
piece, zam ienię na 2 
m ałe pokoje z central­
nym  ogrzewaniem . Bo­
lesława Śmiałego 31/3.

14774-G
PR ZE M Y Ś L — mieszka­
nie spółdzielcze, dwa  
pokoje. 38 m k w . za­
m ienię na podobne w 
Szczecinie. Wiadomość: 
Szczecin, Napierskiego  
78/17 14785-G
D Z IA Ł K Ę  1300 m k w ,  
z rozpoczętą budową 
w raz z m ateria łam i bu­
dow lanym i (możliwość 
prowadzenia działalno­
ści rzem ieślniczej) za­
m ienię na 3-pokojowe  
m ieszkanie — Osiedle 
Słoneczne lub okolica. 
Tel 612-809 (11—19).

14787-G
M -3 na Słonecznym za­
m ienię na M-4. Tel. 
61-95-41. 14798-G
D W A  M-4 Pom orzany i 
Police zam ienię na 
jedno M-5. Tel. 82-20-34 
(18—20). 14799-G
G L IW IC E  -  2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, ład­
ne słoneczne, stare bu­
downictwo, zam ienię  
na podobne w Szczeci­
nie. Tel. 881-52.

14801-G
M IE S Z K A N IA  2- i 3-po- 
ko jow e —• Pogodno, za­
m ienię na dom Po- 

. godno. Tel 706-93.
14332-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jO -  
we w Śródmieściu za­
m ienię na dwa mieszka 
nia  T e l. 359-85

14836-G
K W A T E R U N K O W E  2
pokoje (piece) kuchnia, 
ubikacja, w  Dębnie Lu­
buskim. zam ienię na 
mieszkanie w  Szczeci­
nie Stargardzie lub o- 
koiicy. O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 14854. 
POKÓJ, łazienka, kuch­
nia. bąlkon kom fort, 
zam ienię na dw u-, 
trzypokojow e. Tel.
grzecznościowy 22-14-21.

14863-G
W A ŁB R ZY C H  — M-3
kw aterunkow e, z wszel­
k im i wygodam i w  pięk 
nej dzieln icy co. eta­
żowe. zam ienię na mie­
szkanie Szczecin, może 
być spółdzielcze. Wia­
domość: Szczecin, R y­
dla 32/27. 14889-G ,
D W UPO KO JO W E za­
m ienię na podobne, 
chętnie parter Jagiel­
lońska 18/19. 14894-G
O L S Z T Y N  — nowe 
mieszkanie M-3 z dział 
ką zam ienię na podo­
bne lu b  większe w  
Szczecinie. Zapew niam  
transport m ebli. Tel. 
Szczecin 520-217.

14895-G
L O K A L  handlow y w  
centrum , ogrzewanie  
elektryczne, w .c., nada­
jący  się na w arsztat 
rzem ieślniczy, odstąpię 
lu b  w ydzierżaw ię. O- 
fe rty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 14934.
M -4 zam ienię na M-3 i 
M -2 (now e budowni­
ctwo). O fe rty  B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 14948.

M IE S Z K A N IE  2-pokOjo. 
we 70 m  k w . (piece), w  
centrum , zam ienię na 
3 lub 2 pokoje z co. 
W ielkopolska 20/31.

14949-G
4-POKOJOW E mieszka­
nie, co. etażowe, za­
m ienię na dwa oddziel­
ne 1- i  2-pokojowe. 
G rzym ińska 22/10, po 
godz. 17. 14958-G
M IE S Z K A N IE  M-3 spół­
dzielcze 2-pokojowe w  
Łodzi nowe budowni­
ctwo. zam ienię na rów­
norzędne lub większe 
w Szczecinie. Tel. 518-21.

14956-G
M IE S Z K A N IE  dwupo-
kojow e nowe budowni­
ctwo. własnościowe, za­
m ienię na trzypokojo­
we stare budownictwo  
z łazienką ogródkiem  
przydom owym . albo  
balkonem. Tel. 22-81-26.

14930-G
D R ZETO W O  -  M-3 no­
we budownictwo, żarnie 

nię na dw u- lub trzy ­
pokojowe w innej 
dzielnicy. Te l 429-47.

14989-0
ŁO M ŻA  — M-4 spół­
dzielcze zam ienię na 
podobne w Szczecinie, 
ul. Włościańska 10/8, 
tel. 82-39-28. 15004-G
CZĘSTO CHO W A M-2. 
zam ienię na mieszkanie  
w Szczecinie. Tel. 776-41 
(Tutucka), do godz. 15.

14964-G
DO w ydzierżaw ienia po 
mieszczenia w  budynku  
m ieszkalnym  na drobną 
wytwórczość, lub za­
m ieszkanie. O kolica  

Szczecina. 23-20-95.
14983-G

M-2 nowe budownictwo  
sprzedam O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 15010.
2 POKOJE, centrum , 
kom fort, telefon sprze-- 
dam. O ferty  B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 15013. 
W Y N A JM Ę  kaw alerkę  
um eblowaną pani lub  
małżeństwu bezdziet­
nemu. Dąbie, W arm iń­
ska 11. 14568-G
POKÓJ do wynajęcia. 
Szczecińska 12. P iicho- 
WO, po 17. 14663-G
W Y N A JM Ę  pokój. Wie­
rzbowa 88a. 14672-G
W YN A JM Ę  pokoi z . 

kuchnią małżeństwu  
bezdzietnemu. Grono­
wa 38, Szczecin.

14875-G
M IE S Z K A N IE  własno­
ściowe dw upokojowe  
kupię. O ferty  B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 14901. 
K U P IĘ  lub w ynajm ę  
loka l na cicha działal­
ność rzemieślniczą. N a j 
chętniel w  centrum . 
Tel. 706-34 14941-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dw oj­
giem dzieci poszukuje 
samodzielnego mieszka­
nia. O ferty  Biuro Ogło­
szeń Szczecin 14950. 
M A ŁŻE Ń S TW O  bez­
dzietne poszukuje sa­
modzielnego mieszka­
nia. Teł. 52-21-76 godz. 
16—20. 14533-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dzie­
ckiem  poszukuje samo­
dzielnego dwu-pokojo- 
wego m ieszkania na 3 
lata. O ferty  B iuro Ogło 
szeń Szczecin 14576 
M A ŁŻE Ń S TW O  z dzie­
ckiem  zaopiekuje sie 
starsza osoba w  zamian  
za mieszkanie. O ferty  
B iuro Ogłoszeń Szcze­
cin 14765.
M A R Y N A R Z  z żoną 

zaopiekuje się osobą w y  
łącznie' samotna w za­
m ian za w ynajęcie po- 
koiu. W arunki bardzo 

korzystne. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 14693. 
P IL N IE  poszukuje M-2 
lub  M-3, O ferty  Biuro  
Ogłoszeń Szczecin 14550. 
PO SZU K U JE M-2 Tel. 
766-13. 14342-G
PO SZU K U JE mieszka­
nia . 2-pokojowe go z 
w ygodam i T e l. 522-337.

44896-0
ZA O P IE K U JĘ  Sie oso­
ba starsza w  zamian za 
m ieszkanie. O ferty  B iu­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
14880.
ZA O P IE K U JĘ  się 1
dam  utrzym anie osobie 
starszel za pokól. O fer­
ty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 14545. 
W A ŁB R ZY C H  — trzy  
pokoje z kuchnią, co. 
etażowe, telefon, za­
m ienię na mniejsze w  
Szczecinie. Tel. 523-946.

15049-G
M-4 62 m k w . (23-11-10) 
Osiedle K a lin y , zam ie­
nię- -na 2 . mieszkania. 
O fe rty  B iuro Ogłoszeń 
Szczecin 15051.
K O S Z A L IN  — kaw a ler­
ka, nowe budownictwo, 
własnościowe, zam ienię  
na równorzędne lub  
większe Szczecin. Teł. 
23-06-68. 16060-G
M IE S Z K A N IE  jednopo­
ko jow e zam ienię na 
większe. Tel. 222-016.

150G6-G

Z G U B Y

W IE S Ł A W  C Z E R N IK IE -  
W IC Z  zgubił 

jazd y . 14620-G
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

„Com index r  i

oferuje zaprawy 
do napojów orzeźwiających 
spokojnych i gazowanych:

-  typu „Cola” ,
-  pomarańczowe,
-  cytrusowe,
-  grapefruitowe

oparte na importowanych koncentratach, wy­

twarzane wg norm zakładowych.

Wszystkie składniki użyte do produkcji zapraw 

posiadają zezwolenie Głównego Inspektoratu

Sanitarnego do stosowania w produkcji żywno-
t  ,  .

SCI.

Gwarantujemy:
♦  konkurencyjne ceny,

♦  bieżące dostawy,

♦  wysoką jakość i wydajność zapraw,

^  zróżnicowane opakowania.

Warunki i terminy dostaw prosimy uzgadniać 
z naszym Biurem Handlowym, Warszawa, 
ul. Cicha 7, teł. 26-31-85 lub 26-50-41 w. 221.

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  SPRZĘTU 

ELEKTR O G RZEJNEG O  
„P R E D O M -S E LF A ”

w  Szczecinie, ul. K w ia tow a  1

z a t r u d n i ą

n iże j w ym ien ionych  p racow n ików  sezo­
now ych w  O środku Wczasowym  w  B ino- 
w ie  (20 km  od Szczecina) w  okresie od 

29.06.1984 do 31.08.1984 r.:

+  k ie ro w n ik  s to łów k i
♦  kucharz
♦  m łodszy kucharz
+  pomoc kuchenna (2 osoby)
+  ke lner (2 osoby).

In fo rm a c ji udziela i  zgłoszenia p rzy jm u ­
je  D z ia ł Socja lny ZSE „P redom -S elfa ”  w  
Szczecinie, u l. K w ia to w a  1, te le fon 756-01, 

wew. 251.
2361-K

PRZED SIĘBIO RSTW O  BU D O W N IC TW A 
RO LNICZEG O

w  G ry ficach , ul. N iek ładzka 3 

z a t r u d n i  

w  okresie
od 1.06.1984 do 30.09.1984 

♦  10 kelnerek

w  O środku W czasowym  „J U B IL A T K A ”  
u l. Le tn iskow a 3, 72-330 M rzeżyno.

Płace w g stawek usta lonych w  Uchwale 
N r  60/82 Rady M in is tró w  z dnia 1.04.1982 

ro ku  p lus prem ia  regulam inow a. 
P rzedsiębiorstwo zabezpiecza bezpłatne 
zakw aterow anie i w yżyw ien ie . O bow ią­

zuje ak tua lna  książeczka zdrowia.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udzie­
la  D z ia ł Ekonom iczny i  S łużb Pracow ­
n iczych — K a d ry  — te le fon  22-61 do 64.

2645-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

w porozumieniu w Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego

z a t r u d n i

w celu przyuczenia do zawodu 
M O T O R N I C Z E G O

kobiety i mężczyzn nie posiadających żadnego wy­
uczonego zawodu.

O d kandydatów  na ku rs  wym agane je s t:
— ukończenie 20 la t  życia
— pozytyw ne w y n ik i z badań le karsk ich  i  psychologicz­

nych  ^
— niekara lność sądowa.
W ynagrodzenie m oto rn iczych ksz ta łtu je  się na poziom ie w y ­
nagrodzenia k ie row ców  autobusowych. U czestn icy ku rsu  
o trzym u ją  b ile ty  w o lne j jazdy d la  siebie, wspó łm ałżonka i  
dzieci na przejazd środkam i ko m u n ika c ji m ie jsk ie j. K u r ­
sanci w  czasie trw a n ia  ku rsu  o trzym u ją  wynagrodzenie. 
P rzedsiębiorstwo posiada s to łów k i, bu fe ty , żłobek, przed­
szkola, przychodn ię  lekarską , ośrodki wczasowe i  w ypoczyn­

ku  sobotnio-niedzielnego.
W szelk ich in fo rm a c ji udziela D z ia ł Osobowy, u l. K lo n o w i-  
ca 5, pokó j 35, te l. 744-11, w ew . 139 — dojazd autobusam i 

53, 60, 75, tra m w a ja m i 5 17 .
2507-K

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY 

BUDOWY OKRĘTÓW
przy Stoczni Szczecińskiej 

im. A. Warskiego w Szczecinie

dokonuje naboru kandydatów 
do klas pierwszych na rok 
szkolny 1984/85 na następujące 

kierunki:

+  m onter kad łubów  okrętow ych,

+  m onter ru roc iągów  okrętowych,

^  m onter ślusarskiego wyposażenia 
okrętowego,

+  m onter sto larskiego wyposażenia 
okrętowego,

+  e lek trom onte r okrę tow y.

In fo rm a to r o w a runkach  naboru do 
szkoły można pobrać bezpośrednio 
w  sekretariacie szkoły lu b  na ży­
czenie może być w ys łany  pocztą pod 

wskazany adres.

O przyjęcie  do szkoły ubiegać się 
mogą chłopcy w  w ie ku  15 17 la t, 
posiadający ukończoną 8-klasow ą 
szkołę podstawową i  dobry stan 
zdrowia. Okres nau k i w  szkole 
w ynosi 3 la ta, a absolwenci k ie ru n ­
ków  m echanicznych mogą ko n ty ­
nuować naukę w  3 -le tn im  Techn i­
kum  Budow y O krę tów  na wydzia le 

dziennym  lu b  wieczorowym .

W  czasie n a u k i uczniow ie o trzym u­
ją  w  zależności od w ybranego za­
wodu miesięczne w ynagrodzenie w  

wysokości:

K I. I  2050—2250 zł 
K I. I I  2400—2700 z ł 
K I. I I I  3200—3500 z ł

Wszyscy uczniow ie mogą otrzym ać 
prem ię miesięczną w  wysokości 20 
procent. Uczn iom  zam iejscowym  
szkoła zapewnia na w a runkach 
ogó ln ie p rzy ję tych  zakw aterow anie 
w  in ternacie  przyzakładow ym . 
Skom pletowane dokum enty należy 
składać w  sekre tariacie  szko ły  u l i ­
ca W illo w a  2/4, 71-650 Szczecin, te­

le fon  22-81-33.
2643-K
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Pracownicy poszukiwani
SZC ZE C IŃ SK IE  

PRZEDSIĘBIO RSTW O  
IN S T A L A C J I S A N IT A R N Y C H  

I  E LE K TR Y C ZN Y C H  
w  Szczecinie, u l. N arutow icza 11

z a t r u d n i
pracow ników  w y kw a lifiko w a n ych  

w  zawodach:

♦  m onter in s ta la c ji san ita rnych
♦  spawacz
♦  izo larz
♦  e lektrom onter

Przedsiębiorstwo zapewnia m o tyw acyjny 
system wynagradzania. Świadczenia so­
c ja lne  w  przedsiębiorstw ie obe jm u ją :
— hotele d la  p racow n ików  zamiejscowych,
— s to łów k i pracownicze,
— wczasy,

kolonie i  obozy d la dzieci i  m łodzieży 
w  k ra ju  i  za granicą,

— p o s iłk i regeneracyjne- w  okresie jesien­
no-zim ow ym ,

— w ypoczynek sobotn io-n iedzie lny w  o- 
środkach: Św inoujście i  M orzyczyn 
nad M iedw iem ,
działalność ku ltu ra ln ą  w  szerokim  za­
kresie.

P rzedsiębiorstwo prow adzi prace insta la ­
cyjne na terenie Szczecina, w o jew ódz­
tw a szczecińskiego. A k tu a ln ie  nie jest w y ­
magane sk ie row anie  z U rzędu Za trudn ie ­

nia i  Spraw  Socja lnych U M . 
B liższych danych udziela D z ia ł K a d r, 

te l. 880-50.
2434-K

O KRĘG O W A D Y R E K C JA  CPN
w  Szczecinie

p i l n i e  z a t r u d n i

z-cę k ie ro w n ika  ds. handlow ych.

W ymagane wykszta łcenie wyższe ekono­
miczne lu b  techniczne ze znajomością ję ­

zyka angielskiego.
O fe rty  p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela 

Z akład B unkrow an ia  i  P rze ładunków  
M orsk ich  F lo ty  Szczecin, ul. Górnośląska 

5-6, te l. 364-26.
2646-K

Przetargi
PP U ZD R O W IS KO  ŚW INO UJŚCIE 

w  Ś w inou jśc iu

ogłasza I  p rze targ  nieograniczony na 
sprzedaż n iże j w ym ien ionych  pojazdów:

samochód san ita rny m a rk i F ia t I25p, 
po j. 1500 ccm, ro k  p ro d u k c ji 1979, n r  
podwozia 983081, n r  s iln ika  620628, ce­
na w yw oław cza 317 000 zł,

— przyczepa D-83, ro k  p ro d u k c ji 1974, n r  
1290, cena w yw oław cza 119 000 zł.

Przystępujący do przetargu w in ie n  w p ła ­
cić w ad ium  w  wysokości 10 proc. ceny 
w yw o ław cze j do kasy PP U zdrow isko 
Św inoujście, Św inoujście, u l. N o w ow ie j­
skiego 2, na jpóźn ie j w  przeddzień prze­
targu. Pojazdy można oglądać w  ww . 
przedsiębiorstw ie p rzy u l.  K a rs ibo rsk ie j 8, 
w  godz. 10—K  do dnia przetargu. Prze­
ta rg  odbędzie się w  Zakładzie T ranspo r­
tu  PPU, u l. Ka rs ibo rska  8, w  dn iu  
15.06.1984 r. o godz. 10. Zastrzegam y so­
bie p raw o unieważnien ia przetargu bez 
podania przyczyn. 2647-K

W O JE W Ó D ZK IE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  
PR ZEM YS ŁU  M IĘSNEGO  

Zakład T ranspo rtu  Szczecin-Dąbi« 
ul. Pomorska 115 b

ogłasza I  przetarg nieograniczony na na­
stępujące pojazdy:

— Ż u k  A  11B, skrzyn iow y, ro k  prod. 1976, 
n r  s iln ika  580248, n r  podw. 232544, .ce­
na w yw oław cza 129 000 zł,

— Star, izo term a, ro k  prod. 1976,. bez s il­
n ika, n r  podw. 67097. cena w yw o ła w ­
cza 166 800 zł,

— S tar, skrzyn iow y, rok. prod. 1974, bez 
s iln ika , n r  podw. 44788, cena w yw o ­
ławcza 165 000 zł.

P rzetarg odbędzie się w  te rm in ie  7 d n i 
od daty  opub likow an ia  ogłoszenia, na te ­
renie zakładu, gdzie można oglądać po ja ­
zdy w  godz. 7.00— 14.00. W  przypadku  n ie 
dojścia do sku tku  I  przetargu. I I  przetarg 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 
10.00. Przystępujący do przetargu zobo­
w iązan i są w p łac ić  w ad ium  w  w ysoko­
ści 10 proc. ceny w yw o ław cze j w  kasie za­
k ła d u  na jpóźn ie j w  przeddzień przetargu. 
P rzedsiębiorstwo zastrzega sobie praw o 
unieważnien ia p rzetargu bez podania 

przyczyn. 2644_K
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Bez slrały punktu (i bramki)

Polscy juniorzy
w półfinale piłkarskich ME

BEZ s tra ty  p u n k tu  i  z czystym 
kontem  bram kow ym  zakończy­
ła  udzia ł w  e lim inacjach  IV  
P iłka rsk ich  M is trzos tw  Europy 
Ju n io ró w  do la t 18 reprezen­
tac ja  Polski. W  osta tn im  meczu

W  sobotę rozpoczęcie sezonu

Motocrossowcy 
wyjeżdżają na tory
PO D Ł U G IE J  przerw ie to ry  m o- 

tocrossowe ponownie zapełnią się 
zaw odnikam i, w  Szczecińskiem pie 
rwsze emocje przeżywać będą sym 
patycy motocrossu w K am ieniu  
Pom orskim , gdzie w  sobotę, o 
godzinie 15 rozegrana zostanie 7 
elim inacja m istrzostw  stre fy  pół­
nocno-zachodniej. N atom iast w 
niedzielę na torze przy a-l. Wojska 
Polskiego w Szczecinie motocrosso 
w cy zm ierzą się w  I I  e lim in ac ji. 
Po raz pierwszy na torze ścigać 
się będą zawodnicy na m otorow e­
rach „Simson” bez jak ich ko lw iek  
przeróbek. Wśród k ilk u  klubów , 
któ re  staną do ry w a liza c ji n ie  za­
b rakn ie  także  zaw odników  K M  
Szczecin. S ądzim y, że nasi m oto­
crossowcy swym i uda-nymi starta­
m i naw iążą do  dawnych., dobrych  
tra d y c ji, k ied y  to  szczecińscy k ie ­
row cy b ry lo w a li na torach całego 
k ra ju . (jk )

Liga szosowa

Co środę w y ś c ig
-------------------- O K R ĘG O W Y Zw iązek

K olarsk i wespół z o- 
gniskiem  T K K F  .,Re- 

z ' k reacja” organizuje
( p i /  cyk l im prez kolaris-
V J  |V kich dla seniorów.

v  jun iorów , jun iorów
młodszych i  m ło­

dzików  pod wspólną nazwą „ L i­
ga szosowa” . N iem al w  każdą  
środę aż do 12 września włącznie  
organizowane będą w  naszym m ie­
ście wyścigi kolarskie. Ic h  trasa 
prow adzić będzie z W ałów  Chro­
brego u licam i: W awelską. H . Po­
bożnego i Zygm unta Starego na 
W ały  Chrobrego. Dzisiejszy wyścig 
rozpoczyna się (podobnie ja k  wszy­
stkie pozostałe) o godz. 17. A  oto 
te rm in arz  zawodów ..L ig i szosowej” : 
30 v, 6, 13 i 20 czerwca, 4 ,11 i 25 
lipca I, 8. 15. 22. 29 sierpnia oraz  
5 i  12 września. D o k las y fik a c ji 
generalnej każdem u zawodnikowi 
zaliczy się punkty  z 10 jego n a j­
lepszych wyścigów.

grupy „ B ”  Polacy pokonali Da 
n ię  1:0 (0:0), k w a lif ik u ją c  się 
do czw órk i na jlepszych drużyn 
im prezy. Zw ycięską bram kę 
zdobył w  56 m in. napastnik 
ŁK S  Łódź Jacek Ziober.

Przed m łodym i p o lsk im i p i ł­
ka rzam i jeszcze dw a występy 
na boiskach M oskw y. 1 czerw­
ca w  p ó łfina le  ze zwycięzcą 
g rupy „D ”  — reprezentacją Wę­
g ie r oraz 3 czerwca o zło ty, e- 
w entua ln ie  brązow y medal. Tak 
w ięc bez względu na końcowe 
m iejsce ju ż  dziś można s tw ie r­
dzić, że drużyna trenera M ie ­
czysława Broniszewskiego od­
niosła duży sukces, kon tynu ­
u jąc  dobrą passę naszych ju -  
n io rsk ich  reprezentac ji w  o- 
s tatn ich la tach. Od ro ku  1978 
Polacy zdobyli 2 srebrne, 1 brą 
zowy m edal i  raz za ję li czwar 
te  miejsce, a ty lk o  dw ukro tn ie  
zabrakło ich  w  czołowej czwór­
ce.

W CZO R A JSZE spotkanie z D u ń ­
czykam i nie było  ła tw e dla Pola­
ków. co m ogłaby sugerować po­
rażka D uńczyków  z W łocham i 0:3. 
R yw ale okazali się p iłkarzam i dob 
rze w yszkolonym i technicznie, o 
dobrych w a ru n kach , fizycznych, 
walczącym i am bitn ie  o ja.k najlep­
szy w yn ik . Polacy m ając świado­
mość wysokiej s taw ki 1 „w ystar­
czającego” do awansu remisu, grali 
dość nerwówo. Spodziewając się te­
go trener Broniszewski nakazał 
grać. ofensywnie, rozgryw ać piłkę  
m ożliw ie ja k  n a jda le j od bram ki 
Dreszera. D latego najcięższą walkę  
toczono w  środkowej części boiska.

Oto co pow iedział po meczu tre ­
ner M ieczysław Broniszewski:

„Muszę pochwalić swój zespół za 
dojrzałą, rozważną grę. N ie była  
ona może ta k  efektow na ja k  w 
meczu z Bułgaram i, ale naszym ce

lem  było przecież nie przegrać te 
go meczu Zakończyliśm y zw ycię­
sko e lim inacje i  teraz m yślam i jes 
teśmy już przy meczach fin a ło ­
w ych” .

A. Kuciński rezygnuje
PO tęgim  lan iu  ja k ie  nasi kolarze  

dostali na trasie 37 W P praw ie wszy 
sey w iną za to obarczyli kadrę tre ­
nerską. Jak  podaje „Trybuna Ro­
botnicza”  są ju ż pierwsze skutk i te j 
k ry ty k i. T ren er A ndrze j Kuciński 
złożył bowiem  rezygnację, która zo­
stanie rozpatrzona na najbliższym  
zarządzie P Z K o l. N ajpraw dopodob­
n iej od 1 czerwca do października  
trenerem  kadry będzie Józef Jan­
kow ski, dotychczas odpowiedzialny  
za szkolenie ko larzy przewidzianych  
do jazd y  d rużynow ej.

AS Roma faworytem?

Dziś finał
Pucharu Europy

O S T A T N I z fina łów  rozgryw ek o 
europejskie puchary zostanie roze­
grany dziś na stadionie o lim p ij­
skim  w Rzym ie. O najw ażniejszy  
z pucharów grać będą AS Roma i 
LiverpooL

Zdaniem  większości kom entato­
rów' faw orytam i są p iłkarze  Romy. 
którzy  wystąpią na własnym  sta­
dionie. W bieżącym sezonie przed 
własną publicznością nie ponieśli 
oni w  lidze i  w  spotkaniach PE 
porażki.

Z  opinią tą  nie zgadza się tre ­
ner d rużyny rzym skie j — Szwed 
N iis  Liedholm . „O  tym  czy byliś­
m y faw o ry tam i — można będzie 
powiedzieć po końcowym  gwizdku  
sędziego. Będziemy się «tarali w y­
grać w  ciągu 90 m in. Ew entualna  
dogryw ka może być korzystna dla 
Anglików , k tó rzy  są siln iejsi f i ­
zycznie”  — stw ierdził L iedholm .

Mecz w zbudził o lbrzym ie zainte­
resowanie nie ty lk o  w Europie. 
Bezpośrednie transm isje te le w izy j­
ne przeprowadzi ponad 50 k ra jó w . 
W ie lk i fin a ł obejrzą m ilio n y  sym­
patyków  fu tb o lu ,, także w  Polsce.

Kolarstwo

Puchar dla
R. Michałowskiego

P R ZE Z trzy  dni na podszczeciń- 
skich szosach i W ałach Chrobre­
go rozgryw any b y ł ogólnopolski 
wyścig kolarski jun iorów  o pu­
char prezesa GKŚ A rko n ia . W y­
gra ł go zawodnik Agrom elu T o ­
ruń, Ryszard M ichałow ski. Drugi 
w  k la s y fik a c ji generalnej b y ł K a ­
zim ierz Szczepaniak (PÓ M  S trze l­
ce K ra jeńskie), a trzeci A ndrzej 
Sieradzki (Pomorze Stargard). Na 
I  etapie Uczącym 118 km  zw ycię­
ży ł M. WięcKows-ki (M oto Jelcz). 
D rugi etap o długości 85 km  w y ­
gra ł J Gawryszewsiki (Rom et Byd 
gotszcz) W k ry te riu n j ulicznym  na 
Wałach Chrobrego najszybszym o- 
kazał się zwycięzca wyścigu R. 
M ichałow ski. ( jk )

W alka o Wielkiego Szlema rozpoczęta

Roland Garros
w strugach deszczu
SEZON tenisowy w  pełni. 

N iem al każdego dnia odbywają 
się tu rn ie je  różnej rangi. Obec 
n ie  jednak uwaga sym patyków  
„b ia łego sportu”  skierowana 
jest na ko rty  Roland G arros w  
Paryżu, gdzie rozpoczęły się 
m iędzynarodowe m istrzostwa 
F ra n c ji. Jest to najważn ie jszy 
tu rn ie j ro ku  na kortach ziem­
nych, zaliczany do W ielkiego 
Szlema.

W PIE R W S ZE J rundzie W ojciech  
Fibak pokonał po zaciętym , pię- 
ciosetowym meczu Hansa-Dietera  
Beuteia (R F N ) 6:2. 4:6, 6:1, 3:6. 6:4. 
W drugiej rundzie przeciw nikiem  
Polaka będzie niespełna osiemna­
stoletni A m erykan in  Aaron K ric k -  
stein.

N ajw iększą niespodzianką p ierw ­
szych giei było wycofanie s.ę roz­
stawionej z n r 4 A m erykanki An- 
drei Jaeger po przegraniu p ierw ­
szego seta ze swą rodaczką Jaime 
Golder 5:7. Powodem kręczu była  
kontuzja ram ienia.

Z  zawodnikówr rozsławionych od­
padł jedynie T im  M ayotfe (nr 15). 
Przegrał on z Rolfem  G enring em 
5:7, 1:6 6:7, J im m y Connors (nr 3) 
w ysrał łatw o z E rik iem  From m em  
6:2, 6:3. 6:1. Jose Higueras (n r 12) 

pokonał Il ie  Nastase 6:3. 6:0, 6:3.

Wśiód kobiet grająca o W ie lk ie ­
go Szlema M artina  i\a v ra tilo v a  (nr 
1) pokonała N athalie  la u z .a t  
+ *ran e ja ) 6:1, 6:2. Znakom icie w
pierwszej rundzie spisały s:ę te - 
nisistki radzieckie. T rzy  z nich wy 
grały swe mecze.

W CZO RAJ ty lko  Jeden mecz, 
spośród 52 zaplanowanych, rozegra­
li  tenisiści. U iew ny deszcz zmusił 
organizatorów  do odwołania m e­
czów drugiego dnia tu rn ie ju . W 
jedynym  dokończonym  spotkaniu  
pierwszej rundy tu rn ie ju  kobiet 
Catherine Tanv:er pokopała Lucię 
u^uianov 6:2, 7:5. W tu rn ie ju  męż­
czyzn trzy rozpoczęte spotkan.a 
zostały przerwane w pierwszym  
lub w drugim  secie.

A  CO S ŁYC H A Ć  na szczeciń­
skich kortach? Zakończone zosta­
ły  mistrzostwa okręgu seniorów. 
W  fina łow ym  pojedynku doskona­
le dysponowany A ndrzej Chendyń- 
ski zw yciężył Romana Kostyrkę  
6 :2 , 6 :1 .

Nie dokończono natomiast m i­
strzostw okręgu juniorów , prze­
szkodą były opady deszczu. M ło­
dzi tenisiści w yjechali następnie 
do Poznan a na s tre fo w ą, spartakia  
dę gdzie K atarzyna Bednarek  
grać będzie w fina le . Szansć na 
fin a ł ma także debel Katarzyna  
Bednarek — Izabela Mosbauer.

(jas)

Rapoit o sianie szczecińskiej kultury fizycznej
TO W A R ZY S TW O  Krzew ienia  

K u ltu ry  F izycznej jest organiza­
cją powołaną do rozw ijan ia  re­
k reac ji w zakładach pracy i 
m iejscu zam ieszkania. K oncentru  
je  się ono przede wszystkim  na 
popularyzacji różnych form  czyn­
nego wypoczynku wśród osób do 
rosłych i m łodzieży p racu jące j.'  
Jego działalność w  pewnym  stop­
n iu  obejm uje też m łodzież szkol­
ną. Po części czyni to T K K F  z 
w łasnej w oli. a po części w ypeł­
nia lu k i. ja k ie  pozostawia na ob­
szarze rekreac ji Szkolny Z w ią ­
zek Sportow y.

W  ostatnich k ilk u  latach w 
działalności Towarzystw a nastąpił 
w yraźny regres. Przestały fu n k ­
cjonować liczne ogniska statuto­
we i zakładow e. Dziś sytuacja  
jest taka  iż na terenie m iasta 
i  w ojew ództw a rzeczywiście p ra ­
cuje zaledwie 15 ognisk statu­
tow ych i 13 zakładow ych. S m ut­
na to p raw da i  ponury obraz za 
interesowania rekreacją w n a ­
szych przedsiębiorstwach i  insty­
tucjach. Jeszcze w  1982 roku, po­
przednie k iero w n ictw o  szczeciń­
skiego T K K F  w ykazyw ało  w  sta­
tystykach posiadanie 29 ognisk 
statutow ych i 82 zakładowych. 
Przez te dwa lata nie nastąpił 
jednak tak  ogrom ny spadek ich 
liczby. To się zaczęło wcześniej 
a na papierze w ykazyw ano nie 
faktyczn ie  pracujące, a li  ty lko  
zarejestrow ane w  Z W  T K K F  o- 
gniska. Pozornie było więc do­
brze, choć prawda była inna Po­
za tym  aktualn ie nie wiadomo  
ilu  rzeczywiście jest członków  
T K K F . M ów i się o ponad 12 ty ­
siącach. Tu  i ówdzie jednak u - 
znano za zrzeszone w  T K K F  
osoby jednorazowo uczestniczące 
w organizow anych przez Tow a­
rzystw o imnrezach. Nastąpił też

poważny kryzys sztandarowej im  
prezy T K K F , j a k i  stał się R ekrea­
cy jn y  T u rn ie j Najlepszych, czyli 
ogólnom iejska spartakiada szcze­
cińskich zakładów pracy. Pisali­
śmy o tym  szczegółowo ju ż wie­
le razy . Dz ś więc problem ten 
jedynie sygnalizujem y, ponawia­
jąc propozycję dokonania istot­
nych. u atrakcyjn ia jących  jego 
przebieg zm ian programowych. 
Uw ażam y m. in . iż zamiast roz 
gryw ania tu rn ie ju  w  w ielu róż­
nych term inach — praktycznie  
niem alże każda konkurencja w

poniósł wskutek różnych pertur­
bacji w ruchu zw iązkow ym .
N ieraz ju ż pisaliśmy, że daw ­
niejsze Zw iązkow e Rady K u ltu ry  
Fizycznej, działające w zak ła­
dach. pom mo wielu  niedostat­
ków w swej oracy. a także nie­
kiedy pozorowania działań, b y ły  
silną ostoją rekreac ji. K oordyno­
w ały one na tym  polu zarówno  
pra ę T K K F  ja *  i  innych orga­
nizacji. będąc motorem  napędo­
wym  w' e u -ennych in ic ja tyw . 
Gdy ich z a b a k ło  nastąpił k ry ­
zys. T ak  więc silne zw iązki za­

O S T A T N IO  w Z  W T K K F  zdy­
namizowano dzia łan ia  na rzecz 
w yjścia z kryzysu. O tw arcie spój 
rżano na rzeczywistość, którą  
przedstawiają wcześniej podane 
liczby dokonano w izy tac ji szere­
gu ognisk by się przekonać jak  
naprawdę dzia ła ją . Podejm uje się 
próby reaktyw ow ania szer-egu z 
nich oraz utw orzenia nowych w 
tych m iastach wojew ództw a, k tó  
re stanowią na rekreacyjne j n i­
wie białe p lam y. M yśli się też 
m. in. o ogniskach na osiedlach: 
Książąt Pom orskich i Arkońskim , 
o rozszerzeniu współpracy z sa­
m orządam i mieszkańców 1 spół­
dzie ln iam i m ieszkaniow ym i. N ie­
które  7 tych ostatnich ja k  np. 
..Dąb” „K o le jarz” czy SSM m>gą

A rekreacji wciąż brak...
innym  — trzeba by przygotować z 
rozm achem  3—4 spotkania łączą 
ce w  sobie po k ilk a  tu rn ie jo ­
wych dyscyplin w raz z całym  
szeregiem im prez towarzyszą­
cych. Tak ie  festyny przyciągnę­
łyb y więcej ludzi, stanowiąc je ­
dnocześnie mocne akcenty popu­
la ryzac ji czynnego wypoczynku. 
W swym obecnym modelu RTN  
jest bowiem  im prezą dla wciąż 
m alejącego grona .jego entuzjas­
tów. Trzeba też tak skonstruo­
w ać regulam in, by w  każdej ek i­
pie zakładow ej część je j  repre­
zentantów  stanow ili debiutanci.

REGRES, ja k i m a miejsce w te j 
chw ili w Szczecińskiem na n i­
w ie  rekreac ji nie obciąża w y­
łącznie T K K F . Jego przyczyny  
są głębsze i  w yn ika ją  z ogólnel 
sytuacji społeczno-gospodarczej. 
N ajw iększe stra ty  sport masowy

wodowe to w ie lka  szansa dla 
sportu masowego. M am y nadzie­
ję , że w n iedalek ie j przyszłości 
zajm ą one na tej niw ie należne 
im .m ie jsce, w  sposób bardziej ak  
ty w n y  realizu jąc swe statutowe  
zapisy mówiące o rozw ija  niu- 
wśród załóg czynnego wypoczyn­
ku . Duże pole do popisu na n i­
w ie rekreac ji m ają  też orga­
nizacje młodzieżowe, z k tó rym i. 
T K K F  zam ierza podpisać stoso­
wne porozumienie. Jego praw id ­
łowa realizacja powinna przyczy­
nić się do pozyskania grona m ło­
dych działaczy. Coraz m niej bo­
w iem  ludzi chce społecznie pra­
cować w  przedsiębiorstwach ,i 
instytucjach na rzecz k u ltu ry  f i  
zycznej. N iew ie le  feż zakł"dów  
zatrudnia specjalistów dś. re k re ­
ac ji. D rz e z n a c z a ią c  jednocześnie 
coraz m niej środków na tę dz ia ­
łalność.

się pochwalić w ielom a in ic ja ty ­
wam i na rzecz mieszkańców, w y­
różniając się zdecydowanie na 
tle  pozostałych. Sprzy ja jąca  w 
nich atm osfera dla rekreac ji u - 
la tw ia  pracę działających na ich 
terenach ognisk. ..Słoneczne” . 
„M ors” i .Pogodno” . Wzajemne  
w ięzi na lin ii T K K F  —  spółdziel 
czość m ieszkaniowa, k tó ra  samo­
dzielnie rea lizu je  szereg przedsię 
wzięć pow inny być jednak w ię­
ksze.

N IE M A L  na m ur obojętności 
natom iast n a tra fia  T K K F  w za­
kładach pracy. W ram ach odra­
b ia n i  zaległości Z W  zw rócił się 
do 151 zakładów  pracy z pis­
m em . w  k tó rym  proponował swą 
pomoc w  organizacji ognisk. Od­
powiedziało, co zakraw a wręcz 
na k p in y  — 19, z czego 6 pozy­
tyw n ie , a 13 stw ierdziło  iż  spra­
wa ich nie in teresuje.

In n y  bardzo ważny problem  
T K K r  to, brak w łasnej bazy 
— zarówno lokali na siedziby jak  
i  ob iektów  sportowych. T ow arzy­
stwo korzysta więc z pomocy 
W OSiR bądź szkół. płacąc w 
W DS za godzinę zajęć w ięcej 
od... k lubów  sportowych. Z do­
stępem d<j w ielu  szkół też są 
trudności. Ponoć są m aksym alnie  
w ykorzystane, .choć w rzeczyw i­
stości jest trochę inaczej. T K K F  
to „k ło p o tliw y”  kontrahent. Na 
jego godzinach ćwiczy bowiem  
zw ykle  w ięcej osób niż na tren in ­
gach klubow ych. Bardziej eksploa­
tu ją  się więc urządzenia. Sale te 
jednak są właśnie po to by ja k  
najw ięcej lu d z i z nich korzysta­
ło...

Działacze Tow arzystw a »ą zda­
nia iż. wzorem naszych sąs adów  
z Rostocku powinien zostać po­
wołany w Szczecinie jeden dys­
ponent rozdziału godzin na wszy­
stkich istniejących obiektach, o- 
czywiście z pierwszeństwem dla 
gospodarzy. B yłyby one w tedy  
naprawdę m aksym alnie w yko rzy ­
stane. Boli ich też sprawa urzą­
dzeń na W arszewie — boisko i 
strzelnica — które  w  zw iązku ze 
zm ianą przeznaczenia terenu zo­
stały po prostu zniszczone, a 
trud ludzi, k tó rzy  je  w ykonyw a­
l i  zm arnow any. W  zamian T K K F  
nie dostał nic. Tow arzystw o chce 
m ieć jednak jakąś własną, choć­
b y  bardzo skrom ną bazę toteż 
m yśli się i  o tym  problem ie.

R EA S U M U JĄ C  stw ierdzić nale­
ży iż większość szczecińskich za­
kładów  pracy jest 7 rekreac a na 
bakier, a próbujące wyjść z im ­
pasu Tow arzystw o lest w tej 
walce n iem al osamotnione. T ak  
dalej być nie może N a sprawy  
sportu masowego trzeba wiec 
spojrzeć także z wyższego niż 
Z'-rząd W ojew ódzki T K K F  szcze­
bla.

Jacek G R A Ż E W IC Z
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ŚRODA, 
30 M A JA

D Z IŚ :
Feliksa, Ferdynanda 

JUTRO:
A n ie li,  PetroncÜ

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  zm ien­

ne, przelo tne opady de­
szczu, Tem p. do 20 st. W ia ­
t ry  południow e, słabe i u - 
m iarkow ane.

D Z IŚ  rano w Szczecinie ciś­
nienie wynosiło 1003 hPa (757 
mm Hg). W  ciągu dnia nie­
znaczny w zrost ciśnienia.

P O L S K I (te l. 226-656) „Dona Rosita’* 
g. 19; M U Z Y C Z N Y  (te l. 880-02) „ T ra -
v ia ta ” g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „Bluszcz” g. 18, 
20, poi.. 1. 18; czw artek: g. 13; „Ce­
c y lia” g. 15, kub., 1. 18; C O LO SS^UM  
(te l. 458-18) „To ty lk o  ro ck” g. 16, 
18, poi., 1. 15; „Seksm isja” g. 20, poi., 
1. 15 (środa i czw artek); w  czw ar­
tek  o g. 10 ..Księżniczka w  oślej skó­
rze” ; K O .iA B  — „Znachor” g. 17, 
poi., 1. 12, cz. I  i I I ;  KOSMOS (te l. 
380-03) „Seksm isja” g. 14.30, 17. 19.30. 
poi., 1. 15 (środa i czw artek); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „Przygoda arab­
ska”  g. 15.15, ang.; „Tootsie”  g. 17, 
19.15, USA, l. 15 (środa i  czw artek); 
P O L O N IA  (te l 22-18-34) „Żen ią , 2e- 
nieczka i K atiusza” g. 14, radź.; 
„Czas A pokalipsy” g. 15.30, 18.30, 
USA, 1. 18; czw artek: „Przygody Błę 
kitnego R ycerzyka” g. 14. poi.; „K a ­
skader z przypadku” g. 16, 18.30, 
USA, 1. 18; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„Przygody C alineczki” g. 10, U .15, 
jap .; „O ld Surehand”  g. 12.30, 14, 
jug ., 1. 12; „ I. . .  ja k  Ik a r ” g. 16, 18, 
20, f r ., 1. 15 (środa i czw artek); Z A ­
M E K  (kino studyjne) „O dm ienne  
stanv świadomości” g. 17. 19, USA, 
1. 15; P R O M IE Ń  (te l. 374-95) „W alka  
o ogień” g. 16, 18, 20, kan ad .-fr., 1. 
18; M A R S — „Ucieczka na A tenę”  g.
18, 20.15, ang., 1. 15; I IE T M A N  (Po­
m orzany) „W ie lk a  podróż Bolka i 
L o lk a ” g. 16.30, poi.; .Ucieczka z 
Nowego Jo rku ”  g. 18.30, U SA , 1. 18; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je) „D uch” g. 
17.30. 19.30, USA, 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie) „O ld Surehand” g. 17.30, jug., 
1. 12; „M iasto  kob iet” g. 19, w ł., 1. 
18; 1 M A J (Żydów ce) „S ain t Jack”  
g. 18. USA, 1. 18; B A JK A  (Police) 
„O strze na ostrze” g. 17, poi.. 1. 12; 
„T ajem nica  zam ku w K arpatach” g.
19, CSRS, 1. 15: G R Y F  (G ry fin o ) 
„Ucieczka na A tenę” ang., 1. 15; 
„Wyspa złoczyńców” poi.; RO B O T­
N IK  (Pyrzyce) . G lina  czy ła jd a k ”  
f r ., 1. 18; „Robinson Cruzoe — ma­
ryn arz  z Y o rk u ” C SR S-R FN ; W IS Ł A  
(G oleniów ) „D uch”  USA. 1. 15: W E­
NUS (G oleniów ) „H aracz szarego 
dnia”  poi., 1. 15; IN A  (Stargard) 
„W idziad ło” poi. 1. 18: D A R  (S tar­
gard) „Magiczne ognie”  — poi., 1. 
18; „Ż yw a  tęcza”  radź.
R E P E R TU A R  K IN  na podstawie in ­
fo rm ac ji O PRF.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— Sztuka polska X X -le c ia  m iędzy­
w ojennego; W ładztw o książąt po­
m orskich; Sztuka Pomorza Zachod­
niego X I I —X V I I  w.: Stare srebra: 
D aw na porcelana — g. 9—15.30; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — Polskie m alarstw o  
współczesne: „M y  i nasz czas” — g. 
9—15.30; W A Ł Y  CHROBREGO 3 — 
Polska nad B ałtyk iem  przed 1 000 
la t: Przyroda morza: Instrum enty  i 
pomoce naw igacyjne: Urządzenia ! 
m echanizm y statków  m orskich: Gos­
podarka morska na Pom orzu Za­
chodnim  1945—1970: O kręt w  sztuce: 
D aw na k u ltu ra  ludowa na Pom orzu  
Zachodnim : K u ltu ra  A fry k i Zachod­
n ie j: Fetysze gwoździowe p lem ie­
n ia  Bakongo (Z a ir) — g. 9—15.30; 
S TA R Y  R A TU S Z — pl. Rzepichy
— Oddział H is torii M iasta; Dzieje  
Szczecina od X  w ieku do współ­
czesności; Nasz Szczecin — doku­
m enty  35-lecia- Koncepcja progra­
m ow o-przestrzenna Podzamcza w 
Szczecinie — W ystawa pokonkurso­
w a: Początki szkoln!ctw a średnie­
go w  Szczecinie — oam :ęc; p. Ja­
n in y  Szczerskiej — g. 9—15.30: K L U B  
„ K IE R U N K I” -  M ariacka 6/8 — W y­
stawa ekslibrisu L udw ika i  Jerzego 
Piosickich — g 17—20.

S .T7 ITA LE
C H IR . D Z IE C IĘ C A  W ojciecha 7; 
C H IR . D O R ^ ś łY C H  — A rkońska;

W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — re jonow e.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — ul. W ojciecha 7 — 
g. 20—8, D O R O S ŁY C H  — a i. Jed­
ności N arodow ej 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — al. Jedno­
ści N arodow ej 12 — g. 20—7; ul. 
Nad Odrą 20 — g. 8—18.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d tru tk i)  
te l. 371-55; M IC K IE W IC Z A  101 — tel. 
730-44; STO ŁC ZY N . Nad Odrą 20 — 
te l. 239-422; ZDR O JE, Bat. C hłop­
skich 54 -  te l. 612-573.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — tel. 425-25 i 
446-46 -  g. 7.30—17.
O ŚR O DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l. 777-60 — g. 
8—13.
K O LE JO W A  -  te l. 935.
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 951. 
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
te l. 997; STR A Ż P O ŻA R N A  — tel. 
998; DROGOW E — te l. 981; SPÓŁ­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A ZO W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — tel. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986. 
STACJE B E N ZY N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DOBĘ: M ic k ie w i­
cza. K ad łubka (ta x i). K u  Słońcu, 
Eskadrowa. Chopina. K opernika.

15.25 N U R T  — Tru d n e dziecko czy 
tru d n i rodzice. 16 Program  wojsko­
w y . 16.15 Losowanie Express Lotka  
i  Małego Lotka . 16.30 w iadom ości.
16.40 Mag. harcerzy. 1,7.05 D la  dzie­
ci „ T ik - ta k ” . 17.30 „D rog i do Pol­
sk i” . 18.15 Szkic do portre ­
tu . 13.45 Studio sport. 19 Do­
branoc. 19.10 Program  publicystycz­
ny. 19.30 D z ien n ik . 20 P ublicystyka.
20.15 T ea tr T V  „P rzed  burzą” . 21.10 
Studio sport. 22 K om entarze. 22.20 
Studio sport. 23.05 Muzyczne portre ­
ty  — H alin a  C zerny-S tefańska. 23.40 
Wiadomości.
PRO G RAM  I I
17 Wiadomości 17.10 ,Jak zostać dy­
rek to rem ” . 17.30 „B liże j praw a” . 18 
A rch itek tu ra  polska 1944— 1984. 18.30 
K ron ika  (lok .). 19 „Jak zostać d y­
rektorem ” . 19.20 Przeboje D w ó jk i.
19.30 D ziennik 20 G awęda W ilhelm a  
Szewczyka. 20.15 „T am  gdzie pieprz  
rośnie” — Kobieta i gw iazdy. 21 Roz 
mowa na życzenie. 21.15 W ydarzenia.
21.30 Studio Festiw alow e *FFK — 
K rakó w  84. 21.45 ,24 k la tk i na se­
kundę” . 22.15 F ilm  radź. „Sąsledzi” . 
C ZW A R TE K
PRO G RAM  I
6 i  6.30 T T R . 8.10 Przysposobienie 
obronne. 9 Jęz. polski dla k l .  I  lic .
9.30 F ilm  CSRS „C zy m orderca p rzy j 
dzie do k in a ” . 11 Jęz. polski dla k l.  
V I I I .  11.55 N auka o człow ieku dla 
k l. V I I I .  12.50 Praca — techni­
ka dla k l. I I .  13.30 i  14 T T R . 16.00 
„M ieszkać” . 16.30 W iadomości.
16.40 Dla m łodych w idzów  — „O  
m nie. o tobie, o nas” . 17.05 F ilm  T V  
CSRS „A rab e la” . 17.30 In terstudio . 
17.55 Magazyn P C K . 18.05 Magazyn  
lo tn iczy. 18.30 Sonda. 19 Dobranoc. 
19.10 D zieci na świecie. 19.30 D zien­
n ik . 20 ’F ak ty , w ydarzenia, a luzje.
20.15 F ilm  R F N  — „N ieboszczycy nie  
podróżują b ezp łatn ie” . 22 Kom enta­
rze. 22.25 Pegaz. 23.20 Wiadomości. 
P R O G R A M  O
17 Wiadomości. 17.10 „ I  ty  to potra­
fisz” . 17.30 „L e k c ja ” . 18 K ra jo b razy

k u ltu ry . 18.30 K ro n ika  (lok.). 19 K lub  
Antoniego Piechniczka. 19.20 Przebo­
je  D w ó jk i. 19.30 D zien n ik . 20 
E xp ress 'reporterów . 20.15 F ilharm o­
nia D w ó jk i — Requiem  W . A. M o­
zarta  — d y r. Stefan Stuligrosz. 21.15 
W ydarzenia. 21.30 Studio Festiw alo­
w e FFK-84 w  K rako w ie . 21.45 Pro­
gram  publicystyczny.
U W A G A . T V  zastrzega sobie zm ia­
ny w programie.

R A D I O

PRO G R A M  I
14 Wiadomości i  re lac ja  z obrad Sej­
m u. 14.10 Magazyn m uzyczny  
„R y tm ” . 15.45 Radio k ierow ców . 16 
Wiadomości i  re lac ja  z obrad Sejm u.
16.10 Problem  dn ia. 16.15 Bank prze­
bojów . 17 M uzyka i  Aktualności.
17.25 K ro n ika  m uzycznych wspom­
n ień . 18 Wiadomości i  re lac ja  z 
obrad Sejm u. 18.10 G orący tem at.
18.15 Nowości nie ty lk o  z p ły t. 19 
D zienn ik  i sprawozdanie z obrad  
Sejm u. 19.20 G ra  o rk . G . M elachrino.
19.30 Radio dzieciom  — „K ubuś P u­
chatek” . 20.05 W k ilk u  taktach, w  
k ilk u  słowach. 20.10 K oncert życzeń.
20.40 Ksawery Pruszyński — .^Róża- 
niec z granatów” . 20.50 Jazz w  pi­
gułce. 21.05 K ro n ika  sportowa. 21.13 
Encyklopedia w ie lk ich  głosów. 22 Z 
k ra ju  i ze św iata. Relacja z. obrad  
S ejm u. 22.25 Pogw ark i o piosence.
23.25 D la tych co nie lub ią rocka. 
PRO G R A M  I I
14 „P layback” . 14.10 M uzyka spod 
ig ły . 15 P am iętn ik i i wspom nienia.
15.10 Polska m uzyka fortepianow a.
15.30 Fo lk lo r na m apie św iata. 16 
W ielk ie  dzieła, w ie lcy  w ykonaw cy. 
17.20 Szczecińskie nagrania. 17.30 Od 
Szczecina do M rzeżyna. 17.50 Ze świa 
tow ej estrady. 18.03 Rodzinny port. 
— powtórzenie. 18.30 K lu b  Stereo.
19.30 Wieczór w . filh arm o n ii. 21.15 
W ieczorne re fleks je . 21.20 Zespoły 
la t  60. 21.30 „L ite ra tu ra  i m uzyka” . 
21.35 Pow iastki filozoficzne. 21.50 
Tadeusz Baird. 21.55 „Colas Breug- 
non” . 22.10 S łuchajm y razem . 23 
„Fascynacje” . 23.20 In te rp re tac je  
m u zyk i daw nej. 24 C ountry  po pół­
nocy. 0.45 M in ia tu ra  literacka „B a j­
k i” .
PRO G R A M  I I I
14 Dziecięcy k ą c ik  m uzyczny. 15.05 
W akacje na dwóch kó łkach . 15.20 
Reggae — pieśni w ędrow ców . 15.45 
S y lw etk i. 16 Zapraszam y do T ró jk i.
17.30 P o lityka  dla wszystkich. 18.05 
In fo rm ac je  sportowe. 19 „S ław a i 
chw ała” . 19.30 Trochę swinga... 19.50 
M ax Frisch — „Hom o 'Faber” . 20 
Studio nagrań. 20.45 K lub  T ró jk i:  
Z yć  inaczej. 21 T rz y  kwadranse ja V  
zu. 21.45 K lub T ró jk i:  Z yć  inaczej.
22.15 W  kręgu ballad . 22.45 „Przeczy  
ta jc ie  raz Jeszcze” . 23 Zapraszam y  
do T ró jk i. 23.55 Północ poetów: 
„S tro fy  o teatrze” .
PRO G R A M  IV
14.15 Muzyczne sam owary. 14.30 D la  
m łodych słuchaczy — „T ajem nice  
św iata” . 15 Mag. nasto latków . 15.30 
W akacje na dwóch kółkach. 15.45 Mu  
zyka nastolatków. 15.50 L e k tu ry  na­
sto latków  — „G ra w życie” . 16.05 
Leksykon piosenki. 16.35 W idnokrąg. 
17.05 M uzykow anie kam eralne. 18 Ma  
gazyn m oje hobby... 18.20 N agrania  
z film ó w . 18.40 Studio ekspertów .
19.40 Jęz. hiszpański. 19.55 S®koła 
współczesna^ 20.15 M elodie w ieczoru.
20.30 „W spom nienia”  — słuch. 22 in ­
terp re tac je  chopinowskie. 22.50 L ek ­
tu ry  Czw órki. 23 M uzy ko terapia. 
23.55 Kalendarz rad iow y.

O K RĘG O W E
P R Z E D S IĘ B IO R ­

STW O
G E O D E ZY JN O - 

K A R T O G R A F IC Z N E  
w  Szczecinie, 
ul. H en ryka  
Pobożnego 5

w yn a jm ie  p iln ie  
na okres 1 roku

M IE S Z K A N IE  
W  ŁO BZIE ,

dla m ałżeństwa 
z dzieckiem .

G R Z E JN IK I
stalowe etażowe

p o l e c a

Rzemieślniczy 
Dom T ow arow y

w  Szczecinie 
ul. K ró lo w e j Jad w i­

gi 4.

Pracownicy poszukiwani
S Z C ZE C IŃ S K IE  W YD AW N IC TW O  

PRASOWE
RSW „P R A S A —K S IĄ Ż K Ą —R U CH”  

pl. H o łdu  Pruskiego 8 
Szczecin

za tru dn i następujących p racow ników :

•  re fe re n tk i ze znajomością maszynopisa­
n ia  (w ykształcen ie średnie),

•  m aszynistkę (wym agany kurs maszyno­
pisania),

•  inspektora  do Działu W ydawniczego
(w ykształcen ie średnie ekonomiczne),

•  gońca (wykształcenie podstawowe, 
dziewczyna do la t 18),

•  dozorców.
K a ndydac i w in n i zgłaszać się w  Dziale 
Spraw  Pracowniczych W ydaw nictw a, pl. 
H o łdu  Pruskiego 8, I I  p., pokó j 38, tel. 

453-39.
2760-K

T V  — kolor —  inż. M a­
słowski, 752-65.

13428-G
TE LE PO G O TO  W IE  — 
C haruk, 729-07.

TE LE PO G O TO  W IE  — 
S irow y, 524-158 Śródm ie­
ście. 14011-G
TE LE PO G O TO  W IE  — 
przestrajanie, napraw a. 
Jakim ow icz, 22-09-67.

2957-G
T E L E N A P R A W Y  — co- 
lor, przestrajanie.
Uznański, 22-85-97.

12682-G
TELE P O G O TO  W IE  —
M a rty n iu k , 88-474.

5779-G
TE LE PO G O TO  W IE  —
M ieczysław Uznański
522-233.
A N T E N Y
809-25.
A N T E N Y
Bogusław
23-23-61.

8206-G 
— Ilko w ski, 

12544-G 
w szystkie — 

Gogacz, 
7497-G

IN S T A L A C JE  e lek trycz­
ne — te l. 614-207 (17—20).

U S Ł U G I hydrauliczne — 
A ndrze j Wołoszyn, tel. 
82-45-62. 10618-G
Z A K Ł A D  hydrau liczny ' 
— B. Lam parski. tel. 
457-52 po 18.

looci) /-»
C Y K L IN O W A N IE  ~ -
K om arn ick i, te l. grzecz­
nościowy 723-11.

14582-G
C Y K L IN O W A N IE  -
Kolczyński, 22-46-45.

13180-G
C Y K L IN O W A N IE  -
A ndrze j Januszkiewicz, 
22-01-73. 14276-G
M A L O W A N IE . tapeto­
wanie — K azim ierz K i-  
lichow ski. tel. 82-18-07.

13201-G
C Z Y S Z C Z E N IE  dyw a­
nów. w ykładzin  — So­
lecki, 477-96.

13956-G
R A D IE S T E T A  koncesjo­
now any Zb igniew  W i­
śniewski, o fe ru je  usłu­
gi. T e l. 52-60-52.

13086-G
A T R A K C Y JN E  płaszcze 
przeciwdeszczowe poleca 
M alarecki, W arszawa, 
te l. 39-88-88. 13639-G
S K L E P  rzem iosła oferu ­
je  szeroki asortym ent 
m ebli. U l. M alinow a 19 
(Las A rkoński).

13651-G
A L F A -A L A R M  poleca! 
E lektroniczne systemy 
sygnalizacyjne i  a larm o­
we w  pojazdach wszyst­
kich typ ó w  oraz w  m ie­
szkaniach i  domach wol 
no stojących. O fe ru je ­
m y urządzenia w  w er­
sji standard lu b  na ży­
czenie k lie n ta , specjal­
n e j. Na każdą usługę 
gw arancja 12 miesięcy. 
T e l. 459-14 godz. 9—10, 
18—21, W ójciech Weso­
łow ski. 13191-G
M E C H A N IK A  pojazdo­
wa — rem onty  s iln ików  
Syreny. W artburga. 
Szczecin, te ł. 35-781.

14504-G
M E B LE  — Swarzędz — 
poleca sklep — Police, 
W ojska Polskiego 16 (w  
podwórzu). 12870-G
B IO -R Y T M ! B ielsko- 
B iała. skry tka  pocztowa 
28. P rześlij datę urodze­
nia. 1960-K

S P R ZE D A Ż
Ż U K A  skrzyniowego

26 m aja  1984 r. zm arł 

kolega

Łukasz Niewisiewicz
artysta  m alarz, p ion ie r Z iem i Szcze­
cińsk ie j, w spó łtw órca i  o rganizator 
życia artystycznego na Pomorzu Za­
chodnim , odznaczony K rzyżem  K a ­
w a le rsk im  O rderu  O drodzenia Po l­
sk i oraz w ie lom a odznaczeniami re ­

so rtow ym i i  reg ionalnym i.

Pogrzeb odbędzie się 31 m aja 
o godz. 14 na Cm entarzu C e n tra l­

nym  w  A le i Zasłużonych.

W yrazy szczerego współczucia 
Rodzin ie Zm arłego

składają

W ojewódzka Rada P lastyk i 
i  środow isko p lastyków  w  
Szczecinie.

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 2& m aja  1984 r. zm arł nasz n a j­

ukochańszy Mąż, O jciec, Dziadek 
śp.

Paweł Kiedrowski
Pogrzeb odbędzie się 31 m a ja  br. 

godz. 12.30 na Cm entarzu C e n tra l­
nym ,

o czym zaw iadam ia 
pogrążona w  g łębokim  sm utku

R O D ZIN A.

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 27 m aja 1984 r. zm arła  nasza 

najukochańsza M atka  i  Babunia

śp.

Jadwiga Baczyńska
Pogrzeb odbędzie się 31 m aja  br. 
o godz. 10.30 na C m entarzu C e n tra l­

nym .

D Z IE C I I  W N U K I

sprzedam . G ry fin o , te l. 
37-17. 135-P
D Y W A N Y  belg ijskie  
sprzedam. T e l. 388-00.

13600-G
L O K A L E

M -4 2-pokojowe, 44 m  
k w .. I  p iętro , z te lefo­
nem , garażem , w  Z ielo ­
ne j Górze, sprzedam. 
O ferty  B iuro Ogłoszeń 
Zielona G óra. N iepodle­
głości 25, dla 6079-G.

M IE S Z K A N IE  k w ateru n  
kowe w K am ien iu  Po­
m orskim  — 2 pokoje.

kuchnia — now e bu­
dow nictw o, zam ienię na 
podobne. Wiadomość: 
K am ień  Pom orski, te l. 
21-257 (po 15). 136-P
M -3 własnościowe na  
Pom orzanach — garaż 
sprzedam. K o n ta k t — 
O strów W lkp . te l. 608-96.

1321&-G
M IE S Z K A N IE  4-pokojo- 
we lub pół bliźn iaka, 
segment — kup ię . W  
rozliczeniu m ieszkanie  
własnościowe M -3, osie­
dle G ontyny. T e l. 
225-337. 12900-G

P R Z Y JM Ę  szwalnictwo  
w ykro jo n e . T e l. 727-88 
po godz. 16. 13969-G

M A T R Y M O N IA L N E  
S ZC ZĘŚC IE  czeka na 
Ciebie. Napisz; B iuro  
M atrym o n ia ln e  E W A , 
Gdańsk-6. skry tka  237.

2421 -K

B IU R O  M atrym onia lne  
„M a zu ry ” . Olsztyn,
skry tka  336, skarbnica  
o fe rt k ra jo w y c h , zagra­
nicznych. 2252-K
N IE  każ sercu starzeć 
się w  samotności. P rzy ­
jac ió ł, kandydatów  do 
ślubu szukaj w  k lub ie  
„P oznajm y się” .  K ielce  
1, skr. 333. 2613-K

N IE R U C H O M O Ś C I 
W IL L Ę  w  Łodzi sprze­
dam . Po kupn ie  w olne  
duże m ieszkanie. Szcze 
góły — Łódź, 57-31-28.

2657 K
D O M  z ogrodem w  Star

tardzie Szczecińskim , ul. 
w ierczewskiego 15 —

sprzedam. T e l. 77-17-42.
14322-G

P O Ś R ED N IC TW O  han­
dlu nieruchom ościam i, 
m ieszkaniam i — ponie­
dzia łk i, środy, czw artk i 
13-18. te l. 22-88-93. W y­
zw olenia 38/46, m gr W. 
Bera. 14119-G

R Ó ŻNE
TELEPO G O TO  W IE  —
Barczyk. 756-34.

13220-G
T E L E N A P R A W Y  — Her
m ann Spicker, tel. 
613-658. 14059-G
P R Z E S T R A JA N IE : ra ­
dio, T V . video — T. 
Smiechowski. te l. 222-881.

14°15-G

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2

w  Szczecinie, ul. 26 K w ie tn ia  81

wspólnie
z KOMENDĄ WOJEWÓDZKĄ OIIP

prowadzi zapisy chłopców w wieku 15—18 lat do

DWULETNIEGO DOCHODZĄCEGO OHP

w celu przyuczenia do zawodu:

murarz-tynkarz, cieśla, stolarz, zdun, dekarz-bla- 
charz, elektromonter, monter instalacji wod.-kan. 

i c.o., posadzkarz.

P R ZYU C ZE N IE  DO ZA W O D U  T R W A  D W A  LA T A .

W  czasie pracy w  OHP ju nacy  o trzym u ją :

— wynagrodzenie w g obow iązujących stawek,
—  prem ię  30 proc. wynagrodzenia,
— odzież ochronną i roboczą
Chłopcy p rzy jm ow a n i są zarówno z ukończoną szkolą pod­
stawową ja k  i  bez je j ukończenia, je ś li ak tua ln ie  nie po­

b ie ra ją  nau k i w  szkołach.
Zgłoszenia p ros im y kie row ać pod adresem przedsiębiorstwa 

jw ., pokó j n r  20 te l. 523-251. 
Przedsiębiorstwo n ie posiada zakw aterow ania.

2608-K

KUK1ER S Z C Z E C IŃ S K I' -  dz.enni.K k s w  .Prasa Ks:az&a K u m  w y l a w c a  • ri,sK.;e w  y - ja  « „ ■ :  jvr p -a -->ve K ED A K C JA  o. Hołdu Pruskiego i  70-550 Szczecui
■iKr Doezt 70 '•20 Redagule tcoiegium TE L E F O N Y  centrala 430-21 sekretaria t red naczelnego 457-4i *e< fetarz -edakoli 467-21 dz m ieisk: 462-35 dz ekonom .-m orski 427-77 
dz soortowv 379-50 dz łączności z Czv'elnikam -. 450-2! O G ŁO S ZE N IA  p r z v im u i f -  B iu ro  Reklam  Ogłoszeń 70 55o Szczecin ol Hołdu Pruskiego 8 te l 394-34 Za treść • ter­
min d -ukti oeło«7oń "odąkna nie oonos- odnowiedz-alnnśel M ateria łów  nip ” nv-> ■ rv~n - o^ak-  s n i* »-v-a s n - nd ek«ni 3S034 D ru k  Szczecińskie Zak ład y  G raficzne



K U R I E R  +  SZCZECIN o  W CZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  W CZORAJ +  DZIŚ « •  SZCZECIN ♦  WCZORAJ «  STRONA 12

Oferta duża, atrakcje nieliczne

W _ _ "  zabawek
przed Dniem Dziecka
OD UB. T Y G O D N IA  w  sklepach z zabaw kam i panuje wzm o­

żony ruch. To przed Dniem  Dziecka rodzice szukają upom in­
ków  dla sw ych pociech. P lacówek typow o zabawkarskich nie przez k lien tó w , m im o iż kosztują  

osta tn im  okresie tow ary  te »°o zł. Wśród sprowadzonych

w iem  w łaśnie zabawek mecha­
nicznych.

N A  gorący okres przed D niem  
Dziecka o a tra k c y jn y  tow ar posta 
rano się w D T  ..C entrum ” . W ra 
m ach w ym iany przygranicznej uzy  
skano tu trochę c iekaw ych zabawek  
z N R D . Są to dla dziew czynek ma 
szyny do szycia i  p ra lk i autom a­
tyczne (na b aterie) — niezm iernie  
poszukiwane 1 rozchw ytyw ane

m a w  mieście zbyt w ie le , ale w  osta tn im  okresie tow ary  te j j ”  które
sprzedawane są w  licznych sklepach in nych  branż, na zorga- śpiew ają Po przyciśnięciu guzika  
nizowanych specjaln ie kierm aszach. na brzuszku uruchom iony zostaje

mechanizm  ! la lka  w ykonu je  plo
W O JE W Ó D ZK IE  Przedsię- A  jednak dokonanie zakupu senkę. Aby me była zbyt monotom 

b io rs tw o  H a nd lu  W ewnętrznego n ie jes t d la rodziców  wcale la t  J jtuT  / “ l°™
ca ły  sw ó j ciąg hand low y al. we me ty lk o  z powodu cen. z ialek ^  nakręceniu je j kiuczy- 
N iepodległości i  W yzw olenia za Otóż stosunkowo prosto obda- kłem -  fika rączkami, nóżkami i 
m ie n iło  w  jeden kierm asz za- rować czymś m alca do la t  czte- i  -  nTbyw
baw ek. Można je  nabywać m e rech czy pięciu. Ł a tw ie j tez ku - ców nie brak. Oferta dla chłopców
ty lk o  w  „P ucha tku ” , ale także pić prezent d la  dziew czynki —  jest nieco skromniejsza, choć też
w  sklepie ra d io w o -te le w izy j-  są naczynia d la  la lek , m ebelki J J  »
nym , dwóch p lacówkach z a r -  w ó zk i up. T ru d n ie j natom iast na na st0isku z zabawkami zna- 
ty k u ła m i sportow ym i „C am p in - znaleźć coś dla chłopców w  leźć także pluszowe zwierzątka, pił- 
g u ”  i  „M a ra ton ie ” , sklepach w ie ku  szkolnym . B raku je  bo- ki* ^Lki. itp-
„O r ie n t”  i  „M agda” . Z abaw ki w iem  zabawek mechanicznych w  charakterze upom inku  z
o fe ru je  także sklep z row eram i — samochodów na baterie, ko - o ka z ji D n ia  Dziecka również
p rzy  u l. M azu rsk ie j czy też ze le jek , n ie  ma także np. p iłe k  Składnica H arcerska zaoferowa- 
sprzętem  rad io w ym  przy pl. fu tbo low ych . ła  k lien tom  pewną atrakc ję . Są
L o tn ikó w . to modele samochodów (o ryg i-

K ie d y  za jrzy się do tych  p la - T rudno  się dziw ić, iż  tak  po- nalne m atch-boxy). I  te zabaw- 
cówek, można stw ie rdz ić , iż  szukiw anych zabawek mecha- k i, m im o w yso k ie j ceny (1250 zł 
przedsiębiorstwo dysponuje o b fi n icznych brak, gdy obecnie są za sztukę) cieszą się powodze- 
tością zabawek. Na pó łkach w  k ra ju  ty lk o  d w a j producen- niem . Zresztą można zaobser- 
ustaw ione są przeróżne la lk i,  ci takow ych  i  na pierwsze p ó ł- wować, iż  kupu jących  bardzie j 
pluszowe zw ierzątka , n ie  b ra -  rocze W PH W  o trzym ało  od n ich  in teresu je  jakość i  a trakcyjność 
k u je  p iłek , gier, d la  n a jm ło d - zaledwie około 2500 samocho- zabawki n iż  cena. Te na jb a r- 
szych można kup ić  ro w e rk i t ró j dów  na baterie . Jest to k rop la  dzie j wym yślne, c iekawe — 
ko łow e czy hu la jnog i. U daje się w  m orzu potrzeb. Ubogo także zna jdu ją  uznanie nawet, gdy są 
znaleźć także kon ia  na b iegu- przedstaw ia się uzyskany przez drogie. K lie n t n ie chce rzeczy 
nach (cena w praw dzie  odstra- W PH W  im port. Ilośc i zagranicz- by le  ja k ich , bu rych smutnostek, 
sza —  zabawka, k tó ra  n ie  s łu - nych -zabawek są znikome i  choćby b y ły  najtańsze. N iestety, 
ży dziecku zby t długo, kosztu je asortym ent także n ie spełnia tych zabawkowych przebojów

MPGM odpowiada na naszą interwencję

Sprawa gazowych
piecyków

W S P O M IN A L IŚ M Y  ju ż  k ie -  chennych, kosztów, i tp .  B rak  
dyś o perypetiach mieszkańców zgody na przeniesienie p iecy- 
Niebuszewa w  zw iązku z pod- ków  oznaczał jednoznacznie od­
łączeniem do sieci gazu ziem - cięcie dop ływ u gazu do łazien­
nego. Prob lem y zaczęły się k i,  co też się stało w przypad- 
wówczas, gdy stwierdzono, że ku  n iek tó rych  lokato rów .
Si? 1“ i . .O T K Z Y M A L .Ś M Y  niedawno list oddo łazienkow ych bo jle rów  i  k i jku mieszkańców ul. Heleny pro- 
trzeba je  przenieść do kuchn i, testujących przeciw ko tak.em u roz- 
Loka to rzy b ro n ili się przed ' “o S J E
dodatkow ym i k ło po tam i W po- niejsze w yjaśnienie spornej spra- 
staci bałaganu, ja k i pow sta łby w y. Poinform owano nas dość szyb- 
przy demontażu urządzeń k u - _k° !zg„ d„ , 4, t  Z„ 2ądze„ iem „  6z 

m inistra budow nictw a i  PM B
Komunikat RPWiK

b lisko  2500 zł).

Na Turzynie

Cytryny po 1000 zł
O S TA T N IO  w  n iek tó rych  

sklepach spożywczych pokazały 
się cy tryn y . B y ło  k ilk a  „ rz u ­
tó w ” , ostatn i w* poniedziałek 
(14 ton). W  Przedsiębiorstw ie 
H u rtu  Spożywczego po in fo rm o­
wano nas, że c y try n y  jeszcze 
będą. Ich  cenę ustalono na 
200 zł za kg.
. C y tryn y  są rów nież na ryn ku  

tu rzyń sk im . T u  cena ich  może 
jednak p rzyp raw ić  o zaw rót 
g łow y  — 1000 z ł za kg. D z iw i, że 
o fe ru je  się je do sprzedaży aku 
ra t  w  momencie, gdy b y ły  w  
sklepach państw owych. .Docie­
k l iw i  tw ie rdzą jednak, że 
500 procent zysku na kg to r y ­
zyko, k tó re  w a rto  podjąć...

(d)

Festyn na działkach
W  M IN IO N Ą  niedzielę na terenie  

Pracow niczych Ogrodów D ziałko­
w ych  im ien ia X X X -le c ia  PRL. odbył 
sie wspaniały festyn zorganizowany  
z o kaz ji M iędzynarodowego D nia  
Dziecka przez zarząd i kom isję so­
c jalną PO D . Około 200 dzieci dzia ł­
kow ców  uczestniczyło w kon ku r­
sach, grach zręcznościowych i  zaba­
w ie . Zw yoięzcy konkursów  o trzy­
m a li nagrody w postaci książek, pi­
saków i ko lorow ej p lasteliny, wszy­
scy zaś — pączki. Do tańca p rzygry­
w ała ork iestra  wojskowa z Pom or­
skiej B rygady WOP.

W ypada ty lko  w yrazić  nadzieję, że 
ł  Inne zarządy pójdą w  ślady PO D  
im . X X X -le c ia  P R L. (m )

Kronika wypadków
DO T R A G IC Z N E G O  w skutkach  

w ypadku doszło wczoraj rano n i  
terenie budow y Trasy Zam kow ej -  
w  obrębie portu (N abrzeże B u łgar­
skie). Podczas pracy spadł tu s 
rusztow ania, ze znacznej wysokoś­
ci, 30-letni Stefan K . Mężczyzna 
doznał złam ania podstawy czaszki 
i  ciężkich obrażeń wewnętrznych. 
Stefan K . zm arł przed przybyciem  
k a re tk i pogotowia.

DO K L IN IK I  P A M  przy ul. U n ii 
Lubelsk ie j przyw ieziono w czoraj 
ra n o -  m ieszkańca ul. Sopockiej, 
53-letniego W ładysław a M .. k tó ry  
spadł ze schodów i doznał wstrząś 
nienia mózgu oraz urazu głowy.

W Y J Ą T K O W Y  spokój m iała m i­
n io n e j doby m ilic ja  drogowa: na 
teren ie  w ojewództwa nie zanoto­
w an o  żadnego w ypadku a w  sa­
m ym  mieście jedynie 5 drobnych  
k o liz ji, bez o fia r  w ludziach. i 

(ap) I

oczekiwań, tak  handlow ców ja k  jest n iew ie le, k ró lu ją  
i  k lie n tó w  — za m ało jest bo- standardowe.

mym
26v-2vi

Kłopotów z wodą c.d.
Z REJONOW EGO Przedsiębior­

stwa Wodociągów 1 K a n a lizac ji w  
Szczecinie otrzym aliśm y następujący  
kom unikat:

„R P W iK  w  Szczecinie In form uje , 
że z powodu w ykonyw ania  koniecz­
nych zabiegów rem ontowo-konserwa  
cyjnych na rurociągu m agistralnym  
M iedw ie — Szczecin wystąpią niedo­
bory w ody w  lewobrzeżnych dzieln i­
cach Szczecina w  dniu 31 m aja 1 1 
czerwca br. Prosi się mieszkańców  
o zabezpieczenie sobie niezbędnych  
zapasów wody na ten okres. Przed­
siębiorstwo przeprasza odbiorców za 
zakłócenia w  dostawie w ody” .

Po obniżce cen miodu

Tańszy -  jednak 
nie na każdą kieszeń...

M IN IO N E  2 lata by ły  korzystne dla 
-pszczelarzy. E fek tem  są spore za­
pasy miodu w  handlu. Z  nabyciem  
słodkiego specjału k lienci n ie  m ają  
kłopotów, mogą naw et w ybierać  
ja k i  wolą — w ie lokw iatow y, spadzio 
w y, wrzosowy czy też akacjow y.

Pragnąc zachęcić k lien tó w  do 
kupna, C entrala Spółdzielni Ogrod­
niczych i  Pszczelarskich zarządziła  
od 21 bm . obniżkę cen m iodu. I  tak  
w sprzedaży k ilogram ow y słoik m io­
du w ielokw iatow ego, koniczynowego  
i rzepakowego kosztuje obecnie 480 
zł (uprzednio 530 zł) a odpowiednio  
opakow anie 0,7 kg — 340 zł, 0,5 kg — 
245 zł, 0,25 kg — 130 zł. K ilogram  
miodu łipowo-gryczanego oraz aka- 
cjowo-nektarowo-spadziowego tań­
szy jest o 50 zł czyli kosztuje 540 zł 
zam iast' 590 (opakow anie 0,7 kg — 
385 zł, 0,5 kg -  275 zł. 0,25 kg — 145 
zł). Ceny miodu wrzosowego i spa­
dziowego zostały u trzym ane (odpo­
w iednio 600 i 650 zł za k ilogram ).

W sklepach s ło ik i z m iodem  zaopa 
trzone są ju ż w  nowe ceny. Czy 
jednak obniżka ta jest wystarcza­
jąco duża, by zachęcić k lien tó w  do 
kupna? N ie zauw ażyliśm y zwiększo­
nych zakupów (su)

dnia 30.Xl.197o r . § 10 pk t. 2 (o- 
publikow anym  w D zienn iku  Budo  
wnictw a n r 2 z dn. 13.IV 1974 r.) 
junkersy  pow inny być podłączone 
do stałych przewodów kom inow ych  
i  ty lk o  dwa włączone do jednego  
przewodu. Ponadto w  pomieszcze­
niach, gdzie zainstalowane są przy  
bory  gazowe, musi być zainstalo­
wana k ra tka  w enty lacyjna . Zgod­
nie z opin ią Spółdzielni K o m in ia r­
skiej w  Szczecinie zachodzi pilna 
konieczność przeniesienia junkersa  
do pomieszczenia kuchennego. W  
zw iązku z tym  prosimy o udostęp 
nienie m ieszkania celem w ykona­
nia tych robót”

Z A S A D A  bezpieczeństwa m u­
si być zachowana, a w  łazien­
kach (m. in . p rzy u l. Heleny) 
nie ma k ra te k  w e n ty lacy jnych . 
Czy z ko le i można znaleźć ja ­
kieś inne rozwiązanie, m n ie j 
uc iąż liw e dla lokato rów , o czym 
wspomniano też w  liście? Na 
ten tem at M PG M  się nie w y ­
powiedziało...

W ydaje się, że pozostał tu  
ty lk o  jeden problem  — spraw ­
nego m ontowania urządzeń ga­
zo,wych, zaś dop ilnow anie tego 
spoczywa na a d m in is tra c ji m ie­
szkaniowej.

Notatnik szczeciński
•  O T W A R C IE  ogólnopolskiej w y­

staw y prezentu jącej dorobek a rty -  
styczny średnich szkół plastycznych  
nastąpi 31 bm . o godz. 14 w Zam ku. 
Ekspozycja będzie czynna do 14.VI.

•  ZW  T P P R  in form uje , że 2.V I .  
o godz. 10 w sali n r 7 Wyższej Szko­
ły  Pedagogicznej przy u l. Tarczyń­
skiego odbędzie się IV  Rusycystycz- 
na K onferencja Nauczycielska.

Komunikat WPKM
z P O W O D U  aw ary jn ych  prac to­

row ych na ul. M a te jk i, w  noce 30/31 
bm . oraz 31.V/1.VI. oraz 4/5.V I. tram ­
w aje nocne lin ii n r 4 będą jeździły  
z Pom orzan do Dw orca Nlebuszewo 
przez al. M . Buczka 1 al. W yzw ole­
nia. a nie przez pl. H ołdu Pruskie-

6 banknotów z Szopenem i... pocięte gazety za 6 kg srebra

m nie w ystarczy prow i-

jó w k ę , ale przedtem  trzeba srebro 
zważyć. Tu  za rogiem  jest sklep...

M irosław a T . zerka do podsuniętej 
sobie pod nos saszetki z pieniędzm i. 
Widzii trzy  paczki 5-tysięcznych ban  
knotów . Po ch w ili wahania wręcza  
„P iłk a rzo w i” torbę z cennym  ładun

Z N A C IE  państwo zapewne przed- 38-letni H en ryk  D ., z zawodu na- znajdzie, 
w ojenną anegdotę o warszawskich w igator, a z zam iłow ania cynksiarz zja . „
cw aniakach, k tó rzy  „ fra je ro m ” z (karan y  zresztą przed 14 la ty  za po N azaju trz  koło południa w yru szy li kłem .
pro w in cji sprzedali kolum nę Z yg - dobne oszustwo), nie w yp iera ł się je j taksówką na Pogodno. Z a trzy - M ija  k ilkadziesiąt m inut. „P iłkarz
m unta most K ierbedzia  i  tram w aj „p rzew a lan k i" , w yjaśn ia jąc  jed n ak- m ali się na cichej, ocienionej d rze- n ie  w raca (okazało się później ze 
na dokładkę. W ję zy k u  przestępców- że. iż nie chodziło o do lary  , a o w am i uliczce. — Zaraz go tu p rzy - istotnie w ażył w sklepie srebro) i p. 
wydrwigroszów taka transakcja zw ie 6 kg srebra przemysłowego. Podczas prowadzę — powiada H e n ry k  D . — M irosław a zaczyna się n iec ierp liw ić , 
się „przew alanką” ; te rm in  ten zna- k o n fro n tac ji z M irosław ą T . każde ju ż czekał W końcu H en ryk  D . wręcza kobie-
ją  dobrze prokuratorzy  i m ilic ja « - obstawało przy sw ojej w ers ji — Po ch w ili do taksów ki wsiadł cie saszetkę z gotówką i  opuszcza 
ci. N iek iedy kontrahenci „przew a- p raw dy m ilic ja  doszła dopiero w  m łody mężczyzna... wóz. Idzie  szukać „P iłkarza” ,
ła ją  się” n aw zajem . K ilk a  la t tem u w yn iku  tzw . ustaleń operacyjnych. Tegoż dnia, k ilk a  godzin wcześ- -
np. pew ien cynksiarz kup ił od O kazało się że M irosław a T . prag- n ie j. H en ryk  D . um ów ił się w  tym  Spotyka go za rogiem . — Wszystko
szwedzkiego m arynarza  fałszywe ko- nąc pognębić oszusta, bała się je d - właśnie m iejscu ze znajom ym , k to - w  porządku — oświadcza — „baba
rony za k ilk a  banknotów  w ycofa- nocześnie u jaw nić , co było  obiektem  rem u m iał oddać dług. Mężczyzna opuściła cćnę, ju ż  je j dałem  forsę .

.........................  O dbiera od kolegi torbę ze srebrem

„Przewalanka r r

tran sakc ji. Chodziło rzeczywiście  
srebro.

i  rozchodzą się — każdy w  swoją  
stronę.

M irosław a T . czekała ja k  na szpil­
kach ponad godzinę, wreszcie „z 
n erw ó w ” postanowiła przeliczyć fo r­
sę. Wstrząs by ł duży — 6 banknotów  
5-tysięcznych w charakterze o k ła ­
dek — reszta okazała się m aku la tu -

ów  (nawiasem  m ów iąc zaw odnik  
jednego ze szczecińskich k lubów  
sportowych) pomógł H en ryko w i D.

W Ł A Ś C IC IE L K A  „ ta x i”  i  H e n ry k  w „przew alance”  chociaż w trakc ie  
znali sie wcześniej, prow adzili dochodzenia n ie  zebrano dostatecz- ra tora  H en ryk  D. został tymczasowo' . . . . . .  - . . ___|_ _________ fi Í___1 ... A.,.;— - _ -------1........ ~ .. TYa moł i, 1 ->

w  S T Y C Z N IU  b r . decyzją proku-

nych z obiegu po zm ianie pieniędzy 
na początku la t pięćdziesiątych...

W K O Ń C U  ub. ro ku  funkcjonariu ­
sze W ydziału  do W alk i z Przestęp­
stw am i Gospodarczym i RUSW  —
Szczecin w zię li pod lupę właściciel­
kę taksów ki zarobkow ej M irosławę 
T ., podejrzaną o to, iż dochody z 
eksploatacji „ ta x i”  uzupełniała tran ­
sakcjam i zabronionym i przez prawo, 
a ko n kre tn ie  — handlem  dewizam i.
W  czasie przesłuchania pani T., na­
rzekając na nieuczciwość niektó­
rych  kontrahentów  oświadczyła, iż
nie tak  dawno nab ił ją  w  butelkę m . in. pojechali kiedyś do W rocła- 
niejafci H en ryk  D., k tó ry  za 1 200 do w ia, gdzie m ie li nabyć srebro od 
la ró w  USA w ręczył je j  trzy  pacziki złodziei narodowości cygańskiej, 
odpowiednio pociętych gazet, obłożo H e n ry k  D . usiłował naw et „prze- 
nych dla niepoznaki banknotam i z w a lić” Cyganów ale śniadolicy „han  
w izerunkiem  Szopena. Tego rodzą- dlow cy”  b y li kuci na < ‘
ju , klasyczna można powiedzieć n ic ‘z te ro  nie wyszło. ----- .  . .  - .
„przew alanka” , to chw yt dość ogra- W  listopadzie ub. ro ku  M jrosła- siącami. M irosław a T . n ie  chce s ły- grzyw na, 
n y  w  środowisku pokątnych handla- w a T  . zw ierzy ła  się^znajom em u. iż  szeć o obniżeniu ceny. jeszcze Srebro zaś przepadło: H en ryk  u .
rzy  i  cynksiarzy, toteż prowadzący ma na sprzedaż 6 kg  srebra przem y- chw ila a kupiec i  pośrednik odejdą tw ie rd z i, że jeszcze tego samego
dochodzenie o ficer, dziw iąc się w  słowego. ale n ie  może znaleźć n a - z k w itk ie m . dnia sprzedał je  nieznanem u na-
duchu naiwności poszkodowanej, za- byw cy . — Jeśli ta k  staw ia pani sprawę —  byw cy. N a tym  ślad się u rw a ł,
ją ł się z ko le i nieuczciw ym  „ku p - — „ Z  tym  najm niejszy problem ”  — m ów i w  końcu H e n ry k  D . — to ko­
cem” . powiada H e n ry k  D . — kup iec  się lega pójdzie pożyczyć b raku jącą go

•spoinie różne podejrzane interesy, nych dowodów, iż b ra ł w  ty m  św ia- aresztow any. Do sądu w p łynął już
................................................... dom y u d z ia ł-— śledztwo przeoiwko akt oskarżenia — oszut «odpowiadać

niem u umorzono i dlatego u k ry je m y  będzie z a rt. 205 par. 1 kodeksu kar
go pod pseudonimem „P iłk a rz” . nego; grozi mu k ilk a  la t „odsiadki” .

W  TA K S Ó W C E  dochodzi teraz do M irosław ą T., podejrzaną o nielegal-
___  __._____,._______ targów . W łaścicielka „gabloty” żąda n y  obrót kradzionym  srebrem  prze-

dlow cy”  b y li kuci na cztery nogi i  za tow ar 730 tys. zł, a obaj panow ie m yślow ym , zajm ie się Urząd Skarbo
.......................  ’ dysponują podobno jed yn ie  650 ty -  w y. W  perspektyw ie — wysoka

A ndrze j P R Z Y B Y S Z
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